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Rytualne przepisy
s ą  ś c iś le  p rze strze g a n e  p rz y  w y ro b ie  zn a n e ] „P&m-ww**- 
M argaryny „M ENORA“ . K a ż d y  n a b o ż n y  Ż y d  m o ż e  b e z  
o b a w y  u ż y ć  je] d o  p rz y rz ą d z a n ia  p o tra w  ś w ią te c z n y c h .

ftParne“ -M argaryiia  „IHENORA" jest w yrabiana z najlep­
szych olejów i tłnszczów roślinnych p rz e z  firm ę  „AM AD .ł *j L 
p o d  ś c is ły m  n a d z o re m  ry tu a ln y m  p. rabina Sagalo- 
witsch‘a, k tó re g o  atest zo sta ł u z n a n y  p rz e z  R a bin at 

W a rs za w s k i.

p  r, ... |

proklamowanie bojkotu antyżydowskiego
w Niemczech

Żydzi musza składać okup
(Telegram własny „Nowego Dziennika*')

(: ) Londyn. 30. 3. (L ) Dzienniki angielskie w  dal 
Sizym cią®u dużo uwagi poświęcają wypadkom w 

Niemczech. Proklamowanie bojkotu antyżydowskie 
go w Niemczech potępia prasa auglęlska .ednomyśl 
nie, stwierdzając Jeszcze raz, że akty gwałtn w  
Niemczech nie sa wymysłem żydowskim, lecz fa­
ktem niezaprzeczalnym. Kilka dzienników donosi 
dziś o nowych gwałtach, dokonywanych na ludno­
ści żydowskiej W  wieiu miastach znajdują sie dziś 
jeszcze na porządku dziennym wypadki, że Żydów 
chcących uniknąć prześladowali zmusza się do wpła 
canla do kasy hitlerowskiej po tysiąc marek od 
osoby.

,,'Yięce] zaszkodzi Niemcom 
niź Zydom“

N o w y  Jork, *10. 3. (R )  D zienn ik i am erykań ­
skie pisząc o p rok lam ow anym  bo jkoc ie  an ty ­

żyd ow sk im  w  N iem czech  jednom yśln ie  s tw ier 
dzają, że akcja  ta n ie  m a w id ok ów  pow odze­
n ia  i w iększą szkodę w y rzą d z i N iem com  an i­
że li żyd om . Poza  tern krok rządu h it le row ­
sk iego spotkał się w  A m eryce  z  ogó lnem  po­
tępieniem . N iek tóre  dzienn ik i pośw ięca ją  m u 
długie artyku ły, które doskonale ilu stru ją  
n iep rzych y ln y  stosunek ludności am erj kań­
skiej do N iem iec.

 O—

(: )  Berlin. 30. 3. PAT. Proklamacja bojkotowa 
paitji narodowo-socjallstycznej przeciwko Żydom 
została wczoraj transmitowana przez wszystkie ra 
djostacje niemieckie. Kierownik ruchu bojkotowego 
przywódca narodowych socjalistów Streicher, w  
rozmowie z delegacja pracowników handlowych o- 
Awjadczyf, że partja narodowo-socia]?styczna zde­
cydowana jest zapobiec jakiemukolwiek upośle­
dzeniu pracowników i robotników przedsiębiorstw 
żydowskich.

Drug^ Międzynarodówka
przeciwko terorowi hitlerowców

Paryż, 30. 3 PAT. Komitet wykonawczy II. 
Międzynarodówki socjalistycznej uchwalił tekst 
odezwy w  sprawie walki z faszyzmem, w związku 
z wypadkami w Niemczech. Odezwa stwierdza, 
że socjaliści nie zaprzestaną zwracać uwagi ca­

łego świata cywilizowanego na nikczemności, ja­
kie despoci niemieccy codziennie popełniają.

Następnie uchwalono tekst rezonie* stwierdzała 
cej, że Międzynarodówka komunistyczna nie odpo 
wiedziała na propozycję z lutego br., kiedy wy-

Besjiiishie znęcanie się 
nad Żyd e n  polskim
w Gorzowie

( : )  P ila . 30. 3- P A T .  W  G orzow ie m ia ły  
sce c»burzające iak ty  bicia i znęcania się nad 
obywatelem  polskim, Salomonem S iangeiem , 
pracownikiem  gorzow sk ie j iii my zb ożow e j To l* 
lera. H itlerow cy z jaw ili się w firm ie Toilera , 
rzekom o poszukując skrzyni dokumentów ko­
munistycznych, jaką Ernest To iler m iał ukryć 
u sw ego  brata w  G orzow ie . Stanger po p r z e f  
w ie obiadowej, nic nie w iedząc o napaści na 
dom Toilera. z jaw ił się do  biura w  chw ili, g d y  
już b y ło  za jęte  p rzęz h itlerowców- D ow ódca 
oddziału h itlerow ców  zapyta ł go , c z y  również 
je.it Żydem , a na stw ierdzającą odpow iedź w raz 
z  drugim Żydem , obyw atelem  niemieckim M an­
fredem  Katzem  odw iez iono  go  autem do k w a ** 
ry  h itlerowskiej w  G orzow ie , gdzie rozpoczęto 
dochodzenia.

Stanger badany by ! razem  z  Katzem - Stan­
ger, będący od  niedawna pracownikiem  firmy, 
w egó łe  om m ógł udzielić :nformacyj, k tórych  
się o j  n iego domagano. Kulm inacyjnym  punktem 
śledztwa Ibył moment, k iedy Slangcruwi kazano 
bić Katza, a g d y  ten się w zdraga ł, k rzykn ięto : 
„N ie  um iesz bić, k ładź się w ię c  gam . ' 1 poi .co  
no tym  razem  Kat/ow i bić Stangera- P ow ta rza  
ło  się to  kilkakiotnie. Następnie prowadzący, 
ś ledztw o bili za rów n o  Katza jak i  S tangera Na4 
stopnie Stange -a odw ieziono do poUcR Kryminał 
nej, gdzie  pierwotnie zam ierzano g o  zatrzym ać 
w areszcie, wkońcu jednakże zwofiiionu ku  
przestrzegając, by  o  zajściu  zam ilczał

Zeznania poczyniła siostra Stan sera która 
opisała przebieg zajścia według lego opowiadań 
bezpośrednio po wypadku*

Konsulat Rz"czyposj>o,l . « i  P o lsk ie ] p ow tfa i 
n iezw łoczn ie kroki u nadibt r istrra G orzow a , 
żądając w ydan ia  natychm iastowych zarządzeń  
policyjnych, celem ochrony ży c ia  I  m ienia o b y ­
w ateli polskich- P rotest przeciwko gwałtom  w 
G orzow ie z ło ż y ł konsulat rów n ież u prezydeo* 
ta regenci! w «  Frankfurcie nad Odrą-

padki w  Niemczech stawały się córa i  bardziej 
poważne, w  sprawie zorganizowania solidarnej 
akcji przeciwko faszyzmowi. Międzynarodówka 90 
cjalistyczna podbrzj muje nadal swą pre pozycję 
i  zaleca jednak usilnie wszystkim partjom socja- 
Jisity<_zPym poszczególnych krajów nie nawiązy­
wać żadnych osobnych rokowań z p<*rtją kotnum- 
s tyczną.

W reszcie poruszając sprawę oświadczenia min. 
Goeringa z 25 marca, że niemiecka prasa socjal- 
demokratyczna będzie zawieszona dopóty, 
dopóki pisma socjalistyczne innych krajów  nie 
przestaną atakować hitlerowców, konitet w yko­
nawczy potępia z oburzeniem uprawianie szanta- 
ża i podaje do wiadomości międzynarodowej opi­
nii, że kierownicy Rzeszy biorą socjaldemokratów, 
jako zakładników, w  nadziei zmuszenia w  ten 
sposób do milczenia sumienia międzynarodowego. 
Lecz manewr ten — stwierdza odezwa — jest da­
remny. Międzynarodowa prasa socjalistyczna od­
mawia poddania się kontroli Hitlera 1 Goeringa 
i w  dalszym ciącu potępiać będzie akty terroru 
rządu hitlerowskiego. H itler i Goering nają nie­
zawodny sposób do skłonienia międzynarodowej 
prasy socjalistycznej do milczenia: jest to aa-
praos.anip terroru i gwałtów-
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M Naga dusz;*i” hitJerymu
(T l i . )  N iesam ow ita  dzikość, jaka  nagle i zu ­

pełn ie n ieoczek iw an ie w ybuch ła  w  N iem ­
czech po zam ianow aniu  H itlera  kanclerzem  
a która „w yszu m ia la " się. szczególn ie d rap ież­
n ie  i rozbójn iczo w  potw ornych  aktach an ty­
sem ickich w yw oła ła  na całym  św iecie w  ży - 
dostw ie n iebyw ały , ca łkow ic ie  spontaniczny 
gn iew  i protest. N ie  b y ło  z n ic zy je ] strony 
żadnej akcji, ani nikt —  ni jednostka, ni in ­
stytucja  jakow a  —  nie za jm ow a ł się specja l- 
nem zorgan izow an iem  protestu w szechżydow - 
skiego, —  a on jednak ze silą żyw io łow ą  w y ­
buchł i rozlega ł się po ca łym  św iecie, w c ią ­
ga jąc w  potężny w ir  sw ój, oczyw ista , w szyst­
kich ludzi praw ych , k tórzy  organ iczn ie n iena­
w id zą  i potępiają gw a łt i okrucieństwo. Rzecz 
jasna, że się zrodziły  też pom ysły  zerw an ia  
w szelk ich  stosunków hand low ych  z obecnym i 
N iem cam i, a tern samem nie pop ie ian ia , ani 
p od trzym yw an ia  w łasną k rw aw icą  żydow ską 
bandytów , k tórzy  łyka ją  k rew  żydowską.

Rzecz zupełnie jasna i n iew ątp liw a , że na­
ród  żydow sk i nie p row adzi w o jn y  z narodem  
n iem ieck im . T rzeba  w iedzieć  i pam iętać, że 
żydostw o  w schodn io  - europejsk ie, a zatem  
Część na jaktua ln ie jsza  i p rocen tow o n a jlic z ­
n ie jsza  narodu żydow sk iego, pozostaw ało 
p rzez w iek i pod w p ływ em  n iem ieck ie j ku ltu­
ry , oczyw ista  w raz z k ra jam i, w  których  ci 
K yd z i ży li. W szak  jest w iadoinem , że R os ja  
le ża ła  ca łkow icie  w  „s ferze  w p ły w ó w " n ie ­
m ieck ie j ku ltury. T em  sam em  należało do tej 
S fery  w p ły w ó w  także żydostw o rosyjsk ie, 
po lsk ie  we w szystk ich  trzech zaborach —  o- 
jczyw ista ga licy jska  część za pośredn ictw em  
'Austrji —  pochodzenia z  tego żydustwa zaś 
jes t w iększość Ż yd ów  am erykańskich . B y łoby  
ted y  n iew ą tp liw ie  szaleństwem  posądzać Ż y ­
d ó w  całego św ia ta  o  szczególną jakąś n iena­
w iść , lub naw et ty lk o  n iechęć Jo  n a iodu  n ie ­
m ieck iego  i ku ltu ry n iem ieck ie j. N iew ą tp li­
w ie  —  o  ile  N iem cy  sobie u pa trzy li ten czy 
in n y  k ra j jak o  cel swoich  a taków  lub pożą­
d liw ośc i, to Ż ydzi tych  k ra jów  odnoszą się 
p o lityczn ie  do N iem iec  z  dużą podeirz liw ośc ią  
If zna jdu ją  się na  p rzec iw n ym  francie. A le  to 
n ie  znaczy czuć szczególną n ienaw iść do na­
rodu  n iem ieck iego. Odruch gn iew u  i protestu 
w y w o ła n y  został jedyn ie i w y łączn ie  przez 
n iew ia rygod n e  w prost okrucieństwa, jak ie  na 
n iew in n ych  Żydach  m asow o i bezkarn ie po­
p e łn ian o  a p rzew ażn ie k an a lja  h itlerow ska  
/rzuciła się na elem ent n a jm n ie j po lityczn ie  
Zaangażowany, ha na n a jw yższą  in te ligencję  
e& w odow ą i naukową, k tóra  z  pew nością  pań­
s tw u  ani u jm y  n ie  przyn iosła, ani je go  b y to - 
PWi n ie zagrażała. A  trzeba da le j pam iętać, że 
fte w szystk ie  b estja ls tw a  d z ia ły  się pod ok iem  
•Władzy, n iew ą tp liw ie  duża ich część na je j  w y ­
ra źn e  zarządzen ie, lub cona jm n ie j za je j  apro­
batą. Jakżeż m ożna się d ziw ić , że po św iecie 
Z erw ała  się taka burza, ja k ie j ju ż  daw no nie 
[w idziano. H it le ry zm  jakoś się zach w ia ł w  
S w o je j zresztą n iezachw ianej pewności siebie. 
Hakoś spotkał się ze sprzeciw em , na jak i nie 
lic zy ł, a jak iego  w e  w łasnym  kra ju  n iem a, bo 
ła m  w sze lk i głos ludzki zam ilk ł, a ty lk o  je -  
tezcze dzika  bestja  ryczy.

Jakże zareagow ał na to  h itleryzm ? M ów ię: 
h itle ry zm , a nie H itle r , bo  doznaje się w ra że ­
n ia , jakoby  sam H it le r  nie b y ł jeszcze super­
la tyw em  h itleryzm u . R aczej są n im  tacy 
Szlachcice, jak  G oering i Goebbels...

W ię c  —  co h itle ryzm  m ia ł do pow iedzen ia  
na uspokojen ie żyw io łow ego  gn iew u całego 
św iata?

O czyw ista  —  przedew szystk iem  odpow ie­
dzia ł z  taką butą. że aż św iat zadrżał. M in i­
ster Goering ukuł w tedy  sw oje  „s łów ko ", go ­
dne naczeln ika p ryw ityw n ego  szczepu, że jego 
po lic ja  nie jest po to na św iecie, ażeb> bronić 
sk lepów  żydow skich . Jeszcze nikt n igdy i n i­
gdzie tak ie j teo rji o fic ja ln ie  nie w yznaw ał, 
że w ładza  państw ow a n ie ma swoich  organów

do obrony zaatakowanych obyw ate li przed 
uapasln ikam i. W H śą iw ie  dop iero po ogłosze­
niu tej drap ieżnej zasady państw ow ej św iat 
się przekonał, że się m a do czyn ien ia  n ie z 
d z ia ła jącym i na w łasną rękę bandam i zb irów , 
ale ze zbó jam i z urzędu. Zresztą należy zw ró ­
cić uwagę że to oryg ina ln e „u sp ra w ied liw ie ­
n ie " G oeringa odnosiło się ty lk o  do sk lepów  i 
m agazynów , n ie zaś do in te ligencji, nad k tó ­
rą się n ie ty lk o  m otłoch, ale też organy  rzą ­
dow e znęcały. W szak  sędziów  z biur, lekarzy 
ze szpitali, adw okatów  z kancelary j, itd. nie 
usuwał m otłoch z w łasnej in ic ja tyw y , ty lk o  
to u czyn iły  organy w ład zy  państw ow ej. T e ­
mu fak tow i naw et sam Goering, m a jący  n ie ­
w ą tp liw ie  bardzo dużo „od w ag i c yw iln e j" , 
n ie zaprzeczył. T o  b y ło  cicho uznane i p rzy ­
znane, —  snać to pow inno być tak, a n ie in a ­
czej.

A  co da le j rząd n iem ieck . zrob ił na uśm ie­
rzen ie okropnego w zburzenia, jak ie  się zer­
wało? O to poprostu w yk ła m yw a ł się, jak  ty l­
ko inógł. Za zw ycza j arcyzg iabn ie, jak. ow a ba ­
ba przed sądem, która tłum aczy, że w łaśc iw ie  
n igdy  garnka n ie pożyczyła , że po drugie do­
stała złam any garnek, że po trzecie zw róc iła  
ca ły  garnek. G oering n ie m ów ił inaczej: P rze ­
dew szystk iem  —  wdaściw ie nic nie było, po 
drugie b y ły  w ypadk i, jak ie  muszą się zdarzyć 
p rzy każdej rew olucji, a zresztą —  jakoś to 
będzie. C zy takie n iezgrabne w ykręcan ie się 
m ogło  uspokoić? O czyw ista , że te ohydne w y ­
kręty  zrob iły  takie w rażen ie, jak ie  z natury 
sw o je j zrob ić  m ogły.

A  inoże na jgorze j podzia ła ło to, że się na­
gle  posypa ły  o d tzw y  i ostrzeżenia ze strony 
żydow sk ich  instytucyj i o rgan izacy j, a po 
stylu  i icrnie m ożna b y ło  poznać, że tu id zie  
o  dyktat pod na jstraszliw szym  terorem- O czy ­
w ista  że n ik t n ie dał się przekonać tak im  n ie ­
zgrabn ym  sprostowaniom , których  w ym u sze­
n ie  b y ło  bardzo w idoczne. N aw et siarczyste 
a rtyku ły  „ lib e ra ln ych " gazet, a la  „B er lin er  
Tageb la tt", „Vossische Ze itu ng" lub .F rank ­
fu rter Zeitung" n ie m ogły  zm ien ić  okropnego 
nastroju  całego św iata, sko io  się w ie , że te 
gazety ju ż  u traciły  sw o ją  wolność, okupując 
sw o ją  egzystencję poprostu „dob row o ln ą  n ie ­
w o lą ", na jaką  się zdecydow ały.

N ic  tedy dziw nego, że spontaniczny w ybuch  
protestu i potępien ia n ie dał się uspokoić, t y l ­
ko w artk im  strum ieniem , c zy  też rw ącą  fa lą  
rozla ł się po całej ku li z iem sk iej. Cały św iat, 
a  n iety lko  sam i Żyd z i, uroczyście ośw iadczył, 
że społeczność ludzka n ie może w  żaden spo­
sób ścierp ieć i znosić ażeby się w śród  n ie j 
o tw o rzy ło  istne p iek ło zbrodn i i m ąk ludz­
kich. M ęczarnie tortu row anych  zbyt głośno 
w o ła ły  do sum ien ia ludzkiego, ażeby ono m o­
g ło  m ilczeć i spać

Tę siłę m oralną, k tóra  b ije  z  lepszej części

, ludzkości, z je j  w iększości poczuł h itle ry zm  
; v*c w szystk ich  kościach. O czyw ista  n ie ty le  
i jako udi^jSwiic mor a Inc. ile jako  groźbę m ate- 
' i ja lną. A  nu; ludzie pow iedzą ż e  z  takim  
; rządem  żadnych stosunków m ieć n ie  chcą, że  
: mu n ie  dow ierza ją  że mu przedewszystfeiem  
. szacunku odm aw ia ją ! Skoro poczuł h itle ry zm  

mię uderzen ia to się dop iero ocknął i teraz 
: dop iero  pokazuje czem  on rzeczyw iśc ie  jest. 

T a k  chyba jeszcze żaden cyw ilizow an y  rząd  
nie reagow ał na —  pow ied zm y naw et. —  
krzywdę, jaką  mu zagran ica w yrządziła . K a ż ­
dy  inny rząd stara się przekonyw ać, tłom a 
czyć, w ykazyw ać. A le  h it le ry zm  —  grozi. A  
grozi w  sposób tak n iebyw ały , że  trzeba ch y ­
ba sięgnąć pam ięcią  aż do sam ego —  A tty li,  
ażeby n a tra fić  na coś podobnego. G rozi ty lk o  
tem, że teraz dop iero  w y tęp i doszczętnie ż y ­
dostwo n iem ieckie. Zupełn ie tak ja k b y  n ia ł 
sześćset tys ięcy Ż yd ów  u siebie jak o  zak ładn i­
ka, którem u łeb urw ie, k tórego na śm ierć za ­
męczy, jeś li św ia t nie zaaprobu je dotychcza­
sow ych  okrucieństw.

Istotn ie —  gd yby  św ia t w ięce j n ie w ied z ia ł 
o h itleryzm ie , jak  ty lk o  to, że on zdo ln y  jest 
do tak iej groźby i ew entualn ie naw et gotów  
jest ją  w ykonać, toby w ied z ia ł dosyć, b y  za ­
drżał w  sam ych podstawach sw o je j ludzk iej 
duszy. W ięc  tośm y do tego stopnia zdziczen ia  
ju ż doszli, że tak ie groźby m ogą z ca łym  bez­
w stydem  być  w ypow iadan e ! T ośm y  istotnie 
ju ż w ró c ili do  czasów H unnów , czy  M ongo­
łów . C hyba ty lk o  pan D żing is-C han  m ógł ta ­
k ie „o ręd z ia " posyłać w  św iat, jak  to czyn i 
teraz H it le r  i je go  zgra ja . Jeśli Ż ydzi n ie  
um ilkną natychm iast, bezzw łoczn i , to  on do­
p iero  pokaże, jak  zasądzi 600.000 ludzi na 
śm ierć głodow ą, jak  tę masę ludzi zam ęczy, 
jak  się nad n im i będzie znęcał. T a k  zapow ia ­
da w  jasn y  dzień  rządl A d o lfa  H it le ia , d z ier­
żący w ładzę w  k ra ju  Kanta i G oethego i ■— 
Einsteina...

A  co teraż św ia t na to pow ie?  C zy  um ilkn ie 
w  strachu? C hyba nie. I chyba też n ie  pow D , 
że H itle r  urządza w szak m ordow n ię w e w łas­
nym  domu, że przecież zab ija  i zam ę­
cza w łasnych  obyw ate li. H it le r  tale m ów i: to 
są m oi obyw atele , m ogę z  n im i robić, co m i 
się żyw n ie  podoba. Tak  ponoć jak iś  opryszek, 
k tó ry  b ił starszego człow ieka, oburzył się i 
p ow iedzia ł: T o  jest przecież m ó j w łasn y  o j­
ciec. Chyba w łasnego o jca  w o ln o  m i b ić !"  
L ecz  otoczenie nie podzie liło  te j zbrodn iczej 
log ik i.

N iech że św iat p ow ie  H -tlerowó, że „w ła s ­
nych ob yw a te li"  też n ie  w o ln o  bić. D zis ia j się 
w ięz i człow ieka, k tó ry  b ije  w łasnego kon ja, 
lub w łasnego psa. D ziś św iat m óy i, że w ogó - 
le nie w o ln o  bić. N ie  w o ln o  m ordow ać! N iech ­
że to  św ia t p ow ie  m ord( rcom  h itle row sk im i!

Teror r chuligaństwo
Berlin , 3l>. 3. P A T . W  dalszym  ciągu nad- . 

chodzą z ca łej R zeszy w iadom ości o in d y w i-  I 
dualnych  w ystąp ien iach  sztu rm ow ców  h it le -  j 
row sk ich  p rzec iw ko  sklepom  żydow sk im  i  po ­
szczególnym  Żydom . W  Zgorzelicach  areszto­
w ano 40 Ż ydów , w  tem  30 kupców i rzem ie­
śln ików , 5 adw okatów  i 2 sędziów.

Rada m iejska  w  Zabrzu postanow iła nie 
udzielać zam ów ień  żydow sk im  firm om . U lg i 
podatkow e dla firm  żydow sk ich  m ają  być 
zniesione.

W  Słupsku przed w szystk iem i sklepam i ży -  
dow sk iem i ustaw iono posterunki narodow o- 
soeja listyczne i S tahlhelm u, które ostrzegają  
publiczność przed kupow aniem  u żyd ó w . W  
A lton ie  od środy trw a bojkot sk lepów  żyd o w ­
skich, z których w ie le  zam knięto. W  K ilo n ji 
studenci narodowo socja listyczn i zażądali od 
rektora uniwersytetu  cofn ięcia ulg, przyslugu

jących  docentom  i akadem ikom  Żydom .
* *  *

( : )  Katowice. 30. 3. P A T -  Z  Bytom ia donoszą: 
P rzed  kilku dniami do mieszkania obywatela 
polskiego Bassera w targnęło kilku umunduro­
w anych  h itlerow ców , k tórzy  dopytyw a li się o 
iego syna Izaaka- Poszuk iw anego nie było  w  
domu- H itlerow cy steroTyzowali rodziców  Izaa­
ka przetrząsnęli mieszkanie, w  letórem pozos ti 
li, c y k a ją c  na powrót Izaaka- Gdy ten powró 
c ił h itprow cy ' w yprow adzili go z  mieszkania 
do pobliskiego domu- Nad porw anym  dokonano 
brutalnego samosądu-

( : )  K atow ic*. 30- 3- P A T . Kilkunastu umundu­
row anych  hltlerowc6w napadło w  Dobrodzieniu 
na Śląsku Oipolsk hu na samochód c iężarow y 
będący w łasnością obywateli polskich, braci 
senbergów. Napastnicy zn iszczy li samochód. k ‘ - 
rego sz szatki w rzucili do p r z y  i  ro ln ego  rowu-



50 ctai aresztu za demonstrację 
y tlerowską

V. „ i .z a w a , 30. 3. (S in )  W  tryb ie  adm in i­
s tracy jn ym  sąd starościński w  W a rsza w ie  
Iskazal H ersza  F ry d a  aresztow anego onegdaj 
n a  50 dn i bezw zględnego aresztu. Skazanie 
nastąp iło  za  zakłócen ie spokoju publicznego 
sv czasie m an ifestac ji Ż yd ów  p rzec iw ko reż i- 
W o w i h itlerow sk iem u , k ied y  aresztow any w y ­
g ło s ił  p rzem ów ien ie  w  języku  żydow sk im , 
y ra yw a ją c  do zdem olow an ia  poselstw a i  kon ­
sulatu n iem ieck iego.
I 
I
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Protest Tul Awiwu
! <:) Jerozolima. 30. 3. ŻAT. W  Tel Aw iw ie odbyt 
J*4ę wielki wiec protestacyjny, zwołany wspólnie 
jprzez radę mie.ską, rabinat i gminę żydowska- 
jPrzemówienie wygłosił burm istrz DiseQ?off, Tabin 
Uziei i ta. Mówcy Ostro protestowali przeciwko 
prześladowaniu Żydów 1 oświadczyli, że Palestyna 
gotowa Jest z  otwarteml ramionami przylać uchodi 
ców żydowskich z  Niemiec. Uchwalono rezolucle 

pomagające się obr°ny praw Żydów w Niemczech. 
(Rezolucjo zostały przesiane do rządu palestyńskie­
g o  i konsulatu niemieckiego- w  Jerozolimie.

•  *  •

i Jerozo lim a, 30. 3. Ż A T . K u p cy  żydow scy  w  
Jerozo lim ie, H a ifie  i T e l A w iw ie  p rok lam o­
w a li bo jkot tow arów  n iem ieck ich  na znak 
protestu p rzec iw ko  prześladow an iu  Ż yd ów  w  
N iem czech . N a  skutek tego bojkotu  eksport 
h iem ieck i poniesie stratę w  w ysokości 1 m i- 
ljcrna fu n tów  szterlingów . 
i • • •

: ( : )  Bejrut. 30. 3. ŻAT. Proklamowany na intencję
Jprześładowainych Żydów w  Niemczech post byl 
'przestrzegany przez całą ludność żydowską w  Sy- 
iinji. W  dniu postu wszystkie bożn.ce były przepeł­
nione. Odbyły st'ę specjalne nabożeństwa.

Otworzyć bramy Ameryki!
i ( : )  N o w y  Jork. 30- 3. (R )  W  kom isji lu iigra- 
cyjnej I Łb y  reprezentantów  depu tow any Samuel 
Dlcksteid postawił wniosek, ab y  ze  w zg lęd u  na 
prześladowania polityczne i  religijne w N łenF  
ćzech z łagodzono dotychczasow e przepisy usta­
w y  ImigracyineJ, b y  um ożliw ić osobom prześiado 
w anyiu p rzy ja zd  do S tanów  Zjednoczonych-

Pożar Reichstagu 
w oświetleniu „Prawdy

( : )  Moskwa. 30. 3. PAT . Komentując próby po 
(wiązania przez władze niemieckie osoby rzekome­
go podpalacza Reichstagu van der Luebbego ze 
Sprawcą zamachu na katedrę sofijską, .Prawda" 
Wskazuje na analogię łe j wersji z „anłysowieckie- 
łtii falsyfikatami, przygotowanemi w  Berlinie przez 
białogwardzistów rosyjskich". Pismo wskazuje przy 
tem szereg nazwisk białogwardzistów rosyjskich, 
będących w służbie niemieckiej policji politycznej- 
Pozatem pismo zwraca uwagę na kontakty wybi­
tnego przywódcy hitlerowskiego Rosenberga z re- 
aikcyjnemi kotami emigracji TosyisUdej oraz ze zna 
nym ze  swej antysowjeckfiej działalności magnatem 
naftowym, Deterdingem.

Doniesienia o napadach, aresztowaniach i barba­
rzyństwach. dokonywanych przez hitlerowców 
,Ptrawda“  zao-patruje wspólnym tytułem „SaMo ce­
sarskich pogromszczyków".

Nowe demonstracje hitlerowców 
w Wiedniu

( ! )  Wiedeń, 30. 3. (P A T ). W czoraj wieczór po­
nowiły się demonstracje hitlerowców w śródmieś­
ciu Wiednia, które policja szybko zlikwidowała. Na 
jednem z przedmieść Wiednia kontrmanifestarję 
urządzili młodociani socjaliści, przyczem policja 
została obrzucona kamieniami z okien jednego z 
domów. Aresztowano ogółem 51 osób, przeważnie 
hitlerowców. Policja ogłosiła ostrzeżenie, żc w ra­
zie ponowienia się demonstracyj, wystąpi z całą 
surowością tembardziej, że do demonstracyj przy- 
,łącza/ją się obecnie elementy podejrzane.

U
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/ a i r r r n  p a r

Podczas Świąt Wielkanocnych panuje wszędzie radość. 
C ała  rodzina zbiera się przy uroczystym sederze i chwali 
smaczne potrawy. Gospodyni zdaje sobie jednak sprawę, 
że powodzenie swoje zawdzięcza w pierwszym rzędzie 
Ceresowi. Świąteczny Ceres jest niezbędny w każdej 
kuchni rytualnej. Potrawy sporządzone na Ceresie są 
pożywne i Iekkostrawne.

CERES
100% tłuszcz jadalny jest prawdziwy  

tylko w oryginalnem opakowaniu z napisem Ceres i Schicht 

i atestem p. rabina Symche Fraenkla ze Skawiny.

Krwawe zaburzenia wŁodzi
Łódź, 30. 3. P A T . W  czasie w iecu  robotn i- 

ków -w łókn ia rzy , obradu jących  w  k in ie  „O -  
św ia ta " nad spraw ą lik w id a c ji zatargu  w  prze 
m yślę  w łók ien n iczym  zg rom ad ziły  się na R yn ­
ku i na p rzy leg łych  ulicach tłum y, w śród  k tó ­
rych  ag ita torzy  kom unistyczn i ro zw ija li na­
m iętną agitację p rzec iw ko  z lik w id ow an iu  
strajku i za urządzen iem  dem onstracyjnego 
pochodu.

W  godzinach  popo łudn iow ych  na ul. R ok i-

cińslciej u tw orzy ło  się zb iegow isko, które zaa­
takow ało  zb liża ją cy  się oddzia ł p o lic ji kamie­
n iam i i strza łam i rew o lw erow em i. D w óch  ofi­
cerów  i 3 szeregow ych  p o lic ji zostało rannycłi. 
P o lic ja  w  obronie w łasnej zm uszona została 
do użycia  bron i. N a  skutek strza łów  5 osób 
zostało rannych, z  tych  jedna  ciężko ranna 
zm arła . N a  m ie jsce  w ypadku  z jech a ły  władze 
bezp ieczeństw a i prokuratorskie, które pro­
w adzą śledztwo. 1

Ułeizmann w Palestynie
(0  Jerozolima 30. 3 ŻAT. Dr Welzmann przybył | 

do Palestyny, gdzie zabawi przez święta pesach.
(:) LndJ 30. 3. ŻAT. Na powitan e dra Weizmąi 

na przybył, wszyscy członkowie Egzekutywy A- i

K ró l Huta, 30. 3. (K )  W  dniu w czora jszym  
około  godz. 5,30 popoł. p rzyb y ł na granicę 
polską obok S zarle ja  um undurowany oddział 
R e ich sw eh ry  w  liczb ie  około 50 osób, pom ię­
dzy k tórym i zna jdow ało  się k ilku  uzbro jonych  
o ficerów . W śród  p rzyby łych  zn a jdow a ł się 
rów n ież cyw il, k tóry  udziela ł oddzia łow i in- 
fo rm acy j. Następnie jeden  z żo łn ierzy  doko­
nał zd jęć fo togra ficznych  urzędu celnego w  
Szarleju , poczem  ca ły  oddzia ł odda lił się.

Podobny w ypadek  m ia ł rów n ież m iejsce

około godz. 5.15 popoł. na pogran iczu  ko ło  Ł a ­
g iew n ik . T rzem a  autobusam i i k ilkom a sam o 
chodam i p ryw atnem i p rzyby ł tu ta j oddzia ł 
R eichsw ehry, z łożony z  około 100 ludzi, k tó ­
rym i d ow odzili um undurow ani o ficerow ie . —  
O ddzia ł za trzym ał się około gran icy, obser­
w u jąc  teren Po lsk i przez lornetk i. R ów n ież  
w śród tego oddziału  zn a jdow a ła  się jedna c y ­
w iln a  osoba, k tóra rozłożyw szy  m apę udzie­
la ła  w o jsk ow ym  w yjaśn ień .

m
gencjj, rady aarodcwei. delegaci partii robotniczej 
i innych organizacyj. Dr. Welzmann wyjechał 
wprost do Haify. do matki swej, która tani mieszka. 
Egzekutywa wyda 5 kwietnia uroczyste przylocie 
na cześć dra We.zmanna,

TEATR POLSKI W  KATOW ICACH
Piątek, o godz. 20: „Parada gwiazd".
Sobota, o god 20: „Nowa umowa małżeńska* 

Teatr Polski z Katowic w Lublińca 
Pląt©k: .JToboazoz wśród utoogfcłT
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Łntiecia wobec „w ojny 
niemiecko-żydowskiej"

Oba w arszaw sk ie organy n arodow ej dem o­
kracji. „G azeta W arszaw sk a " i „A . B. u " ,  
Za jm ują się w  zasadn iczych  artykułach w o j­
na jaką h itle ryzm  w yp ow ied z ia ł żydostw u , 
a którą endecji w ygodn ie j jest —  akceptu jąc 
stanow isko h itleryzm u  —  nazyw ać „w o jn ą  
Tiii-m iecko-żydowska". ( ja k  to czyn i „A . R. 
C .“ ). Rzecz jasna, że o „w o jn ie "  n iem iecka- } 
żyd ow sk ie j nie m oże być żadnej m ow y. H i-  ] 
tleryzm . d o rw aw szy  się do w ładzy, p rzystąp ił 
bezzw łoczn ie  do bezprzyk ładnego i n ies łycha­
nego „Ausrottungskam pf" p rzec iw ko Żydom , 
na co żydostw o  św ia tow e odpow iedzia ło  ż y ­
w io łow ą  akcją protestacyjną. C zy  to jest 
„w o jn a "  n iem iecko-żydow ska? Ż ydostw o  św ia ­
tow e  n ie  w a lc zy  ani z państwem  ani z naro­
dem  n iem ieck im , a ty lko  zakłada u roczysty 
protest na foru m  całego św iata  przeciw  b a r­
barzyńsk im  prześladow an iom .

A le  sytuacji te j n ie jest endecja  w  stanie 
ob jek tyw n ie  zrozum ieć, skoro przecież całą 
duszą stoi po stronie h itleryzm u  jako  ruchu 
„n arodow ego ". P. S tan isław  K ozick i, senator, 
jeden  z g łów n ych  pub licystów  i p rzyw ódców  
n a rodow e j dem okracji, ośw iadcza w e  w czo ra j­
sze j „G azecie  W a rs za w sk ie j"  całk iem  szcze­
rze  i otwarcie, że każdy  w spółczesny n ac jo ­
n a lizm  m usi postąpić w  kw estji żydow sk ie j 
ana logiczn ie  do h itleryzm u . P. Kozick i u w a ­
ża  to  —  jak  się w yra ża  —  za konieczność dla 
tych  narodów  w śród  których  Ż yd z i ży ją . Cóż 
w ięc  zaleca p. K ozick i w obec ,,sporu (!) n ie- 
m iecko -żydow sk iego "?  Jest naturaln ie p. K o ­
z ick i m ądrze jszy  od  „G łosu N arodu " i uznaje, 
że w  k w es tji ży ją cych  w  N iem czech  Ż yd ów  
o b yw a te li polsk ich  rząd  polski musi „zab ie ­
rać głos", a le p ow iada  że to  n ie  pow inno 
w p ły w a ć  na zachowanie się społeczeństwa 
polsk iego. Społeczeństwo polsk ie pow inno  w o ­
le ć  barbarzyńsk ich  prześladow ań, jak ich  do­
puszczają się h o rd y  h itlerow sk ie , zachow ać 
„ ro lę  ob jek tyw n ych  i u w ażnych  obserw atorów ".

N ie  d z iw im y  się w ca le  tem u stanow isku 
endecji. Z d a jem y  sobie doskonale z  tego spra­
w ę, iż  ta  m aska „ob jek tyw n ośc i", jaką  p r z y w ­
d z iew a  p, K ozick i, jest m aską zw ycza jn e j, 
p ow ied zm y  dyp lom atycznej obłudy. E ndecja  
Zaciera ręce z radości na w id ok  tego, co się 
w  N iem czech  wobec Ż yd ów  dzieje. Ż yaoze r-  
Cza akc ja  h itleryzm u , to  p rzeciez „m yś li p rzę­
d za  i uczuć k w ia ty "  narouow ej dem okracji w  
k w es tji m n ie jszośc iow e j w ogó le , a żyd ow sk ie j 
w  szczególności H itle row sk ie  m etody  bojkotu  
i  eksterm inacji p o zw a la ją  endec ji zapom nieć 
n a w e t o an typolsk im  rew iz jon is tyczn ym  p ro ­
g ram ie  H itlera . S w o jem i cnotam i na punkcie 
„ z y d o w k im "  okupuje H it le r  w  zupełności 
Bwoie grzechy  na punkcie „po lsk im "... M y li 
Bię jednakow oż grun tow n ie p. K ozick i, a z n im  
razem  cała endecja, jeś li im putu je żydostw u  
polskiem u, iż  p ragn ie ono zm ob ilizow ać  P o l­
skę p rzec iw  N iem com  za cenę zw a lczan ia  p rzez 
'Ż ydów  rew iz jon izm u  n iem ieck iego. N ic  po­
dobnego! M y, Ż yd z i polscy, zw a lczam y i  bę­
d z iem y  zw a lcza li rew iz jon izm  n iem ieck i, choć­
b y  naw et N iem cam i rząd z ił n a jbardzie j f i lo -  
wemieki po lityk . Zw a lcza liśm y przecież rew i-  
z jon izm  n iem iecki, k iedy  H it le ro w i n ie śn iło 
Się jeszer0 o kanclerstw ie Co się zaś tyczy  żydo- 
s tw a  św iatow ego, to  b y łoby  to po lityką  na jbar 
'dziej n iebezpieczną i aw anturn iczą w  św iecie  
—  i, notabene, najgłupszą po lityką  ze stano­
w iska  żydow sk iego, —  gd vb y  żydostw o św ia ­
tow e  chciało rozstrzygać spory po lsko-n ie­
m ieckie. Jeśli endecja  podobne absurdy in sy­
nuuje żydostwu, to  czyn i to lity lk o  w  celu 
zdysk redytow an ia  całej naszej akcji prote­
stacyjnej.

A kc ja  nasza ma charakter m ora lny i e tycz­
ny —  żaden inny! P rzec iw  barbarzyństw u  n ie ­
słychanej od czasów średn iow iecza eksterm ina­
c ji apelu jem y o pomoc i poparcie do św iata 
ojTWilizuwansgo i do sum ien ia ludzkości. W ie -

Prasa angielska o ferorze antysemickim
w Niemczech

( : )  Londyn. J » T. „Mancueafer Guardian4 zamie­
szcza korespondencie z  Niemiec, w  które] czytamy
m. jn.:

Wystąpienia antysemickie z ostatnich paru tygo 
dni były dużo okrutniejsze, niż to sobie pierwotnie 
wyobrażano. Wystąpienia te nie byty wynikiem nie 
uawiści, jakąby mieii żywić w  stosunku do Żydów ro 
botnicy czy chiopi niemieccy, byty one wyłąaznie 
skutkiem długoletniej piopagandy narodowych so­
cjalistów. Głównym podżegaczem pogromowym jest 
«gm Adoli Hitler, a za nim następują dr Goebbels, 
kapitan Goring i pozostali członkowie obecnego rzą 
du Rzeszy, którzy są znacznie więcej odpowiedział 
ni za lalę antysemityzmu niemieckiego, niż lanaty- 
tyczne „orunatne koszule", wykonawcy aktów te- 
roru.

Słusznem jest, kontynuuje korespondent „Manche 
ster Guardian", że były nieścisłe sprawozdania 
które zostały skwapliwie podchwycone przez rząd 
Hitlera i jego pisma celem zadokumentowania, że 
Żydzi są kłamcami. Lecz odpowiedzialność za te 
relacje spada całkowicie na panujący obecnie w 
Niemczech system konspiracji i terorn. Atmosfera 
zdenerwowania i panicznego strachu, zrodzona 
przęz ten system sprzyjam powstawaniu dzikich po 
głosek 1 zniszczyła norm-lne drogi kontroli praso­
we!..

Setki Żydów zostało pobitych, nikt jednak z nich 
nie ośmieli się składać skargę, któraby go narazi­
ła na ponowne maltretowanie. O tern w  prasie ani 
słowa niema. Pisma, którehy zaryzykowały bodaj 
albsJe do prawdy, musiałyby dzielić los setek in­
nych dzienników, ziujnowanych przez terorysty- 
czną dyktaturę. Prawda nigdy może już nie wyjdzie 
na jaw. gdyż nie może być mowy o jakiemkolwick 
śledztwie w obecnym ustroju (a mało jest w chwili 
obecnej widoków obalenia go).

Sklepy żydowskie były pozamykane i napadane, 
nomy żydowskie poddawano rewizjom i demoiowa 
no, setki Żydów pobito i obrabowano. W  posiadaniu 
waszego kore-pondetna są nazwiska i inne szczegó­
ły, nie tmog4 one jednak być ujawnione, gdyż nieba 
wem nastąpiłaby zemsta —  istotnie, w  licznych w y 
padkach bito po raz drugi Żydów, którzy ośmielili 
się skarżyć.

Gwałtowność antysemicka zmalała, lecz trwa mi­
mo to w  dalszym ciągu. Ale „pokójowa" akcja anty 
semicka, która Jest niemniej nieludzka, niż akty 
gwałtu, dopiero się rozpoczęła. Lekarze I adwoka­
ci żydowscy byli nletylko napastowani przez „b i u 
natne koszule", lecz wypiera słe ich nadto z ich 
stanowisk. Nikt nie wie, co ima się z  nimi stać. 
Wśród ofiar znajdują się iekarze-Żydzl o światowej 
sławi©.

Nic zatem dziwnego, że  obserwator angielski, któ 
ry w tych dniach odbył przechadzkę po ulicach 
Berlina, zaznaczył, iż wprawdzie byty bardziej 
krwawe rewolucje, lec-* rewolucja hitlerowska jest 
nojpodlejszk, jagą lrledyl:o4wlek znały dzieje ludz­
kości.

FaLty przytoczone w tym liście, kończy autor i *  
resDG‘ -dencji, są zaledwie cząstką terom  antysemł 
ckiego w  Niemczech, zaś teror antysemicki jes i 
cząstki flowszachnogo „brunatnego ,eroru".

W  a i.j^u jc  wstępnym pisze „News CbronlcW^t 
Biorąc fakty jako całość, musi się lumać, że  alans 
i obu zenie świata żydowskiego są siuszne. Tego 
alarmu nie uspokoi się same.nl tylko orzędoweuk 
zaprzeczeniami. Lecz sytuacja kryje w sobie <&Jty 
wiste niebezpieczeństwo, a jeśli Żydzi są rotw-ropŁ'; 
nie dadzn sie w  swem naturalnem ouarzetLu porwać' 
przez historie, które w  części są przesadne, safl 
częściowo wręcz nieprawdziwe.

Mamy właśnie przed sobą fedną z  tych rzadklcff- 
sytuacyj,. w których roztropnem jest grozić, lecs % 
pewnością mniej Już roztropnem —  chyba w  cazw to“  
statecznej konieczności —  groźbę realizować.

Cel żydowskiego protestu postał już w  połowie o- 
siągnięty. Kapitan Uoering, dr Goebbels i icb boha­
terscy towarzysze są już, jak się zdaje, dostate­
cznie nastrasitji burzą, jaką wywołała ich złow i' 
wość. Rzecz jasna, możliwem jest, że nie będą oni 
zdolni ująć w sw e ręce kontroli nad rozbestwioną 
trzodą. Przypuszczalnie jednak zrobią już obfecuie 
wysiłki w  tym Kierunku.

liłfnderuiBlile o hursffe artfyseniiEhfm 
w  Niem czerh

( ! )  Antwerpja. (ŁA T ). Pod nagłówkiem „Be­
stialstwo antysemickie" Emil Vanderwelde ogłosił 
artykuł w  brukselskim „Peuple", w którem wska­
zuje na zbrodniczy charakter prześladowań anty­
semickich w Niemczech. Vandervelde pisze m. inn.: 
że jeśli w stosunku do marksistów można jeszcze 
mieć cień uzasadnienia w rozpalonych namiętnoś­
ciach politycznych, to prześladowania aJuyBemi- ‘ 
ckie wobec ludzi, którzy w  olbrzymiej większości 
nie wtrącali się do walki politycznei i jedynym ich 
grzechem jest przynależność do innej rasy lub re- 
ligji, świadczą jak niską jest mentalność obecnych 
władców Niemiec

Wykroczenia antysemickie 
na Węgrzech

(1) Budapeszt. (ŁA T ) W  ubiegłą sobetę w m. 
D jer Raab przed tamtejszą bóżnicą odbyły się pod­
czas nabożeństwa cemonstracje anty-iydowskie. 
Demonstranci wybili szyby w bóżnicy i czynnie 
znieważyli modlących się. Aresztowano tylko jed­
nego napastnika. Żydzi obawiają się dalszych 
wrogich wystąpień, ponieważ władze zarzucają 
Żydom, że spowodowali(?) rozruchy.

Doszło też do rozruchów w  Debreczynie. Poli­
cja rozpędziła około 200 narodowych socjalistów, 
którzy usiłowali się dostać na zebranie kupców. 
Antysemici twierdzą, że w  spółdzielniach debre- 
czyńskich zatrudnionych jest zbyt w iele Żydów.

-O-U-u-

R zą d  palestyński poprze w ystaw ę arabską, 
Jeżeli Ż y d z i  będą zaproszeni

(!) Jerozolima. (ZAT ). Prasa arabska uskarża się. 
że rząd palestyński, który popierał wystawy ży­
dowskie w  Tel Aw iw ie i Londynie, nie udzieli po­
parcia przygotowywanej obecnie wystawie arab­
skiej w  Jaffio.

Jak się Z S T  dowiaduje, rząd wyraził gotowość 
poparcia wystawy arabskiej pod warunkiem, że 
również Żydzi zaproszeni będą do wzięcia udziału 
w  wystawie. (Jak wiodomo. Arabowie zaproszeni 
zostali na wystawę T e l Awiwską, lecz ją zboiko 
to wal i).

Zrdzs amerykańscy 
w Transjordanji

( ! )  Jerozolima fŻAT ). Prasa arabska w  Falesty 
nie przywiązuje dużą wagę do odwiedzin grupy 
kapitalistów żydowskich z Ameryki, którzy w  bie­
żącym tygodniu zabawili Lilka dni w  stolicy Trans 
jordanji. Amman Pisma arabskie podejrzewają, że 
kapitaliści żydowscy pertraktowali w  sprawie na­
bycia ziemi w K era ku.

m y doskonale że endecja tego naszego apelu 
ani zrozum ieć im  poprzeć n ie  może. Inaczej 
-  nie b y łaby  endecją. S iostrzycą h it le ry z ­
mu. (b )

Człowiek, który zwariował 
pod wpływem polityki

(!) Prasa wiedeńska donosi o niezwykle cieka­
wym wy padku obłędu spokojnego dotychczas oby­
watela pod wpływem polityki ostatnich dni. —  
71-letni kupiec Tomasz D. stał się fcirjatem i chciał 
wyskoczyć z okna swego mieszkań'a. Rodzinie u- 
dało się przewieźć furjata do kliniki peychjatryoz- 
nej. Staruszka, który oddawna bardzo żywo inte­
resował się polityką wytrącił hitleryzm zupełnie 
z równowagi. Zdawało mu się, że z chwilą dojścia 
do władzy hitleryzmu świat się załamał. Widział 
naokoło siebie tylko same uzbrujone ferma-je, sły­
szał jęki (katowanych ofiar, w m ów i w  siebie, że 
przed jego domem ( zyha na niego bojówka, która 
chce wtanrnąć do jego mieszkania by go zabić. 
Biedny człowiek dostał się do zakładu dla umysło­
wo chorych. Pytanie jednak zachodzi, czy można 
uleczyć świat, który naprawdę robi wraćanie do­
mu warjatów...

Własny organ
należy nietylko czytać,

aie I aboncwai
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Z  plenarnego posiedzenia Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Krakowie

(!) Onegdaj odbyło się posiedzenie plenarne Izby 
przemysłowo-handlowej w Krakowie pod przewod­
nictwem prezesa Izby p. Epsteina. Sprawozdanie z 
dalała'ności Izby za czas od ostatniego zebrania 
złożył wiceprezes Kwiatkowski, charakteryzując 
najistotniejsze zagadnienia gospodarcze, które mi 
zajmowała się Izba. M. in. pomagała ona naszym 
eksporterem w kierunku wyszukania nowy h ryn­
ków zbytu przez interwencję w polskich placów­
kach zagranicznjrch, współdziałała w pracach w y­
wozowej komisji rozdzielczej, poświęciła dużo 
pracy przygotowaniu planu zarządzeń doraźnych, 
zmierzających do przetrwania kryzysu, opraco­
wała obszerną monograrję o przedsiębiorstwach 
państwowych, występując przeciwko dalszemu roz 
budowywaulu przedsiębiorczości publicznej. —  
Wszechstronną i głęboko ujmującą naji tomiejsze 
dylematy gospodarcze była działalność Izby w dzic 
dżinie spraw podatkowych i socjalnych. DaJej Izba 
krakowska poparła prośbę wszystkich miejsco­
wych firm węglowych, oraz tarnowskich w spra­
wie nieprawnego sprzedawania węgla przez pośred 
ników nieoplacających podatków ani świadczeń 
społecznych i czyniących nielojalną konKurenrję 
ilegalnemu k upięci w u węglowemu.

W  dyskusji r. Nowakowski wytykał postano­
wienie nowej ustawy egzekucyjnej, niesprzyjają 
ce kredytowi osobistemu handlu o.az żalił się na 
niedogodne połączenia kolejowe okręgu Nowego 
Sącza ze wschodnią Małopolską. R P fe ffer w do­
sadnych słowach charakteryzował wielkie utrud­
nienie. na jakie skazane jest kupiactwo przy są- 
dowem dochodzeniu pretensyj pieniężnych od dłuż­
ników, wreszcie r. Jamontt wsłk&zywał na trud-

Zakopanem w związku z zamierzoną rekonstruk­
cją mestu między Nowym Targiem a Obidową.

Na poruszone zagadnienia udzielali wyczerpują­
cych informacyj: prezes Epstein, wicedyr. Gaert- 
ner i wicedyr. Dr. Radzyński. Prezes Epstdn za­
znaczył, że Izba krakowska podejmie niebawem 
inicjatywę, mającą na celu zwrócenie uwagi sferom 
rząaowym na wadliwości dotychczasowej uutawy 
podatku przemj siowego i na niemożliwość nakła­
dania na przemysł i handel nowych obciążeń. Rów­
nież w odpowiednim czasie przedstawi Izba kra­
kowska czyrakom  rządowym konieczność zmiany 
nowej ustawy egzekucyjnej, przyczen. w  swojem 
wystąpieniu oprze się na doświadczeniu sfer prze­
mysłowych i handlowych.

Po wyjaśnieniu wiceprezesa inż. Seiferta w spra­
wach wiertnictwa naftowego Rada przyjęła jedno­
myślnie sprawozdanie prezydjum, poczem radca 
Anczyc. w imieniu komisji rewizyjnej podkreślił 
nadzwyczajną ostrożność prezydjum i zaiządu Izby 
w prowadzeniu finansów w ciężkim okresie kryzy­
sowym, dzięki czemu udało się Izbie w r. 1932 nie- 
tylko zaniknąć rachunki bez deficytu, ale uzyskać 
naawy żkę w wysokości około 9.000 zł. Komisja re­
wizyjna złożyła prezydjum uznanie za wzorową 
gospoaarkę i zgłosiła wniosek o udzielenie <*baolu- 
tÓrjum. Wniosek powyższy, jak również wniosek r. 
Filippiego o wyrażenie uznania i podziękowania 
prezydjum i zarządowi Izby za wzorową i oszczęd­
ną gospodarkę —  jednomyślnie wśród oklasków u- 
chwalono.

Po załatwieniu wniosków rr. Pfeffęra i Dembi- 
tzera oraz udzieleniu wyjaśnień ze strony prezy-

nośei komunikacji drogowej między Krakowem a < djum. przewodniczący zamknął obrady.
-o-O o

Jakie zaległości podatkowe mo­
gą umarzać władze skarbowe?

§ Jak inż donieśliśmy. Mta. Skarbu rozsze­
rzy ło  przed kilku otmami czasow o kom petencję 
Izb  Skarbow ych  w  umarzaniu za leg łośc i poda 
tikowych a równocześnie U rzęd y  Skarbow e u- 
pow ażn ione zosta ły  czasow o do umarzania 
za leg łości w  granicach, które podaiem y poni­
żę ;:
_1 ) W  podatku p rzem ysłow ym  i dochodow ym i 

pochodzą»  z  okresu do 31-go grudnia 1931 do 
w ysokości 100 zł. w  każdym  z  tych podatków  
dila poszczególnych płatnikówNiezależnie od tej 
k w o fy  U rzęd y  Skarbow e w ładne są również 
umarzać przypadające od tej k w o ty  dodatki pafi 
s iw ow e  i sam orządowe-

2) W  tych samych granicach uprawnione są 
U rzęd y  Skarbowe do umarzania grzyw ien , na­
kładanych na podstaw ie przepisów  karnych u- 
s taw y  o  podatku przem ysłow ym  i dochodo­
wym -

3) Do obniżania kar za zw łok ę , o raz *a od­
roczenie, na indywidualne podania płatników w  
wypadkach- zasługujących na uw zg]ędn>n ie —  
przypadających od zaległości podatkowych, od. 
raczanych lub rozkładanych na ra ty  w  nastę­
pu jący sposób:

1) Do 3 proc- w stosunku rocznym  p rzy  spła­
cie za ległości, pochodzących z  okresu do koń­
ca roku 1927-

2) Do 6 proc- w  stosunku rocznym  w  z y  spła­
cie za leg łośc i z  okresu od 1-go styczn ia 1928 
do końca roku 1930.

, C zasow e rozszerzenie kom petencji Izb  Skar- 
jbowych odnosi się do umorzeń za ległości po­
datkow ych  dla p o 'tó zeró ln ych  p łatn ików : 1) 
w  podatkiu p rzem ysłow ym  do k w o ty  io -OOO

zł. (przepńs w  tym  punkcie za w a rty  nie uchyla 
jednak uprawnień Izb  Skarbow ych  z  art. 93 
ustawy o  podatku przem ysłow ym ); 2) w  poda­
tku z  działu pierwszej ustaw y do k w o ty  5-000 
zł-; 3) w  pcoatłoi m ajątkowym  do kw oty  10.000 
zT ; 4) w  podatk/u o  i  kap ita łów  i Tent do kw o­
ty  1-000 z ł- ; 5) w  podatku gruntowym  do k w o  
ty  1.500 zb; 6) w  podatku od  nieruchom ości do 
kw oty  1.000 zł.; 7) w  podatku od lokali do 
kw oty  500 zł.

Poza tem  Izbom  Skarbow ym  przysługu je pra 
w o , w  razie zawarcia p rzez płatnika ugody są­
dowe] z  w ierzycielam i, redukującej ich pretensja 
—  do wyrażenia zg o d y  na odpisanie zaległości 
podatkowych w  takim stosunku, w jakim w ie­
rzyc ie le  redukują swoje pretensje. Zgoda ta je­
dn akow oż może być  w yrażona  tylko po wnie­
sieniu iprzez zainteresowanych p łatn ików  po­
dań, po,partych przychylną opinją w łaściw e} 
Izb y  przem ysłow o hand k>w ei — oraz z  zastrze­
żeniem. ź e  odpD zredukowanej sumy zaległo­
ści podatkowych  nastąpi dopiero po całtkowi- 
tem wpłaceniu w czasokresie, oznaczonym  w  
układzie sumy, do uiszczenia której płatnik się 
zobow iązał- 

P o w yżs ze  uprawnienie prz y  ługuje Izbom  
Skarbowym  bez względu na w ysokość za leg ło ­
ści podatkowych o ra z  b ez  wzgiętdu na okres, 
z  którego one pochodzą- 

Um orzenie zaległości podatkow ych  t»k  przez 
U iz ę d y  Skarbow e, :ak i przez Izby  Skarbow e 
następuje albo z  urzędu, ]ub też na skutek wnie­
sionego podania- 

Um arzanie zaś za ległości nastąpić m oże z a ­
sadniczo na podstawie wniesionych przez inte­
resowanych p łatn ików  podań, popartych odpo­
wiedniemu danemi. Kwestia, c zy  dana zaległość 
m o i*  być  umorzona, względnie c z y  m ogą być

S k u t e c z n a  o c h r o n a  ce ry
przed szkodliwym wpływem atmosferycznym 
tyiko przez niezastąpiony krem biologiczny

£ukuio€$
Pudełko oryginalne po zł. 1.65, 'h  pudełka 

po zł. 0.90, wszędzie do nabycial
■

obniżone kary i odsetka za zw łokę) za leży wy­
łącznie od  ocen y  W lładzy Skarbowej.

Podatki w kwietniu
W  kwietniu b. r. przypadają terminy płatno­

ści następujących podatków :

Do dnia 15 kwietnia b- r. płatna jest zaliczka 
m iesięczna na państw ow y podatek przem ysło­
w y  od obrotjL V  w ysokości należnej od obrotu, 
osiągn iętego 'w  i narcu b- r. p rzez  przedsiębior­
stwa handlowa I. i II. kategorii, o ra z  przem ysłu 
od  1 do 5 kategorii i przedsiębiorstwa spraw o­
zdaw cze.

D o  dnia 15 kwietnia b. r. przypada termin p U  
tności p ierwszej raty zrycza łtow anego  państwo 
w e g o  podatku przem ysłow ego za  rok 1933; 
ipuńs-wowy podatek dochodowy, potrącony od  
uposażeń, em erytur, wynagrodzeń za  najemną 
prace w raz  z  dodatkiem  kryzysow ym , p ła 'n y  
jeisit w  ciągu 7 dni od  daty dokonania potrą­
cenia.

Do dni*i 15 kwietnia b- r. płatna esf załiiazłsa
nadzw ycza jn ego  podatku o d  dochodu, osiągnię­
tego p rzez n iektóre za jęcia  zaw odow e, a  m ia­
now icie noitanjuszy, p isa rzy  foKpoteczuiych) 'kto- 
mor nlków-

Do dnia 5 kwietnia b. r płatny jest podatek 
pań stw ow y  od  energji elektrycznej, pobrany, 
za okres od 16 do 31 m arca b- r., zaś od data. 
20 kwietnia b- r- tenże podarek, pobrany z a  o- 
k res od 1 do 15 kwietnia b. t.

W  ciągu ca łego  miesiąca kwietnia płatna jest 
p ierw sza półroczna rata ipań:-twoweg© poda-ku 
ffiuntowego: Do dnia 30 kwietnia b- r. płam a 
lest opłata od  safesów  (schowków ), potrącona 
na rzecz bezrobotnych przez przedsiębiorstwa 
wynajmujące skrytki. w ciągu miesiąca marca 
1933 t. D o dnia 15 kwietnia b- r. winna być  
wniesiona do Kas skarbowych wpłata prze* 
producentów  ża tów ek  elektro cznych z  tytuł# 
pobranych na rzecz Funduszu P ra cy  w marcu 
ty r. żarówek-

P o z a łem przypada termin płatności podatków  
rozłożonych  na raty, bądź też odroczonych  2 
terminem na kw iecień  b- r.t o ra z  płatne są te 
podatki, na które płatnicy otrzym ali nakazy z 
terminem na 'kwiecień b- r-

Zniżki taryfy kolejowej
§ Z  dniem 1 kwietnia b- r. wchodźi w  ż y c ie  

rozp. Min- Komunikacji, zaw ierające zniżki ta­
ry fow e  na przesyłki bagażowe, ekspresowe, 
drobn icow e i w agonowe. W  miejsce dotychcza­
sowej jednej klasy drobnicowej, w prow adzone 
zostały trzy klasy.

K lara pierwsza, która stosowaną będzie jedy- 
nie do tow arów  naji iroższych. została obniżona 
od 8 do 40 proc- zależn ie od odległości. Klasa 
pierwsza drobnicowa p o zo s ta ń *  nadal kw an ir-
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tatywną, t- j. tem tańsza im w iększa  partia zo- 
etanie nadana- 

Druga klasa odpowiada obniżonej dawne; IV- 
klasie. Zniżka tej klasy w yn os i od  30 dc 40 pro 
cent-

T rzec ia  klasa odpowiada taryfie  w y ją tkow ej 
R  0; zniżonej jednak na odległościach do 400 
km- Rów nocześn ie z obniżką opłat klas drobni­
cow ych , obniżono staw ki p rzew ozow e klas w a  
go n o w y d i na odległościach od 1- 400 km. W y  
sokość obniżk i w  zależności od klasy i od le g ło ­
ści waha się od  30 proc. do 8 proc- 

Obok p ow yższych  reform dokonano reform y 
ta ry fy  josp^esznei- W  porównaniu z  obecną ta­
ryfą pospieszną, zniżka wynosić będzie dla 
przesyłek drobnicowych pospiesznych od  27 do 
43 iprocent, zależn ie od od ległości. Obniżono 
także taryfę ekspresową i bagażową- 

Dziennik T a r y f  i Zarządzeń K olejow ych , z a ­
w ierający p ow yższe  rozporządzen ie nabyć mo- 
4na w  składnicy W yd aw n ic tw  T a ry fo w ych  
p rzy  W yd z ia le  H and low o-Tary fow j m, ul. Be 
sacka 6. II- piętro, d rzw i Nr- 17, gdzie Tównteż

(— ) Otrzymujemy w dalszy n hągu r'elacjc- z 
miast i miasteczek prowincjonalny eh naszej dziel­
nicy o manifestacjach protestacyjnych, jakie od­
były się w  ponieiziałek dnia 27 bm. orzeeiw prze­
śladowaniom Żydów w Niemczech.

W  Bielsku i Białej urządził zjednoczony 1 o- 
n.itet obywatelski zgromadzenia publiczne w sy­
nagogach. W  synagodze\v Bielsku przzmawiali ra­
bin dr. Steiner i prof. dr. Zipper, w Białej rabin 
dr. Hirschfeld. W  synagodze ortodoksyjnej prze­
mawiał aseeor rabinacki p. Stern. Sklepy i war-

m ożna zasięgnąć wszelkich in form acyj w  spra­
wach tary fow ych .

Koms‘a handlowa zbierze się 
1 kwietnia b. r.

§ O droczone ze  w zg lęd ów  techniczni cL po­
siedzenie kom isji handlowej p rzy  Min P rzem y 
słu i Handlu odbyć się ma 1 kwietnia b- r- Na 
posiedzeniu tern om aw iane będą spraw y o ż y ­
wienia obrote tow arow ego  przez Gdynię- W  te ii 
spraw ie opracow ane zosta ły przy współudziale 
sfer gospodarczych Gdyni szczegółow e materia, 
ły  i propozycje.

Nowy karftel naftowy
§ Zamiast syndykatu .przemysłu na ftow ego 

który utec ma rozw iązaniu  powstanie za p ew ­
ne n o w y  kartel przem ysłu naftowego- o  nieco 
luźniejszej strukturze organizacyjnej. P -zypusz- 
cza ln ie mniejsze rafinerie, które dotychczas do 
syndykatu przem ysłu na ftow ego  nie należały, 
nie weidą także do nowego kartelu naftowego-

^ O W Y  D ZgNMTK^_sobota_1. IV. 1933_____

Wiosenne roboty na sz«*sach
§ Donoszą z W arszaw y , że  M inisterstwo Ko- > 

munik«ci; podjęło na szeroką skalę p rzygo to ­
wan ia  do robót wiosennych na czosach- Z  ,k ś  
łuiienioloirui\v państwowych w ysyłane są po­
dciągi t o v r a r * w  naładowane k w a re jfem  i ba­
zaltem- Poc iąg i te kierowane .«ą w  różne strony 
krain- gdzie zniszczone szosy wym agają szyb­
kiej naprawy- W  poszczególnych  ozęśJach  kra 
ju- gm iny szarw arkan ii rozw ożą p rzyw iez ion e , 
kamienie. Za p rzew óz kamieni ze stacji na szo­
sy  otrzym am  w łaściciele zaśw iadczenia, które- 
mi m og, płacić podatki- Rów nocześn ie M.% 
sterstw-o Komunikacji otrzym uje z  lasów  pań­
s tw ow ych  120-000 m. sześciennj ch drzewa na1 
naprawę mostów- D rzewo to dostarczane ies‘-> 
na warunkach kredytowych. M in isterstwo Skarr 
bu udzielić ma zaliczek  w  sumie ok o ło  10-000 
zł-, która to kw ota  będzie p rzekazyw an a  nte- 
tylko na roboty d rogow e, ale i na inne Toboli- 
publiczne- W ład ze  .drogowe za.pevniają, i i  pra­
ce p rzygo tow aw cze  nad napraw ą dróg i m o­
stów  zosta ły  w ykonane w  50 proc-, tak, iż  z  
chwilą otrzym ania go tów k i prace na szosach 
m ogą być podjęte.
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De profundis...
Glos rozpaczy z p ekta hitlerowskiego

(1) Rząd hitlerowski zdławił tak dalece całą pra­
sę niemiecką, że z pism niemieckich jakirgokol- 
w iek kierunku wykluezonem jest wydobyć choćby 
źdźbło prawdy o stosunkach, jakie w Niemczech 
panują. Rząd hitlerowski operuje jednym tylko 
argumentem, a mianowicie że wszystkie zagranicz­
ne wiadomości o sytuacji żydostwa niemieckiego 
są „ordynarnem kłamstw em“ . Na to można odpo 
wiedzieć, że jeśliby tylko minimalna część tych 
rzekomo kłamliwych relacyj była prawdziwa, to 
byłoby to już wystarczającym dowodem straszli­
w ej tragodji Żydów niemieckich. Tstnieje jednak 
-poza prasą, jeszcze inny sposób informowania opi- 
Djji światowej o straszliwem położeniu Żydów nie- 
ndeoidch. Są to  pry w atne listy, które wydostają się 
aragranicę. Jeden z takich listów otrzymaliśmy, a 
jponiżej reprodukujemy z niego kilko Lagmenłów. 
'Są one tak wstrząsające, iż żadnych dalszych ko­
mentarzy nie wymagają.

„Z  tym krzykiem rozpaczy idącym z grębi du- 
•zy  zwraca się olbrzymia część tutejszych Żydów 
do ludzkości na całym świecie cywilizowanym i 
w zyw a jaknajrychlejszej pomocy. Otwórzcie o .zy ! 
Od kilku tygodni żyjemy tutaj w Niemczech w o- 
kresie, j  rzypominającym najgorsze czasy średnio­
wiecz a. Zmiłujcie się, kochani '.bracia, zwróćcie 
•ię do wpływ* owych osobistości, do przyjaciół ludz 
kości, do żydowskich i nieżydowskich gazet, poli­
tyków  i dyplomatów! Żyjem y tutaj tylko nadzie- 
ją, że ten nasz głos rozpaczy będzie rychło wysłu­
chany. Spieszcie, ażeby nie było zapóżno. Nadcho­
dząca ciemność grozi naszemu życiu 1 zagraża za­
gładą żydostwa.

...Nędza i prześladowania Żydów nie są na świe- i 
cie niczem nowem. A le  to co się tutaj dzieje, wy- ! 
gląda zupełnie inaczej. Żyjemy zamknięci, i zol o- ' 
wani od całego świata, jakby w więzieniu. O tern 
co się wobec nas uzieje. żadna gazeta niemiecka 
U li słowa nie pisze.

...Wobec przedstawicieli prasy zagranicznej pięt­
nuje się wszystkie wiadomości o naszera położeniu 
ja ł o kłamstwo, i naturalnie najbardziej niebez- I 
piecznemi i ostremi środkami uniemożliwia się na- 
(ize wołanie o pomoc do naszych braci zagranicą. 
Osą Iżeic gorzki nasz los: męczy się nas i dręczy.

ale nie wolno nam ani krzyczeć, ani płakać, ani 
modlić się. Czy wiecie o tem, że w Berlinie na 
ulicach sprzedają bojówki hitlerowskie broszurę o 
tern. jakoby Żydzi chcieli zamordować Hitlera? 
Czy wiecie o tem, że niektóre organy hitlerowskie 
rozsiewają ze względu na nadchodzące święta 
kłamstwa o mordach rytualnych? Czy wiecie o 
tem. że w małych zwłaszcza miastach Żya nie mo­
że się swobodnie poruszać na ulicy^ Czy w ec ie  o 
tem, że w całym szeregu miast usumęto Jijznych 
żydowskich lekarzy adwokatów, sędziów? Czy 
wiedzą nasi bracia, że dla nas nie d n ie je  prawo, 
że każdy .,Nazi“  może z nami postępować jak  mu 
się żywnie podoba? Czy wiecie, że znosi s:ę prawo 
uboju rytualnego dla Żydów? Prezydent- policji 
berlińskiej wyraził się podobno: już dość długo Ży­
dzi jedli koszerne. Żydów usuwa się siłą albo groź­
bą z jarmarków. A wreszcie —  cała masa Żydów 
gdzieś „zaginęła" —  gdzie oni są, gdzie ich szukać? 
Wisi nad nami groźba pogromów.

...Jeśli organizacje żydowskie w Niemczech o- 
glaszają uspakające lub zaprzeczające komunika­
ty, to czynią to pod przymusem,.."

List powyższy datowany jest z Berlina, 25 mar­
ca br.

Hitler pogodził się ze Strasserem
(!) W edle prasy bawarskiej miał Hitler, który 

niedawno bawił przez dłuższy czas w Monachjum. 
pogi dzić się z Grzegorzem Strasserem, który za 
czas 'w  rządów generała Srhleichera zorganizował 
frondę w łonie partji narodowo-socjatestycznej. 
Strasser nie wierzył wówczas, że hitleryzm tak 
prędko i łatwo dojdzie do władzy, : dlatego był 
niezadowolony z kursu antyrządowego. Mówiono 
wtedy o tem, że Strasser dokonać ma secesji z 
partji hitlerowców, by wstąpić do gabineru gen. 
Sehleichera. Był jednak na tyle ostrożny, że ofi­
cjalni:; z partji nie wystąpił, lecz doży ł tylko 
wszystkie swoje godności partyjne. Teraz ina ob­
jąć stanowisko aresztowanego dra Gereckegr- i stać 
się komisarzem dla reformy niemieckich związków 
zawodowych Reforma ta polegać ma na upań-two 
wieniu niemieckich związków zawodowych na wzór 
wioski

zgromadzenie w  synagodze, na które.n przema­
w iał członek rabinatu p. Eljasz Weiss. P r itd  prze­
mówieniem odprawione zostały modły.

Wszystkie sklepy żydowskie były zamknięte.
W  Jaśle odbyło się zgromadzenie ludowe przy 

udziale tłumów publiczności w  synagodze miej­
skiej. Przemówienie w ygłosił tow. dr. Ludwik 
Oberlaender.

W  Wadowicach odbyło się zgromadzenie prote­
stacyjne w domu modlitwy Adas Jeszirum. Prze­
mawiał rabin Aw igdor z Andrychowa.

W  Leżajsku odbyło się w ielkie zgromadzenie lu­
dowe w bóżnicy. Przem awiali pp. dr. Dobschutz 
i Mojżesz Karpf. Wszystkie sklapy i pracownie 
żydowskie były zamknięte.

Na wszystkich zgromadzeniach, w  których brały 
udział tłumy puLlicza&ści, uchwalono odpowiednie 
rezolucje

• • •
W  Krakow ie —  prócz olbrzym iego zgromadze­

nia w  sali Teatru Żydowskiego i ró vnoległego z 
niem zgromadzenia pod golem niebem przed bu­
dynkiem Teatru — odbyło się w ub. poiiedziałek I 
w ielkie zgromadzenie żydowskiej nłodzieży aka­
demickiej w  salach reprezentacyjnych Żyd. Domu 
Akademickiego. Na w iec przybyły tak liczne za­
stępy młodzieży, że zaległy -akże co-ytarze oraz 
westybul. Przem aw iali mgr. R. W olff, dr. Leon 
Hecht, A. Liebeskind i mgr. E. Rosthal. Uchwalo­
no jednogłośnie następujące rezolucje:

M łodzież żydowska, zebrana na wiecu dnia 27. 
marca 1933 r., protestuje przeciwko niesłychanym 
aktom gwałtu, zorganizowanemu terorow i antyży­
dowskiemu, szalejącemu w  Niemczech hitlerow­
skich, potępia barbarzyńskie stanowisko w ładz 

1 niemieckich, popierających jawnie i otwarcie 
krw aw ą akcję oddziałów szturmowych.

Młodzież żydowska żąda natychmiastowego po-1 
jęcia wszelkich akcyj, zmierzających do ochrony 
praw  i życia żydowskiego w Niemczech i zapo­
wiada sama pewną inicjatywę.

Młodzież jest przekonana, iż wszelkie próby 
hitlerowców utopienia we kram ostępu i demo­
kracji spełzną na niezem. Sp >1 jczeńst wo żydow­
skie w  Niemczech mimo krwawych orześladowań 
pamiętne przykładów swej w iekowej historji, 
w yjdzie z walk i o swe prawa obronlin, zwycięską 
ręką.

Młodzież żydowska stwierdza, iż najlepszą odpo 
wiedzią na barbarzyństwo hitlerowców, będzie 
skonsolidowane praca dla tej idei, która jest nam 
drogą, idei sjonizmu.

K O N FE R E N C JA  REJONOW A S. P. P. „H ITAC H - 
DUTU“  W  TAR N O W IE .

§ W  niedzielę 2 kw ietn ia b- r. odbędzie się w 
Tarnow ie  konferencja rejonowa S. P  P- „H i- 
taididuta“  w  sali Czytelni -.Hitachdiut— Poalei 
SJon“ w  sprawach realizacji Ichudu, Aliśi i Hach 
szary- Szekla i w y b o ró w  na kongres. Z  ramie­
nia egzekutyw y partji biorą udział: Dr B. Katz,
Dr. E. Mbrz. p . Nessel, inż- J- Recheu i Dr- G.
T  erło-

Egzekutywa zaprasza tew  z  Krakowa T a r­
nowa. Dąbrowej. M ielca. D ęb icy, R zeszow a- Ja 
rosław ia. Jasła; Krosna. Sanoka i N ow ego  Są­
cza do licznego udziału w  Konferencji P o c zą ­
tek obrad o  godz. iCKej rano w  lokalu ozy<elnl 
pozy ul- Gołdhem era Nr 5* !

Dalsze protesty
przeciw barbarzyństwu hitlerowców

sztaty żydowskie były zamknięte.
W  Nowym Sączu odbyło się publicz.ie zgroma­

dzenie w największym Bethamidr i-szu. Przew o­
dniczył p Szulim Tenzer, prze nó wie iie  wygłosił 
tow. dr. Eljasz Tisch. Udział publicza >ści był ol­
brzymi. W czasie zgromadzenia sklepy były zam­
knięte. Kahał odbył również posiedź? aie jrotesta- 
oyjne.

W  Nowym Targu o ib y ło  się protestacyjne posie­
dzenie zarządu kabała w  dniu 26 bm., p w  ponie­
działek, dnia 27 bm odbyło się wielkie publiczne
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MATKA i SYN...
Ośmnasty dzień rozprawy
Kraków, 30 marca.

(D  (rg) Pize*. inałą salę sądową, na przestrzeni kil 
kunastu metrów kwadratowych przesuwa się 
czwarty już tydzień ponury dramat brzuchowic- 
kl Niczeui na scenie teatralnej rozgrywa się akt 
za akiem, akcja przenosi się z miejsca ną miejsce, 
a śledzi ją zaledwie kilkadziesiąt par oczu ludukieb. 
Oczy tych, Którzy o sprawie tej sąd mają wydać, i 
ych, za których pośrednictwem to wszystko co 

tutaj się roegrywa, wydostaje się nazewnątrz tej 
sali i znacząc czernią kolumn} pism, informuje o 
każdej fazie.

Tak jak w teatrze akcja ma różne stopnie nasi­
lenia. Są momenty słabsze, gdy widz znużony i zo­
bojętniały wyobraźnią swą wysuwa się poza teren 
akcji, są i chwile, gdy widz wychodzi ze swej roli 
biernej, głęboko w duszy przeżywa to Wazystko 
co dzieje się w odległości kilku zaledwie metrów 
od niego.

Onegdaj, gdj ua tej sali walczono o tezy i poglą­
dy, gdy ścierały się opinje o pcokładzie nauko­
wym, obserwator w j chodzi ze swej roli czynnej, 
stawał się tyl.-o niemym uczestnikiem procesu.

1 zaledwie kilkanaście upłynęło godzin, a sytua­
cja zmieniła się. Nie było mowy o sugestji. czy u- 
czuciu. Nie było mowy o azagame czy tez oknie- 
Był krótki moment, gdy |>rzez kilkanaście minut 
tm przed sędziami młody student \ głosem dławio

nym płaczem wystawiał świadectwo swej matce.
Erwin Gorgon dziecko nieżyjących ze sobą ro­

dziców, wychowujące się w domu swej babki-sta 
ruszki, nie widział długo swej matki, nit widywał 
jej wtedy gdy matka mieszkała z Zai.mbą, nie wi­
dział jej gdy przekroczywszy próg więzienia, żyła 
przez długie miesiące w cefl więziennej.

I po tej przerwie stanął obok niej i miał mówić 
o jej miłości.

Czyż mógł powiedzieć coś złego?
Przez kilkanaście minut nie było na sali suche­

go kodeksu i jego paragrafów.
Gdy świadek zamilkł na chwilę nie mogąc za­

panować nad piaczr.m, na ławce obok niego nie 
było oskarżonej, —  siedziała tam matka, która 
synowi swemu podała chusteczkę, by obtarł łzy 
płynąue z oczu.

A  gdy świadek xen skończył zeznawać, nikt go 
więcej nie pytał.

Podszedł do maiki rzucił się jej na szyję i przez 
długie chwile stali spleceni uściskiem, plącząc 
rzewnie.

Przewodniczący próbował przerwać tę scenę, ale 
znać było, że w głosie jego brak stanowczości.

Erwin Gorgon żegnał się ze swą matką, a wokół 
na sali spoglądały na to dziesiątki zatzawionycn 
oczu.

jak przeprowadzono pierwszą wizję 
podczas śledztwa?

( ! )  O godz. 10.20 przewodniczący dr. Jendl za­
rządza przesłuchanie świadka dra Leopolda Dwor- 
nietkiego. który zeznaje pod przysięgą.

Świadek, który w  swoim czasie fungował jako 
protokolant w śle iztw ie przeciwko Gorgi nowej 
opisuje miejsce, w jakiem stal podczas pierwszej 
w izji Staś Zaremba, i opowiada jego  zeznan'a, po­
cząwszy ud chwili, gdy usłyszał skowyt psa aż po 
moment, gdy zobaczył sylwetkę postaci.

Spriwa lamp
Przew.: Czy w  czasie tej w izji było ciemno? —  

Lampa naitowa świeciła się w jadalni. —  Czy w 
czasie wizji je j nie zgaszono? —  Owszem, zgąizo- 
ino lub zaciemniono.

Na pytanie przewodniczącego, czy była jeszcze 
jakaś lampa, świadek odpowiada, że nocna, cał­
kiem malutka.

Przewodniczący poleca protokantowi przyniesie­
nie lotogia fji, a w międzyczasie zwraca się do 
świadka z zapytaniem: W ięc to była lampka naf­
towa mniejsza, niż kuchenna, w rodzaju małej 
lampki nocnej?

Św Tak  jest.
Świadek podchodzą do stołu trybunału, a prze­

wodniczący pyta, czy można pokazać świadkowi 
fotografje, przyniesione już przez protokolanta a 
nie usłyszawszy sprzeciwu, pokazuje mu je. zada­
jąc odnośne pytania, poczem dyktuje protokolanto­
wi, że świadek po o1kazaniu mu fotografij. pokazu­
je  jedną z lamp. stwierdzając, że o ile mu się zdaje, 
jest to jedna z dwóch mniejszych lamp w pokoju.

—  Czy przy tej lampce pan pisał? — N.e. —  Po- 
cóż oua w takim razie była? —  Do oświetlania te­
go  terenu w czasie ronienia pumiarów odnośnie do 
wysokości. - P rzy badaniu pomiarów panowie u- 
źywaliście lampki d!a stwierdzenia, czy wysoki śe 
jest odpowiednia Ale przy właściwe; demonstracji, 
gdy zbudziło o rozpoznanie osuby z* drzwiami, co 
stało się z tą lampą? Czy pan ją zostawił ra we- 
randce, czy wewnątrz mieszkania.

Po wysłuchaniu odpowiedzi świadka, przew d 
n iczą 'y  powtarza jej treść do protokołu: Czy
przy właściwej demonstracji, dotyczącej możliwo­
ści poznania oskarżanej za drzwiami werandy by­
ła lampka w  jadalni świadek nie umie napewno 
stwierdzić.

W  dalszym ciągu świadek opowiada o świetle.

które padało z boku i które zakwestjoncwała oskar 
żona, poczem przewodniczący powtarza jego od­
powiedź do zaprotoi.ołania:

—  Zdaje się świadkowi, że lampki nie było na 
werandzie, gdyż byłby to zauważył, że z boku idzie 
jakieś światło, jednak pamięta, że oskarżona w  pe­
wnej chwili zauważyła je, pytając, oo to za świa­
tło, czy też zażądała, żeby je  usunięto. Stwierdzo­
no, że było to światło od jakiegoś auta, i sędzia 
śledczy zarządził usunięcie.

Przew.: W ięc w  chwili, kiedy była właściwa de­
monstracja, to światła na weraudce nie było? —  
Tego  nie mogę stanowczo powiedzieć.

Czy świadek poznał Gorgonową?
Przew.: Czy pan rozpoznał sylwetkę pan przez 

szybkę? —  T o  jest bardzo trudna odpowiedź Ja o- 
sobiście. ponieważ widziałem p, Gorgonową, to 
rozpoznałem ją.

Przewodniczący pros* A  r.łmn .m c .  ż.» świa-

B i a ł e  z ę b y :  C h ł o r o d o n t  |:

dek rozpoznał Gorgonową wtedy, ,de diatego, że 
widział ją  przedtem przechodzącą. Równo. *eśnie 
zwraca się do świadka z zapytaniom: A  jak*-y było 
kilka kobiet, czy panby ją poznał, czy nie? —  Nie. 
To byłoby bardzo trudno. T y lko  w ogólnych kon­
turach można było poznać.

Przew.: Czy krytvcznej nocy było jaśniej czy 
ciemniej, aniżeli w czasie przeprowadzania demon­
stracji? —  Ja myślę, że było jaśniej.

Prokurator: W  jaki sposób odbywało się prze­
słuchanie świadków?

Świadek odpowiada, iż była cała masa spraw, 
gdyż rejon był obszerny, przyczcm z Jętych było 
4—5 aplikantów. W  dalszym ciągu św^idek opisu­
je sposób przesłuchiwania, przycze.n stwierdza, 
iż zawsze był obecny sędzia śledczy. — Czy pan 
sędzia wiedział o każdem przesłuchaniu? — Tak. 
zawsze podpisywał protokoły. — Czy pan sędzia 
śledczy w  szczególności był obznajomiony ze wszy 
sibiemi szczegółami, dotyczacemi k a ż tig o  słucha­
nego świadka?

Twierdzącą odpowiedź świadka prokurator po­
leca zaprotokołować

Prokurator w  dalszych pytaniach iaży do wy­
jaśnienia kwestji, czy mogło się zd irzyć, żebv sę­
dzia śledczy słyszał tylko część zeznań poszczę*

gólnyck świadków, na co świadek odp iwiada, ee 
to było niemożliwe.

Prokurator zadaje pytania, odnoszące się do 
sposobu przesłuchiwania oskarż mej, przyczem 
świadek stwierdza, iż sędzia śledczy był obecny 
przy jej przesłuchaniu cały czas. — Czy oskai- 
żona podnosiła jakieś zarzuty przeciw protokoło­
w i i przeciw sposobowi przesłuchania? —  Nie. Ja 
piszę dość powoli, oskarżona siedziała z boku, mo

l u b  t e ż  O L E J E K  N f V E A

gla obserwować każae zdanie, które piszę, a do 
tego mam zwyczaj pisząc, mówić na głos.

Św. opowiada o sposobie przed  achania świad­
ków, stwierdzając przytem stanowcza, że nie mo­
g ło  być mowy o jakiemś niedokładnym zaproto­
kołowaniu. —  Czy któryś ze świadków wogóie 
podnosił jakieś zarzuty przeciw sposobowi pro­
tokołowania? Czy był taki wypadek? — Nie. — 
Ani jeden? — Nikt nie mówił, żeby było źle p r o  
tokołowane. W  każdym razie, jeżeli kioś chciał, 
to się skorygowało protkoł. Jeżeli np cnciał ktoś 
użyć dobitniejszego wyrażenia, czy coś innego, 
to się protokołowało.

Kilka przesłuchań równocześnie
Ob. : Panów aplikantów u sędziego śledczego 

było dwóch. Czy zdarzyło się, że panovie jedno­
cześnie badali kilku świadków? —  Tak. — W  ta­
kim razie p. sędzia Kulczycki brał udział w  kil­
ku przesłuchaniach równocześnie. — Tak.

Co świadek widział 
w ciemnościach

ProL. Przytulski: Chodzi nam o stwierdzenie te­
go, co pan widział, a nie co pan poznał, gdy pan 
patrzył przez szybkę w  czasie w iz ji lokalnej? Czy; 
pan może ściśle określić, co oan widział? Czy w i­
dział pan np. fryzurę? —  Ta osoba nie była nie­
ruchoma, ruszała się. — Czy pan w idział jak się 
ruszała? —  Był to chód bardzo >zybki. —  Czy to 
co pan widział, była głowa mężczyzny ozy kotłie- 
ty? —  Kobiety. —  Jak była ubrana? — W  COI 
ciemnego. —  N ie chodzi mi w  tej chw ili o kolor, 
przyjmuję, że koloru pan nie mógł widzieć. CŁo> 
dzi o to, w  co była ubrana? — Mogła być w  fu­
trze, mogła być w  płaszczu. Widać było kołnierzy 
pół głowy. —  A  w ięc w idzia ł pan fryzurę, koł­
nierz. pół g łow y, a nie ogólne kontury, jak to 
pan zeznał na pytanie p. przewodniczącego,

Obr. Ettinger w  pytaniach swwch pragnie spa­
rować zeznanie świadka, złożone na pytanie pro­
kuratora Przytulskiego i zaczyna zno vu od stw ier 
dzenia, co świadek Dwornicki w idział w  rzazie 
w iz ji lokalnej.

— Pan przedtem powiedział, że pan widział 
ogólne kontury na kilka pytań p. prezesa. Czy 
pan wtedy wyraźnie powiedział. Czy mógł p-Jł 
np. odróżnić, jakie to było w łosy tej kobiety? —• 
Ciężko tylko dałoby się to rozróżnić. — Co paa 
widział? — W idziałem jedną linję chodzącą. W i­
działem osobę, głowę tej osoby, coś w  rodzaju 
kołnierza, futra czy płaszcza. — Gzy mógłby pan 
odpowiedzieć konkretnie na pytanie, czy to było 
futro, a  nie płaszcz? —  Ciężko — Czyli podtrzy­
muje pan swoją odpowiedź, że było to albo fu­
tro, albo płaszcz. — M ogło być to i to.

Obr.: Pan był łaskaw powiedzieć, że pan nie 
pierwszy przyglądał się tej figurze, czy sylwet­
ce przez okno. K to patrzał pierwszy? — Staś. —  
Gdzie pan stał, gdy się inni przyglądali? i— Te­
go nie mogę powiedzieć. — Pan powiedział, że 
pan był na werandzie, a potem, gdy przyszła pań­
ska kolej do przyjrzenia się to pan się przeniósł
—  Mogłem być kilka kreków od oi kp.rżonej. czy 
na werandzie, tego nie wiem. — Chodził pan ca­
ły  czas’  — Nie chodziłem, ze środka widziałem,
—  Poco pan tam stał z tą lampką? — ,W trudku
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ni sliilcm ■/. lampką. a o ile stałem, to była zda- 
szona. — C/j> pańska lampka miałaby rację bylu
w jadalni? — Nie, tam była już duża lampa.

Obr A ser: Gdy pan patrz ii arz.-z d rz^ i szkla­
ne nu j:;ku:| szerokości dr/, vł i pi pan 
oskm żiina? — Na szvrnkośej poi iwy drzwi \\e-
ramioe.ycb. — N.e będę już wchodził w  te kon­
tury czv me kontury Pan p m iedzi ił: Ja rozpo-

Siałe zęby: Chforodórht

znałem, bo wiedziałem, że to jest oskarżoaa. Czyli 
pan wiedząc, że to jest ona, gdy pan aat-zał, po­
znał. Co więcej pan wiedział, że ona pójdzie. 
A  teraz proszę mi powiedzieć, czy nie robiono 
tam także jakiegoś doświadczenia z policjantem? 
—  Tego nie wiem. Wiem tylko, że gdy policjant 
przechodził, to poznałem go po daszku.

Charakterystyczna rozmowa 
ze Stasiem

Obr.: Pan rozm awiał ze Stasiem? -  K ie d y ? ^ -  
W czasie wizji .  ilzk.-n przed wizja. - 1’oznalfcm 
go, gdy przyjechałem na miejsce pior wszogo dnia 
po morderstwie. Mial on do mnie większe zeru - 

( fanie, niż do innych, być może dlatjg-S) *iż byłem 
1 i.ajmłodszy. Zapytałem go, gdzie matka. OdjjCj 

wiedział —  matka jest chora. Późn ie j  zapyialem 
go :  „Jak się pan czuje?“ Na coś Staś powiedział 
do mnie: „Niech pan będzie łaskaw zwrócić uwa­
gę, żeby ona nie była sama, bo ona będzie wszy­
stko psuła". (Mówiąc ona, miał Staś na myśli 
Gorgonową. —  Red.) To  było moje pierwsze zet­
knięcie się ze Stasiem. P. G orgoiow a była w ła­
śnie w  swoim pokoju. — T o  było pierwszego dnia 
przedpołudniem? — Gdzieś około godz. 11‘30 by­
liśmy na miejscu. Potem rozmawiałem ze Sta­
siem kilka razy.

Tajemnica różowej róży
Na dalsze pytania świadek opisuje moment, kie­

dy wszedł do w illi i do hallu dla pr /wadzenia 
śledztwa: W  hallu stała choinka, zauważyłem wte 
dy różę. T o  jest rzecz bardzo ważna, bo oskar­
żona uciekając, mogła ewentualnie zaczepić o cho­
inkę ubraniem i  ta róża mogła zlecieć. Zobaczy­
łem tę różę i wtedy zapytałem Stasia czyja to ró­
ża? Odpowiedział mi, że „pani“ . Potem pytałem
0  to Kamińska, albo Tobiaszównę, nie pamiętam 
którą. Odpowiedziała, że to pani nooiłi, ale prze­
stała nosić tę różę, czy coś takiego.

Przew .: Niech pan ustali czas, kiedy pan tę ró­
żę zobaczył, to było po morderstwie? —  Byłem 
,;w w illi po morderstwie, na jak długo, me mo­
gę sobie przypomnieć. —  Niech pan będzie ła­
skaw dokładnie pokazać, w  Którem miejscu zna- 
fa z ł pan tę różę, może pan pokaże na tej foto- 
/grafji.

Przewodniczący pokazuje św iadkowi otografje 
jwnetrza hallu, na której świadek wskazuje oma­
w iane miejsce. Następnie przewodniczący wręcza 
fotografję przysięgłym, którym również świadek 
Wskazuje dane miejsce.
1 Przew .: Czy to nie była róża z  drzewka, czy 
pan zna róże, jakie noszą panie ? —  Nie, to nie 
była róża z  drzewka, to była taka róża, jak no­
szą panie, może ze sztucznego jedwabiu. Pytałem 
Stasia o  to, powiedział, że to  róża pani, a La py­
tanie czy pani Gorgonową nosiła ostatnio tę ró­
żę odpowiedział albo że  nie wie, albo, zdaje zda­
je  mi się, że nie.

Obr. Ettinger (słueba z wytężeniem opowiadań 
świadka, a następnie mówi do przewodniczącego): 
Panie prezesie, świadek mówi, że Staś oświadczył 
iż nie nosiła.

Moc. Ettinger: Pyta ł się pan aomowników o 
różę w tem nastawieniu, że myślał pan, i i  może to 
mieć znaczenie i powziął pan zdanie, że ona nie 
ma znaczenia? —  Powziąłem zdanie, że to  niema 
znaczenia, gdyż nikt. ze świa Ików  nie zeznał sta­
nowczo.

Dziennikarze przed władzami 
śledczemi

Dr. Axer: Gdy pan przyjechał do willi w Brzu 
chowicacb, czy dużo tam było ludzi? — Świadek 
wylicza, że było 16 osób.

—  Mnie chodzi o pewną grupę łudzi, o dzienni­
karzy? —  Było dość może 10 osób. —  Oni cyii 
przed panem? —  Tak.

„Nie mam pewnośćiu...
—- Jaka była rozmowa ze Stasiem na temat po­

znania tej postaci? —  Pytałem  go, dlaczego nie 
powiedział o tem ojcu, skoro poznał w postaci pa­
nią Gorgonową. On odpowiedział mi wtedy: „N ie  
mam pewności, nie bytem przekonany".

Jak Halemba rozpoznał Gorgonową?
' —  G dy pani Guigooowa była w  sądzie agnos- 

kowana przez Halembę, czy sędzia śledczy wezwał 
k oka  kobiet z więzienia i  zapytał, która z mch jest 
Gorgonową, czy też pokazał Halembie panią Gor­
gonową i zapy tał, czy to ona? —  An i tak, ani tak. 
Przeszedł list od para Halemby, potem pan Halem- 
Jba przyjechał do Lwowa. Powiedział, że zorjento- 
łtyał »ię  z „Tajnego Detektywa". Pokazano mu jesz­
cze  raz fotcgrafję pani Gorgonowej, a on powie­
dział, że to ona. W obec tego oskarżoną zamknięto 
[W pokoju, a Halemba czekał na korytarzu. Cho­
dziło  o to, aby ona zirytowała się i podniosła głos, 
fg d y i Hałeuilba twierdził, że ma głos krzykliwy. 
Potem  wszedł tam sędzia śledczy i rozmawiał z 
'Oskarżoną, a  Halemba potwierdził, że  to ten głos. 

lalemba opisał jeszcze je j w y g ią ł ą potem gdy 
ją  pokazano, powiedział, że to  ta pani.

—  A  w ięc okazano Halembie tylko jedną o- 
nkarżoną i  do jego  uszu doszedł tylko jeden głos? 
—  Tak.

Odwiedziny w więzieniu 
n Zaremby
; •—  Pan protokołował przy sprawie tej katastro­
fy  budowlanej? —  Tak. —  Czy pani Gorgonową 
przychodziła do Zaremby ? —  On siedział wtedy 
10 dni, ona była 2--3  razy. —  Pan dr. Csala też 
przychodził? —  Nie. —  A  gdy  Zaremba -icdział 
po morderstwie? —  W tedy przyszed.' po nałeżytość 
za  interwencję nocy krytycznej.

Oskarżona nie pamięta 
szczegółu z różą

—  K ogo pan pytał na okoliczność, czy oskar­
żona ostatniemi czasy nosiła tę różę? —  Kamiń- 
skiego, Stasia i oskarżoną.

—  Czy pan pytał oskarżonej, skąd się ta róża 
tu wzięła? - - N ie pamiętam.

— Czy pan powiedział sędziemu śledczemu o ten 
róży? Tak.—

W  dalszym ciągu Świadek opowiada, ie  badając 
oekarżoną na drugi dzień po morderstwie, zauwa­
ży ł na je j ręce liczne ranki. Oskarżona mówiła 
wówczas, iż  pochodzą one od igły, kieliszka, szy­
by i szklanki.

Przewodniczący do oskarżonej: Co to było z tą 
różą? —  Ja miałam swego czasu m żą różę kolo­
ru różowego srebrem nakrapianą, do kapelusza. 
A le  ja je j nie używałam i nie przypominam sobie, 
aby mnie pytano o tę różę gdyż byłaby m o tem 
pamiętała.

Przewodniczący do świadka: Czy nie pamięta
pan czy to była róża do kapelusza czy do futra? 
—  Nie.

Przew.: T e  róże są takie, że można je  nosić tu 
i tam. (Wesołość).

Co się tyczy  igły. oskarżona wyiYśnia., że zezna­
ła, iż blizna na palcu pochodzi od ;gły.

Sędzia przysięgły Krow icki: Czy pyteno Stasia, 
czy kładąc się spać, miał łuchawki na uszach? —  
N ie rozmawiałem z ram o tem

Sędzia śledczy ma glos...
Z kolei trybunał przystępuje Jfk przesłuchania 

sędziego śledczego dra Zdzisława Kulczyckiego, 
któły, jak wiadome był słuchany podczas wizji lo­

kalnej w Brzuchowicach, gdzie został zaprzysię­
żony.

Przewodniczący: Jak to było z tą nnocj-Luą? —

N,tocznia była przeprowadzona, gdy się Sc udńło, 
około 7-incj. Staś stał przy drzwiach w  jadalni.

Co z tą lampą?
—  hal; b ib ' 7.b światłem? -  W pokoju jadal­

nym nhij>: .-ie. świeciła się mała sunpka, —  Nie 
i zgasiliście tej lampy?

światła nie Ijyio?
■- Nie. —  Na we l andzie

-- Nie. —  Czy lampa rd żandar-
J rłierji świeciła się? ł ’ak. A  napewno panowie 
i nie zgasili tej lanipj w jadalni? —  Nie. — Był pół- 
! mrok. —  Czy nie padał od tej lampy refleks ha 

drzwi? —  Nie.
—  Co pan widział? —  Widziałem tylko s jlw e ł- 

kę. Oskarżoną widziałem wtedy wogćle po raz 
czwarty. —  Czy pau przypomina sobie taką sytua­
cję, że Gorgonową zwróciła uwagę na jakieś świa­
tło? —  To  było  z karetki więziennej lub z auta. Ja 
zwróciłem na to uwagę i kazałem to  zgasić.

0  róży nic nie wie
—  Słyszał pan, że znaleziono różę w  hallu, cay 

pan coś pamięta o tem? —  Ja nie przypominam 
sobie, mówił mi teraz o tem p. Dwernicki. —  Czy 
on nie zwracał panu uwagi na to? —  N ie przypo­
minam sobie, aby Dwernicki lub ktoś innj zwracali 
na to uwagę.

Zachowanie się oskarżonej 
podczas śledztwa

Prokurator: Gzy oskarżona remonstrowała kie­
dykolw iek przy przesłuchaniu? —  Nie. Czasami 
tylko, gdy  stawiałem jakieś pytanie, które miało 
zaszachować, oskarżona zaczynała szybko i głośne 
mówić o czemś imiem, jakby chcąc umknąć odpo­
wiedzi.

Prokurator do oskarżonej: Co znaczy więc pani 
powiedzenie, że sędzia śledczy pisał tylko to, co 
mu było wygodne?

Oskarżona wyjaśnia, że słyszała od więźniów w 
celi, iż w śledztwie zbierano tylko te momenty, 
które przemau iały przeciw niej, natomiast me szu­
kano w innych kierunkach. Ona fama zarzutów 
nie stawiała.

Prokurator: Czy pan sędzia sam słuchał oskar­
żoną? —  Tak. A  aplikant nie przesłuchiwał oskar­
żonej'? —  Nie.

Nieco daktyloskopji
—  Czy pan sobie przypomina, że odcieków pal­

ców  na szybie pokoju oskarżonej nie możra było 
zbadać, bo linje papilarne zostały przez śnieg zmy­
te, a  t^msamem znaczyłoby to, że znaki były od 
zewnątrz? —  Coś sebie przypominam.

Di. Axer: Czy pan sobie przypomina, że dakty- 
loskop z urzędu śledczego pow.edz.aŁ że ślady 
krw i na ścianie w  pokoju są identyrzne ze śladami 
rąk Gorgonowej? —  Przy j ominąm sobie. —  Orzekł 
więc, że to są jej ślaoy, a potem główna komenda 
policji orzekła, że to są ślady Stasia. — Tak.

Prokurator stwierdza z aktów że daktyloskop 
nie twierdził, jakoby to były ślady i pani Gorgo­
nowej, twierdził on tylko, że odnośnie orzeczenie 
może wydać główna komenda policji w  Warsza­
wie.

Sąd doraźny 40 złotych
W  dalszym ciągu świadek opisuje, że gdy  Żarem 

ba znajdował się po morderstwie w więzieniu śled- 
czem : gdy  groziło mu postawienie przed sąd do­
raźny, zgłosił się do więzienia dr Csala. k tóry prze­
dłożył d la Zaremby rachunek na 40 zł. za w izytę 
lekarską podczas nocy krytycznej.

Na tem zakończono przesłuchanie tego świadka.

Obrońcy godzą się 
na zaprzysiężenie Stasia

Przewodniczący: Czy panowie inają wnioski co 
do zaprzysiężenia Stasia?

Dr. Axer: Ponieważ psychjatrzy orzekli, że za­
przysiężeniu tego świadka z punktu widzenia psy- 
ctja trji nic nie stoi na przeszkodzi, nie uważam, 
aby były podstawy ustawowe do sprzeciwienia 
się zaprzysiężeniu.

• • ■

Przewodniczący zarządza przerwę. Po  przerw ie 
przewodniczący oznajmia, że świadek Jr. W ilczyft 
ski zawiadomił, iż z powodu zachorowania na g ry  
pę nie może stawić się na rozprawie. Na wnio­
sek obrony kwestję przesłuchania tego świadka 
odkłada się aż do u/tończema zeznań wszystkich 

i świadków.
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Gdy syn zeznate o matce...
Przed skdfejni sędziowskim Staje nl.dv Miuicut. 

15-lelni Erwin G-:»’|;oli, s y a f N i e  ko­
rzysta z dobrudzi ejsl v. ;i u sławy i cl)--.* zh ik lu  ae.

Przewodnicząc,y: Co pan Jfnie przy; Sinina •>
swych rodzicach'.' — 7. epowinJśiiiia Babki wiem. 
Że mamusia z. ojcem nrzyjeclial.i do l.sm ya i za­
mieszkała u dziadka Czy ojciec dhi jo mieszkał 
Z tuatką? —  N ie wiem. - -  Pamięta pan ojeM  j—, 

łNie. Z opowiadania wiem. że matka mieszkała, 
u dziadka sześć lat. Ja mieszkałem później w  Po- 
iznańskiem a po powrocie do Lw ow a chodziłem 
do szkoły powszechnej. — Kiedy matka opuściła 
.dom teściów? —  N ie wiem. — Cz.y w idywał się 
'ran z matką często? — W idywał m. Bylęm z bab- 
,cią w  Brzuchowicach na letnisku. — Kiedy to by- 
,'ło? —  W  roku 1929. Przez dwa miesiące. — Jak 
(to bywało? —  Jak było pierwsze spotkanie nie 
jwiem. Wiem, że ja byłem u Zarembów, a potem 
mama była u mnie. —  C.zy były tam dzieci? —  
.Stasiu był. Lusia przyjechała wtedy ze Szwajca- 
!rji. Wyjechaliśmy po nią na kolej z mamą, Sta­
siem i Romusią. —  Przychodził pan tam często? 
i—  Przychodziłem do Stasia, czasem codziennie, 
iczasem co drugi dzień. — W idyw ał się pan z Lu 
sią? —  W idywałem  się. —  Ile razy był pan w  
je j Towarzystwie? — Kilka razy. — Czy była wte- 
!dy matka? — Była.

'Stosunek matki świadka do Lusii
' —  Jak Lusia zachowywała się wobec matki 
;i matka wobec Lusi? — P rzy  spotkaniu na dwor­
cu obie płakały. Na drugi dzień przyszły obie 
do nas do w illi przywitać się. Potem były znów 
w  ogrodzie. Baw iły się i rozmawiały. W idyw a­
łem, jak szły na łączkę i do lasu. — Czy jadł 
pan tam kiedy coś? — Obiad raz czy dwa razy. 
—  Dobry był obiad? — Dobry. — A w idział pa i

j eszcze  me tkę  z. Lusią? --- B y ł e m  u nieb w e  Lwo- 
I w i c  ii?-,' do cztezt.ch juz.} Ż . i y / e  -mb., w  z godz ie .  
I ■ Se rdeczn i e  sic mit tka obchodz i ł a  z Łosia1' —  
: luk.
j Świadek, który  przez cały czas zeznaje ze Izu-
j mb w nc/eck. zjc/Yim ". tem miej;.-u silnie pl-j

z ę b y : G hlorocjorit

Przr nburzeniacL w tr-wieniu, bółach żołądka, zga­
dze, wymiotach, zawrotach głowy, bólach g*owy, mi­
ganiu przed oczami,podrażnieniu nerwów,bezsenności, 
ogóinem os)ab:eniu. niechęci do pracy naturalna wo­
da goiz.ka ,Franci*zka-Józj.fa ‘ pobudza do w.--próżnleft 
i ututwiu krwiub cg. Zriecnua przez, lekarzy.

DZIEŃ PO LITYC ZN Y .

Rew elacM iny list
Stanisława G rs b s k le ^ o

krć. oskarżona podaje mu chusteczkę. Świadek ob 
eieia  oczy i zeznaje dalej. — Nie. żaliła się matka 
na Ittusię? — Nie. — A  Lusia na matkę? — Nie.
— Czy po tych wakacjach jeździł paa tam? —  Zda 
je mi sie, że Staś przyw iózł mi raz. pieniądze. — 
A dlaczego nie w idywał się pan potem z maiku?
—  Byłem w  Tarnopolu w gimnazjum. — Ile  ra­
zy przez cały czas w idział pan Lusię z panią Gor- 
gonową? — Razem kilka razy.

Sędzia przysięgły Bielawski: Z czyjej inicjaty­
wy nastąpił pański wyjazd do Brzuchowic? — 
Babcia chciała tam wyjechać.

Prokurator i obrońcy nie zadają świadkowi py­
tań.

Wstrząsa ;ący moment
Gdy przewodniczący oznajmia świadkowi, że 

jest już wolny, Gorgouowa wstaje z ławki, pod­
chodzi do syna i obejmuje go. Oboje płaczą bar­
dzo rzewnie.

Przewodniczący: Pani będzie mogła się z nim 
f ożegnać jeszcze później.

Dr Woźniakowski: T o  iest matka i syn. 
Przewodniczący: A leż ja  go przecież jeszcze do 

pani przyślę.
Scena robi na onecnych niezatarte wrażenie. 

Większość osób na sali ma łzy  w  oczach.

Co mówi o Corgonowej teściowa?
Przewodniczący poleca ezwać teściową oskar­

żonej panią Olgę Gorgonową. Świadek wchodzi na 
salę, zbliża się do oskarżonej i podaje jej rękę, 
a następnie zajmuje micjscą przed slotem.

Przew.: Niech pani opowie, jak pani Gorgono- 
wa przyjechała? — Przyjechała z Dalmacji z 3- 
iriesięcznem dzieckiem. W  roku 1920 syn w yje­
chał do Ameryki, dokąd miał dawno ła.niar w y­
jechać .Ja byłam przez dwa lata nieobecna w  do­
mu i wtedy poczęły się niesnaski. Rita poszła 
później na posadę. W idywałam  się z nią, spoty­
kałyśmy się w  cukierni Nic złego nie w idyw a­
łam u niej. —  Ile  razy mogła ją pani widzieć od 
wyjścia z pani domu? — Nie wiem dokładnie, 
może raz na dwa miesiące. — Czy pani w idywa­
ła ją  ze Stasiem lub Lusią? — Przed trzema la­
ty, gdy byłam w  Brzuchowicach, mieszkała hieda- 
leko. W idywałam, jak przyjeżdżała autem, jak 
szła na zakupy.

Troszczyła się o Stasia
Świadek opowiada, że Staś bawił się zwykle 

ze synem oskarżonej. Pewnego razu oskarżona 
zwróciła Stasiowi uwagę, aby pył ostrożny i nie 
rozbił sobie głowy. Świadka uderzyło to wówczas, 
że Gorgonową pamięla o Stasiu, a nie o synu. 
,Fo przyjeździe Lusi w idywała je razem jak jeź­
dziły autem na spacer, czy też na kupno. Była 
również kilkakrotnie we w illi Zaremby i w idzia­
ła, jak tam podawano do stołu kalafiory i wę­
dliny.

, jt-Ł ieś niesnaski.
Prokurator: Pani zeznała, że stosunek oskarżo­

nej do syna był dobry, a pani Adamowicz lw a  ze­
znała, że państwo zabrali syna, aby się nie w i­
dywał z nią. — Nie, nigdy tak nie było.

Nie chciała zabić kurczątka...
Mec. Ettinger: Co pani może powiedzieć o cha- 

j rakterze synowej? — Naprzykład co do tego mor- 
j derstwa to ja  nie uważam, aby oua to zrobiła, 
i Ona jak była u nas, nie chciała zabić kurczaka.

Przewodniczący przerywa świadkowi, iż tuta] 
nic chodzi o opinję świadka co do morderstwa i 
dodaje: Ja także bym nie zabił kurczaka.

Mec. Ettinger: "Więc jaki był jej charakter? —  
Była prędka. — A  mściwa? — Nie.

W  na jnow szym  num erze „W iadom ości L I-  
tcrackich“ publiku je znany badacz polskiego 
ruchu n iepod ległościow ego p. W ładys ław  Po - 
b óg -M a łin ow s ly  n iezw yk le  c iekaw y list Sta­
n isław a Grabskiego, sk ierow any do Polsk iego 
Kom itetu  N arodow ego  w  Paryżu , z daty W a r ­
szawa 28 stycznia 1919. W  liście tym  czyni 
p rzyw ódca  narodow ej dem okracji gorzk ie 
w yrzu ty  K om ite tow i N arodow em u, na czele 
k tórego  stał jak  w iadom o D m ow sk i, z  tego po­
wodu, że Kom itet N arodow y, rozporządzając 
doskonale w yposażoną arm ją  H allera , nie 
p rzys ła ł je j do k ra ju  w  ciężkich chwilacn  
k iedy  w o jska  polsk ie  pod w odzą P iłsudskiego 
w a lc zy ły  z  Czecham i i U kraińcam i, a na kar­
ku m ia ły  bo lszew ików . L ist kończy się w ez­
w an iem  o natychm iastow e przysłan ie do P o l­
ski w o jska  w raz  z  am unicją.

Rozwiązanie endeckiego 
„Ruchu Młodychb‘

(: )  Na terenie województwa lwowskiego rozwią 
zame zostały na podstawie obowiązujących przepi­
sów placówki ,,Rucha .Miodycdi", lako zagrażające 
spokojowi i porządkowi publicznemu. Równocze­
śnie na terenie Przemyśla rozwiązane zostałc 'to­
warzyszenie pod nazwą „zrzeszenie M5odzieży Na­
rodowej". które — jak stwierdzono — stanowi pla 
cówike „Ruchu Młodych". Z posiadanego materiału' 
wynika, że członkowie organizacji „Ruch Młodych1* 
prowadzili działalność podburzającą, podrywali auto­
rytet władz, szerzyli nienawiść rasową i podejmo­
wali usiłowanie czynnej akcji, zakłócającej porząoefc 
i bezpieczeństwo publiczne. Obok działalność jaw­
nej. członkowi© tc.j organizacji prowadzali również 
działalność nie'e£atoą. kcns®:racyjną. „Ruch Mło­
dych1* i .grzeszenie Młodzież!7 Narodowe/* bj \~j or 
ganłizacjami. które powstały po rozwiązaniu OWP-

Lusia buntuje..
Po  pewnym czasie Gorgonową skarżyła się 

.przed nią, że ją Lusia kontroluje, że ojca prze­
ciw  niej buntuje i płakała, że Bielecki jest złym 
duchem domu.

Gdy przewodniczący poleca zaprotokołowanie 
ostatnich słów świadka, mec. Ettinger prosi, aby 
■całe zeznanie świadka było notowane.
. Frzew .: Ja wszystko każę notować, ja  muszę 
być bezstronny.

Stosunek Gorgonowej do syna
Sędzia przysięgły: Jaki był stosunek Erwina do 

matki? — Stosunek był bardzo dobry. —  Dlacze­
go mało u siebie bywali? — On był u mnie jak 
chodził do szkoły, a ona mieszkała daleko. Ja 
nic pozwalałam mu na długo wychodzić z domu. 
N ieraz gdy tam szedł i nie wracał, telefonowałam, 
czy jest jeszcze u niej. Wkońcu nie pozwoliłam 
n u tam chodzić, bo tam długo zostawał. — Czy 
pani Gorgonową przyjeżdżała do syna? — P rzy ­
jeżdżała, ale bardzo rzadko. — Czy w ie pani, dla­
czego synowa wyszła od pani z domu? —  Były

Szukała oparcia...
Prze\Yodniczący: Co pani sądzi o je j stosunku 

do Zaremby? — Szukała oparcia. Syn przecież o 
niej nie pamiętał

Dr. W oźniakowski: Czy jak syn przestał pisać, 
pizypuszczaliście państwo, że syn nie żyje? — 
Tak. —  Gzy przypuszczała to samo Gorgonową"
—  Możiiwe.

świadek opowiada, że syn przestał przez dłuż­
szy czas pisywać do domu, dopiero przyjechał 
pewien pan, który przyw iózł od syna w izytówkę 
i pozdrowienia. Napisała mu wówczas dwa listy, 
ale syn też nie odpisał Dopiero, gdy napisała mu 
o tej sprawie i posłała wycinki z gazet, otrzy­
mała odpowiedź.

Pzrewodniczący: Czy7 pani w ic, że syn posłał 
oskarżonej szyfskartę i potem ją  cofnął’  — Sły­
szałam o tem. Miał dostać jakieś anonimy.

Sędzia przysięgły7 Bielawski: Czy pani w ie  coś 
o chorobie syna’  — Nie wiem.

Dr. Axer: Czy był czas, gdy pani Rita przy­
jeżdżała pod dom i w yw oływ ała  Erwinka? —  
Tak.

Przewodniczący: A  dlaczego nie szła aa górę?
— N ie chciała nieporozumienia z moim mężem.

Przewodniczący do świadka: Pani już ukończy­
ła zeznania, proszę się teraz nie żegnać, pani hę 
dzi- się jeszcze mogła z oskarżoną zobaczyć.

Na tem rozprawa zostaje odroczona do dnia 
dzisiejszego, godzina 9-ta.

OSOBLIW Y ORDER
Wczorajsza poczta przyniosła m. in. list, zaa- 

c-esowanv do dziennikarzy na procesie Gorgon>- 
wej. W  kopercie znajdował się order z tektury, 
zawieszony na kolorowej wstążeczce.

Na jednej stronie widniała podobizna Gorgono­
wej, pod nią za » czaszka 1 dwa piszczele. Naoko-

K n  1 1 1  fk  a mlaazant No 9 n . czarną ^A W A a Cana Zł 13 .8 0  kg. Połaci ^  ̂

M. JAWORNICKI, Kraków, Rynek 6Ł 44.

K O M U N IK ATY .

—  (:) PRzEDŚWIT-HASZACHAR. Czytelrla w  
nowym lokalu. Związku przy ul św. Sebastiana 33, 
Ił- p iest otwarto codziennie w  godzinach od 7— 9 
wiecz. Poża l etn normalnie odbywają się seminarja 
i kursy hebrajskie.

—  (:) HITACHDUT (Halicka). Od dizfiś. pupaai, 
31 btn. otwarty nowy lokal codziennie od 7— 10 
wiecŁ. W  piąjtek zebranie cizlonków hitaichdirtu i  
HajpocŁu- Przyjmuje się wpisy na nowo utworzone 
kurs a.

_  ( : ) „W A W E L " -„HAGIBOR I "  Zawody w p f  
kę nożną powyższych drużyn odbędą się w  w botę 
o godz. 3.45 Dopoł. na boisku K PW  ..Ołsza*1.

—  (:) K S. 06 MYSŁOWICE— WISŁA. Os.itnlni 
meczem przed samemi *ozS£ry^kami ligowemi bę­
dzie spotkanie z jedną z  najs..toie'sfcycjh drużyn Ligi 
śiąsl iei. a mianowicie z KS 06 Mysłowice- Począ­
tek na boisku W isły w  niedzielę o 11.15 przedipoł- 
— — — —— — —

ło  był napis: „Nagroda w uznaniu za ofiarną 
pracę w tępieniu zbrodni".

Na drugiej stronie namalowana była szubieni­
ca, a naokoło napis: „Tow arzystw o niesienia po­
mocy ginącym we Lwow ie. 1931— 1933".

„MŚCICIEL SIOSTRY"
Staś Zaremba otrzymał list następującej treści: 
„Panie Stasiu! Sprawiedliwości stało się zadość. 

Orzeczenie biegłych wypadło na pańską korzyść- 
Na sali sądowej objawiano radość, życzliwość 1 
sympatje dla Pana. Postanowiono Pana zaprzy- 
siąc, a ta przysięga jest dowodem zrozumienia 
trybunału, że Pan dorósł do tak wysokiego zada­
nia, jak w7ezwanie Pana Boga na świadka. P ro ­
szę nie zważać na nietakt obrońcó v. Niech się 
pan nie da złamać. W olno Panu prosić pana prze­
wodniczącego o uchylenie niewłaściwych pytań. 
Głowa do góry. Proszę pamiętać, że Pan musi 
pomścić śmierć niewinnej Luai".
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. I. Z. 0.)

Rek VI. Nr. a

Organizujmy sięf
§ Od znanej działaczki sioni&tyazne', 

przewodniczącej warszawskie} Centrali 
W lz,0, p. Salomei Lewti-te. otrzymujemy 
następujący artykuł.

B ez szumnych hasej:, skromnie, cjoho i ziaaia 
od z,g;€iiku walllk pą^ymnycm, pracuje Światowa 
Organizacia Kobiet W - I- Z. 0 „  licząca w  d o ­
bie obecnej przeszło 50-000 członkiń na obu 
półkulach św iata, w nosząc sw oją  skromną ce­
g ie łk ę  do odbudowy Erec, ale Każdy, k to zw ie­
dza* ostatnio Pa lestynę, w y ra ża  się o tej pracy 
n ietylko z  szacunkiem i uznaniem, ate i z  po- 
d z iw em  dla roli i znaczenia, jakie W IZ O  zdo­
b y ło  w  życiu  cosz'cim em  komet palestyńskich, 
Jaką im jest podporą i bezpośrednią pomocą.

W  ca tai p racy W - I. Z- O- w  Paaestynie nie 
czmt> sio suchego szieanatu, an i sztywnego pro­
gramu, przeciwnie, w e  w szystk ich  pocz>ua 
niadh przebita serdeczna troska o  dobro na- 
stzydh chaLucek-tpionierek. o ra z  energiczne i ce­
low e  dążeń1 e do ułaitwienia im urządzenia s.ę 
J zaaklim atyzowania się w  kraju- Pom oc ia w  
ujpzem  n>e przypom ina filantropii. lecz nosi 
charakter protdWktywnej ro m o cy , bo 'uczy ko­
b ie ty  stanąć o  własnych silach i samodzielnie 
pracow ać, b y  rów noleg le  z  meżczyzuią, choć 
Da innym  odcinku, tw orzyć n ow e  w artości i 
Stać się tównouprawnionem i członkiniam i ow e i 
wtsfpó !w>iy, której na imię —  n ow a  Palestyna.

W  pizeciągju 11 lat sweso  istnienia W IZ O  po- 
Kirafiio zarówno kon sek w cm iie  Tozwinąć sw ój 
® ~Tw om y program , t. j. szkolliło i szikoli dziew- 

do_pracy na roli i życ ia  na w s i (w  szkole 
ro ln iczej w  Nahalahi i w  ferm ie rolnic z - j w  
Mes-Zioną), jak i umiejętnie i stopniowo przysto  
•ow u jąc  * ie  do  n ow ych  potr*ab kolon izacym ych 
IW kwIążLu z  rozwojem  kolonizacji urbanistycz- 
najy prało na &i©b!e  dobrowoln ie n ow e obow ią ­
zk i, bądź kształcenia -kobiet w  gospodarstw ie 
tnieiskiem. z  jego w ielorakiem ! rozgałęzieniam i, 
a ż  do zakładania pó miastach ogródków  w a ­
rzyw n ych  dla potrzeb każdej poszczególnej ro­
dziny, bądź wtaczając do  swego programu opie­
k ę  społeczną, ro*rzwcająt po ca łym  kraiu w sze  
takiego rodzaśu poradnie dla matek, dla niemo- 
iwiąt, żłóbk i dzienne dla dziec i kobiet pracują­
cych , a ż  do zorgan izowania iotpego instiuikto- 
ratu dla niedoświadczonych matek -i gospodyń-

Ale i w  gciusie Św ia tow a  Organizacja W IZ O  
zdobyła sobie szacunek, i uznanie, mimo to, że 
nie może w yk azać  się tak efektowpem i rez-uha- 

*arni swej pracy, jak w Palestyn ie. Ale 50-u00 
cZtoTikin. rozrzu-conj ch po 45 krajach : w ją ta —  
-to bezsprzeczn ie ty leż komórek uświadom 'en a 
narodowego- to zasfę-py matek :zująevch =wo- 
5ą przynależność do żydostw a i maiących 
w p ły w  na kierunek w ychow an ia sw ych  dzieci. 
M o że  nie wszystkie potrafią ,i. nie wszystkim  s:c 
oda w Jednakowej m ierze urobić dzieci sw e na 
s-ionlstów (w szak  to nietyLko od ich ch-brej woli 
jest zależne), ale bezsprzecznym  faktem iest w  
każdym  razie to, że w j-pow iedzia ły  one walkę 
szeracej się w około  aisymilac-ji i stwarzają at­
mosferę zrozumienia i szacunku dla często  za ­
pomniany cli i niedo-.en.ianych kulturalnych i e- 
tycznych  w aj tości jiidaizmu i dla ca łego  kom­
pleksu problemów, składających się na t. zw- 
sprawę żydowską.

. W szędzie , gdzie istnieją organizacje W . I- Z- 
G-, zaw ażaja one pozytyw n ie na życiu- naro­
dow e m, społecznem i ześrodkowuią bardziej w y  
robione społecznie i aktywne kobiety, które bio­
tą czynny udział w e  wszystkich akcjach sioni- 
stycznych  ; propab-styńskich i prowadzą na 
szeroką skalę zakrojoną, samodzielną pracę

kulturalną i agitacyjną w śród  kobiet i dzi^w- 
cząi. B ez  polityk i i partyjniotwa, na platform ie 
czysto  praktycznej, lecz ideowej pracy dla ©a- 
Ludow y żydostw a  i E itc , grapy  W IZ O  ześro- 
Jkowują w  sobie kobiety zarów no o  najróżno­
rodniejszych zaoairwiiemach yjonisrycznj ch, jak- 
i zupełnie bezbarwne i nie tracąc czasu na t<v 
oretyca.se dyskusje Lub w alk i frakcyjne, wsipól- 
nemi snami dążą w y trw a łe  i gorliw ie  do swoich 
zgó ry  w ytkn iętych  celów- 

1 ieżeli w olno jest sądzić o  żyw otnośc i orga- 
nizach i jej ideologii z  odgłosu, jaki znajduje się 
w śród  m łodzieży, xo organizacja W- I Z. O- wo  
sóle, a  natsza polska federacja w  szczegó le  m o­
ż e  patrzyć w  przeszłość z  optym izm  ;m, gd y ż  
niety-])ko uoaic nam się stw orzyć dziś iuż liczną 
organ izację „M łodego  W IZ G “ . ale to „M łode 
W - I- Z. 0  “  w ykaza ło  na zlocie c ib y iy m  osta­
tnio w  Zakopanem, jak popuiUune są nasze ha­
sła wizowsac-ie w śród dziew czą t żydowskich * 
iaik poważn ie odnoszą się dc problemów, uwią­
zanych z  odbudowa Erec. H asło  własnych pla­
ców ek  p rzygotow aw czych  zw . ,h a d is za :ą “ , 
w ysun ięte p rzez  starsze W - I- Z- 0- na doro­
cznej konferencji delegatek z  K ongresów ki i K re 
sów . odbyte j w  Hstotr-adfcie w  W arszaw ie, zo ­
stało z entuzjazmem podchw ycone przez .M ło ­
de W IZ 0 “  w  Zakopanem i znajduje się na dno 
d/e do realizacji-

W łasne przygotow an ie w łzow-skd« dla Pa le ­
styny, przystosowane do siodow isKa w  którem 
W7. I- Z- O. ptraeuije i do potrzeb chw ili zarów­
no w  Palestyn ie, iafle tutai, będzie nowyrr. eta­
pem w  pracy naszci organizacji, przerzuci most 
od PoisikJ dc Palestyny i zacieśni kontakt mie­
d z y  nami i kobietam i w  Palestynie.

Św iatow a orgam zada  W . I- Z  0 - proklam o­
w a ła  okres m a rzec -k w iec ień  jako miesiące

w erbunkow e na ca łym  świeci© —  miesiąc* 
w zm ożonej propagandy dla inaszyah c e ió w  i  
naszej ideoiogiji. W  tym  czasie zw racać  się bę­
dziem y piśmiennie i ustnie do kobiet, nie nale­
żących jeszcze do W  IZO  z apelem  o zapisy­
w anie się w  poczet naszych członkiń i  z&do- 
kw r^ iitow an ie w  ter, s,pos inb sw o5©} symtpatji l 
uznania zarów no dla naszej p racy na mietsco. 
jak i w  Palestynie.

M E M B ibR oru P  —  t, ŁłoriKOStwo —  to nowe 
hasło amerykańskie, kitóre przedostało się dizA  
do Europy i słusznie zostało uznane za  podw a­
linę każdej organizacji- N i ety te sporadyczne im 
(pir-ezy i d o ryw cze  akcie zo ió tkow e, ile ilość sta­
łych członkiń stanow i o  solidnych fundamen­
tach danej organ izacji i iei rzeczyw istych  mo­
żnościach rozw oju  pod rozinaitem i względam i* 
D latego właśnie, pow iada Am eryka, w ysH k i po­
w inny iść w  tym kierunku, aby s-tal-e powięk­
szać ilość członków  i coraz nowych ludzi w cią­
gać do system atycznej p racy i niniejszych, lub 
w iększych , ale zato stałych św iadczeń  pienięż ­
nych.

T ę  drogę. drogę zdobyczy  jak najw iększej 
ilości n ow ych  członkiń, p&s^anowiki W IZ O  w  
Polsce proklam ować jako swoją g łów ną  akcie 
tegoroczną i ma niepłonną nalizicię, że w  mo 
mancie, k iedy żyd& sw o  p o m ie  w  tak intensy­
w n y  sposób *niteresuae się Palwsfyną i emigra­
cją palestyńską, nosi w szystk ie  c ech y  ruchu 
żyw io łow ego , kob iety  ży a o w -k ,«  w yk a żą  do­
stateczne zrozum ienie dSa w ażności en .'gracji 
kobiecej do  Pa les tyn y  i specyficznych proble­
m ów  z  nią zw iązanych i zgtas iać  będą maso­
w y akces do W - I- Z- 0-, tej jedynej O rganiza­
cji Kobiet SJonistek w  golcsie, daiąc jej w ten 
^nosób m ożność i autorytet, potrzebny dla o- 
bnony słusznych, a dotychczas krzyw dzących  
p raw  emigracja koniecei.

Kob iety żydow sk ie ! W IZ O  czeika na W as 1 za 
pracza do w^pólprawy!

Dr. Salom ea Low lte-

Wiadomości z Palestyny
S ZK O ŁA  R O LN IC ZA  D LA  D Z IE W C ZĄT  V* NA- 

H A L A L  R O Z W IJ A 1 SIĘ IN TEN SYW N IE .

(— )  W  r. 1005 położono kamień w jg ie ln j pod 
budowę szkoły rolniczej dla dziewcząt w Nahalal. 
Nahalal leży w dolinie Jezrcel, a klim .t i ziemia 
nadają się szczególnie dobrze dla doświadczeń 
rolnych. Szkoła, prowadzona przsz p. Chanę Mai- 
sel- Schochat, posiada 500 dunamów ziemi i kształ­
ci w dwuletnim kursie 70 dziewcząt W r. 1929 
rozw ój szkoły w  Nahalal okazał się taką koniecz­
nością, że przystąpiono do budowy dru jiego domu 
szkolnego, w  którym pomieszczenie miało zna­
leźć dalszych kilkadziesiąt uczenie. N ow y don, 
szkolny zbudowany miał zostać kosztiin kanadyj- 
sk>oj grupy WI/.O i to sutną niemałą — około 
3,500 funtów szt Wskutek znacznego oo^orszc lia 
się stosunków finansowych w Ameryce, suma la 
nie została jednakże w całości wypłacona. Mimo 
to Egzekutywa W IZO  przepro v-idza intensywnie 
sfinalizowanie tej nowej i k o jie c z ji j  budowy.

O P IE K A  NAD DZIECKIEM  PRO WADZONA 
PRZEZ W IZO.

(—) W IZO  posiada w Tel A ,v iw  trzy stacje opu 
ki nad dzieckiem. Jedna / nich je nenicta, prze 
niesiona zostaję obecnie do no wego, pięknie urzą 
dzonego lokalu. Gminy żydowskie v Palestynie 
wypracowały ostatnio plan, wedle któregp opieka 
nad dzieckiem i kobieta ciężarną zadanie w ca­
łym kraju unormowana według tyehsamych zasad 
i poddana wspólnemu komitetowi opieki nad mat­
ką i dzieckiem.

SZKO La  M ATEK RÓ W NIEŻ INSTYTUCJĄ 
W IZO .

(— ) Szkoła ta ufundowana została dzidki w ie l­

koduszności p. Dawid Nathan z N iw e j Zelandii. 
Matki zostaja. tam nietylko wyksztiłeone w pie­
lęgnowaniu swych dzieci w  zarowiu i chorobie, 
Itcz kształcone tam zostają również zawodowe 
siostry—pielęgniarki dla niemowląt, stóre DOtetn 
szerzą swe wiadomości w  kolonjich i miastach. A  
pamiętać należy, że pielęgnacja mem >wląt nie jest 
w  Palestynie rzeczą łatwą i prostą, z powodu go­
rącego klimatu i połączonych z nim oieatzp.e- 
czeństw dla zdrowia dzieci.

ZYC IE  TOWfkP TYSK IE  W  K LU B IE  W IZG  
W  T E L  AWI%V.

(— ) Popołudniowe herbatki to wn-zyskie odby­
wają się w klubie W IZO  w Tel A w iw  egularaie 
co środę i gromadzą w lokaln klubo vvm zaró­
wno dawno osiadłe Pa lestyik i, jak eż l-łwoprzy- 
byłe, które znajlu ją tu o lrazu  miły i przyjazny 
krąg towarzyszek. Na jedne.n z tyeń zebrtń prze­
mawiała Ada Fischman, na innem p. Dr. Rachel 
Klcmpus, jedyna kobieta- delegatka Keren Haje- 
=odu, przed swą podróżą propagando.vą, na In­
nem znów. znana i u nas, ioslonała  nó vczyni, p 
Dr. Mirjam Scheuer która wzywała W IZO  w  P a ­
lestynie do wykazania celowych dróg pracy W I­
ZO w golusie. Panie Margit Rutm.sn i rodaczka 
rasza p. Regina Zimmermann objęły wypracowa­
nie i przepracow-anie programu pracy w  sprawach 
e.świaly i kultury.

O TW ARC IE  SZKO ŁY PR ZE M YSŁU  A K T Y S T Y - 
OZNFGO W  T E L  A W IW .

(— ) Ostatnio otwarta została w  Te l A w ‘w  szko­
ła przemysłu artystycznego, prowadzała i założo­
na przez D Painę Rosenberg, która już od 12 lat 
pracuje z wybitnemi rezultatami na tern polu, ja­
ko nauczycielka. Starannie przeprowadzony plan
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,-NOW Y DZIENNIK" sobota 1 IV- 1933, s :Ł  w

pracy i IrJ n y  flgfcór sił nauczycielskich zaocwnia- 
ją  uczenicon: doskom le i pein ) varl )śc:o -ve kwa­
lifikacje. Zakład! ten w yprtn ij Tukę, Ilu :a odczu­
wać się dawała w życiu p il • ,lvń ;k:e ,i. ilhowicm 
Zapotrzebowanie na r.idu p.-z: nysiu artystycz­
nego jest dużymi możliwcś^i / j " ; r : i n  mia pi/y oh-' 
■powiednicli kwalifikacjach dosk.m.ile.

DZIK f.O  PALKSTY Ń.GĆIE.I R y -:l’.ł Y RK1.

(— ) Bata I.isćhauskv. krewna zu.mŁjn rzv\vód- 
cy robotników Ben Z m .  znana w  Paryżu i F au ­
stynie r z e ź b i ą otr/.vinaJu zamówienie  wyko- 
ran ia pomnika lorda .Melchetta w  Te! Monit w e ­
dług w łn ln e fo  projektu Będz i e  to wysoki na 0 me­
trów  posąg marmurowy, tlzcżtrf irka pracuje już 
obecnie nad wykonaniem na miejscu, gdyż pom­
nik na wiosnę ma już być ukończ >ny. Trudności 
tecuniczne z.wiązane z tą pracą są Iła  kobiety tak 
wątłej, jaką jest Bata Lisehansky nie małem za­
daniem do pokonania.

WIZO w Polsce
(—) Dnia 5 i 6 marca br. odbyło się we Lw ow ie  

posiedzenie Rady Naczelnej wszystkich Central 
W IZO  w  Polsce. W  ppsiedzeniu tein uczestniczyły 
przewodniczące W IZO : / W a rsz iw y  p. Dr. Salo­
mea Lt wite, z Krakowa p. Marja A ple, z Lodzi p. 
Nelly Braude i ze Lw ow a p. Dr. Ada Re.rhensteln 
w raz członkiniami prezydium iw o  vskiego W IZO .

Celem Zjazdu by7lo  uzgodnienie stanowiska pol­
skich Central na V II  konferencji W I ^O i na Kon­
gresie Sjonistyczay n Wyczerpująco omówiona 
została tak dziś aktualna kwestja Hachszary Mło­
dego W IZO. Uchwały Rady Naczelnej ujęte zo­
stały w  odpowiednie rezolucje.

(— ) PO D ZIĘ K O W AN IE  D LA  P. C H AR LO TTY  
H ALPE R N O W E J Z K A TO W IC  graca W IZO  w 
Katowicach prosi nas o zamieszczenie następują­
cego podziękowania dla swej p rz l fodniczącej, p. 
Charlotty Ilalpernowej' Po  trzech iatacli niezmor­
dowanej, energicznej pracy postanowiła przewo­
dnicząca nasza p. Cliarlotta Idalpcrno va, której 
zawdzięczamy, że z twardego, niepodatnego grun­
tu w ykrzesali kwitnącą organizację kobiet żydow­
skich w  Katowicach, z rezygnować z przewodnic­
twa ze wzgiędów  zdrowotnych, eo >eż uczyniła 
na posiedzeniu wydziału dn. 28 bm. Ku największe­
mu ubolewaniu, zmuszone byłyśmy lę -ezygnację 
przyjąć. Chcemy jednakowoż na lamach tego pi­
sma serdecznie podziękować p. Charlocie Halper- 
nowej za je j poświęcającą pracę, która niezapon.- 
nianą zostanie w  pamięci członkiń. Najpiękniejszą 
zapłatą niechaj będzie jej dzieło: WJZO w  Kato­
wicach, które nadal w  myśl rozpoczętej przez Nią 
pracy istnieć i rozw ijać się będzie.

Wydział W IZO  
w Katowicach.

Nowa placówka służby społecznej 
w Krakowie

(— ) Dnia IG marca br. otwarto w Krakowie 
przy ul. Pańskiej 1. 7, Poradnię świadomego Ma­
cierzyństwa (porad udziela się we w torki i czwart 
ki od god/.. 6 do 8 wieczór, w piątki od godz 10 
do 12 przedpołudniem). Poradnia ina na celu u- 
;świadamianie kobiet o sposobach zapobiegania nie 
pożądanej ciąży. jN ie  przerywam y ciąży, ale jej 
zapobiegamy" — głosi napis widoetny zaraz na. 
wstępie do dużej, jasnej i schludnej poczekalni.

Pacjentki rekrutują się ze sfer niezamożnych, 
jak: pracownice fabryczne, dozare.tyaie domów, 
żony rękodzielników, niższych urzędników, pomo­
cników handlowych, a szczególnie żony bezrobot­
nych w D yd Mórycii nędzo jesl z istr  t r/.ijącn. Każ­
da z ty cli kobijd chąlnie i szczegółowo opowijuJn 
o wszystkie? trudnościach i mękach, jakie łączą, 
się z niepożądaną ciążą, /drow ie nadwątlone liez- 
neini porodami ? poronieniami — ciasnota miesz­
kaniowa -- bezrobocie —  a często głód Lcznej 
gromady dzieci, narzuca nieodpartą konieczność 
zapobieżenia nowej ciąży. Toteż przyeuodzą do po­
radni kobiety z nadzieją i ufnością, że ordynujący 
l eka r z  znajdzie dla nich rade i pomoc.

Po dokladuem zbada.litt przez lekarkę- gineko­
loga dostaje kobieta odpowiedni* dla niej wska­
zówki, zależne od indywidualnych właściwości i 
warunków. Każda kobieta odchodzi z poradni 
wdzięczna i zadowolona —  a co najważniejsze

uświadomiona. 7 ■
„Świadome macierzyństwo, to krucjata przeciw 

nędzy" —  jak głosi jedna z tablic wiszących w po­
radni: co więcej świadome macierzyństwo to wal­
ka z  ciemnota i szhuznemi p u b Bernat*. Dlatego 
powinny wszystkie tc kobiety które rozumieją 
celowość akcji „Tow arzystw a Krza vDi.ua Świa­
domego Macierzyńslwa‘' gorąro ją o-ibierać — a 
nie zniechęcać się zaporami, jakie aa jej drodze 
stawiają zawzięci i zainteresowani przeciwnicy. 
Każda z nas wie, że „świadome ua.nerzyń.stwo" 
to pierwszy krok do równouprawnienia .iow j ko­
biety — to przyszłość i podstawa harmonijnego 
małżeństwa!

Nowa poradnie nic jest instytucją dobroczynną, 
ale wyłącznie społeczną, i rozpoczyna swą pracę 
z ufnością, że znajdzie wśród społeczeństwa nale­
żyte zrozumienie i poparcie. H. Sch.

Celem uniknięcia przerwy w wysyfce pisma, 
prosimy o rychle  o d n o w ie n ie  prenumeraty 

na miesiąc KWIECIEŃ 1933

P IĄ T E K , 31 MARCA.

(— ) Kraków  (312,8) 11,40 Przegląd prasy, komu­
nikat meteorologiczny, 11,58 Sygnał, hejnał, 12,i0 
Płyty, 13,20 Komunntat meteorologiczny, 15,10 Ko­
munikat eksportowy, gospodarczy, chwilka lotni­
cza i przeciwgazowa, oraz chwilka morska i ko- 
lonjalna, 15,35 „Przegląd  wydawnictw  perjodycz- 
nvch‘‘, 15,50 Płyty, 16,20 Dla maturzystów: (dział 
H istorja), 16,40 „W  30-lecie prac pionierskich Mar­
coniego" — prof. T, Malarski, 17 Recital skrzypco­
w y Karin Rossander, akomp. L. Urstein, około 
17,25 komunikat dla żeglugi, 18 Dla maturzystów: 
„W yspiański" (1.) —  p. L. Płoszewski, 18,20 W ia­
domości bieżące, 18,25 Muzyka lekka, 18,50 Komu­
nikat dla narciarzy, 19 Feljeton historyczny, 19,15 
Rozmaitości, komunikaty, 19,30 Feljeton: „Jestem 
kupcem" — p. St. Dzikowski, 19,45 Dziennik pra­
sowy, 20 Pogadanka muzyczna, 20,15 Koncert sym­
foniczny z  Filharmonji Warsz., ayr. G. Fitelberg, 
Alfred Cortot (fort.): Hacadel, Chopin, Respighi. 
W  przerw ie feljeton literacki: „N aś la iow cy  i prze­
śladowcy Norw ida" — p. T. Makowiecki, 22,40 
Wiadomości sportowe, dziennik praso-yy, 22̂ 55 
Komunikat meteorologiczny i policyjny.

W arszawa (1411,8) 11,40— 19 p. Kraków, 19 Roz­
maitości, 19,20 Przegląd roln. prasy kr.ajo rej i za­
granicznej, 19,30—23 p, Kraków.

Katowice (408,7) li,4U—15,50 p. Kraków, 15,50 
Bajeczki Cioci Heli dla dzieci, 16,05 Pogadanka 
kosmetyczna, 16,20—19 p. Kraków, 19 „Po lacy na 
dalekich szlakach. Z cesarzem Maksyiniljanem w  
Meksyku" —  kpt. R. Sumowski, 19,15—23 p. K ra­
ków, 23 Skrzynka pocztowa w  języku fr  mcuskim.

Lw ów  (380,7) 11,40- -15 35 p. Kraków, 15,35 
Skrzynka pocztowa dla azieci w  opr. Cioci Ady, 
15,50 Płyty, 16,20—23 p. Kraków.

Sztuttgard (360,6) 10,10 Dawna muzyka fortep., 
10 45 Pieśni, 12 Marsze i walce, 13,30, 17 Koncerty, 
19,20 Niemieckie pieśni ludowe, 20,40, 21,30, 22.45

Muzyka lekka i taneczna.
Rzym (441,2) 13 Koncert, 16 Recital fortep. Car- 

lo  Zecchi, 20,46 Koncert, 21,30 K an e ija , 22 Kon­
cert.

Praga  (488,6) 6,35 M izyka, 10,10 Audycja szkolna 
12,30, 16,10 17,05, 19,25, 21 Koncerty.

Wiedeń (5i8,l) 11,39 Kwartet, lo,20 P i ogram dla 
n lodzieży, 16,40 Kapela, 20 Koncert wied. orkie­
stry synilon. pod dyr. Reica wełna, 21.20 Pap ier 
dźwiękowy _  au lycja ekspe-ym iat.alna, 22^0 Mu* 
zyka lekka.

w K M U M ,

ODTRUTKĄ.
(— ) —  Pow iedz mi, czy istnieje jakaś odtrutka 

na miłość z pierwszego spojrzenia.
— Drugie spojrzenie! —  odpowiada doświad­

czona przyjaciółka. (Judge).

OBRAZA.
(—) —  Cisnął ci rękawiczkę w  twarz?
—  Tak — a w dodatku zapomniał ściągnąć ją' 

z  ręki! (L e  R ire).

PRZED Są DEio!.
(— ) —  Nazw ał pan świadka łobuzem. Czy w® 

pan jeszcze coś do zakomunikowania?
— Owszem, bardzo dużo, ale kOGZfo yałoby Linde 

to zbyt drogo. (L e  Rlire).

IN F O R M A T O R  WOJSKOWY.
(—)  KATEG O RJA „C ‘‘ : Dotychczas brak wiado­

mości.
EL. K A . DE.: Odroczenia na święta nie istnieją. 

Z chwilą doręczenia karty powołania może Pan 
stanąć tylko przed lekarzem w pułku. Odroczenia 
w  tym wypadku również nie istnieją, tylko na 
wypadek choroby obłożnej.

T E A T R  ŻYD O W SKI W  K R A K O W IE .

„Obcy"
Sztuka w  4 aktach J. Gordina.

Gościnne występy Paw ia  Baratawa.

(— ) Przyznaję się całkiem ot,var;ie, że gdyny 
Lie „Dzień aktora żydowskiego", nie byłbym po­
szedł na „Obcego" Gordina. Stary ten melodra­
mat był już kilkakrotnie w Krakow ie wystaw io­
ny, a zresztą grał go sam Baratow przed dwoma 
laty podczas swego ostatniego pobytu w Kra­
kowie.
. A jednak z największą satysfakcją iosiedziałem 
do końca i sztuki prawieże nie po ufałem. Świad­
czy to tylko o skali aunsztu aktorskiego, jeśli sta­
ra sztuka, wciąż uśmiechająca się do nas poprzez 
łzy  melodramatu, nagle w  ujęciu scenicznem zmie- 
r ia  niejako swe oblicze. W arto było obserwować 
jubliczność, która po każdy n akcie t początku 
siedziała cicho, jak gdyby skupiona w  sobief by 
potem wybuchnąć nagle huraganowymi oklaskami.

N ie sztuka się jednakowoż zmieniła, bo dla w ie l­

kiego artysty nawet melodramat, stać się noże od­
skocznią do pokaz mia nam tiaged ji izłowieka. 
N ie w ierzyłem  dotychczis, by artysta tak dojrza­
ły  o tak wyraziście zarysowanej fizjognom ji du­
chowej mógł jeszcze się „rozw ijać". A  jednak ma­
my przed sobą tego rodzaju zjaw isko tajemnicze. 
Przed dwoma laty dał nam Baratow postać wpra­
wdzie mocną, ale dość w iernie trzymającą się te­
kstu autora. Teraz cichą się stała ta sylwetka bie­
dnego nieszczęśliwego ójca, który po 19-tu latach 
odnajduje swą żonę i dzieci, ale nie może nawet 
marzyć o szczęściu rodzinnem, bo zw ażają go  za 
zaginionego, a żona w  międzyczasie wyszła drugi 
raz za mąż, dzieci zaś w  tym drugim mężu swej 
matki widzą swego ojca. Nie chce więc zburzyć 
szczęścia najdroższych sobie istot i dobrowolnie 
odchodzi z tego świata. Ta  łzawa i dost >sowana 
do mentalności amerykańskiej nstorja melodra- 
rr atyczna schodzi niejako na plan dalszy, bo pod 
przemożnym urokiem jesteśmy cichej, dyskretnej i 
dlatego tak przejmującej, tak poteźne wrażenie 
w yw ierającej gry  Barutowa. Artysta 'zadko kie­
dy nawet podnosi glos, w  rucha :b woich jest bar­
dzo powściągliwy, a jednak tragedia tego biedne­
go ojca wzrusza do głębi.

Obok Barutowa wymienić u leży  prze lewszyst-

kiem p. Kui za, który doskonałą st worzył sylwet­
kę starego dziadka wiecznie ze wszystkimi się 
kłócącego, ale człow ieka o gołębie n sercu, oraz 
p. Melmana, który wyciemowaną i opanowaną 
stworzył sylwetkę drugiego męża. Z pań zaś w y­
mienić należy p. Sonję Altbojm, która z dużą siłą, 
ale też i dyskrecją zagrała rolę matki i żony, p. 
Rosenberg, która milutki stworzyła typ starej 
babci, oraz p. Śliwkowicz, która z  wdziękiem i 
temperrmentem zagrała rolę młodego dziewczę­
cia.

Dla uczczenia „Dnia Aktora żydowskiego" w  
Polsce wystąpił lespół ze skeczami ; mono! agami. 
YY pierwszym skeczu Tunklera grała z porywającą 
w erw ą p. Altbojm histeryczkę, która zanudza do­
ktora, by odkrył w niej odpowiednią chorobę, a 
doprowadzonym do pasji doktorem był p. Domb, 
artysta o dużej kulturze. Znany wiersz Rosenfd- 
da z dużą siłą ekspresji deklamowała p. Altbojm. 
a p. Kurz ze siłą wygłonił nouolag pijanego chs- 
zena, który to monolog swego czasu wypowiedział 
Morris Schwarz podczas swycn gościnnych wy­
stępów w  Polsce. Confereacierem był p. Reichen- 
berg, który też w ygłosił satyryeziy  monolog an- 
tykwarjusza. M. K.
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
Z Andrychowa

(— ) W  ub. niedzielę odbyły się u nas wybory 
do zarządu gminy żydowskiej. Oddano 51 głosów 
na listę nr. 1, a 84 głosy na listę nr. 2. Z uwagi 
na powstałe wątpliwości prawne w  kweslji ilo­
ści przypadających na każdą listę mandatów, spra­
wozdanie z aktu wyDorćzego przesłane zostało ce­
lem rozstrzygnięcia tej kwestji starostwu w  Wa­
dowicach.

Ostatnio odbyły się wybory w  stow. Chewra Ka­
diszu. Po wyrażeniu votlim zaufania dotychczaso­
wemu zarządowi, wybrano nowy zarząd w  tym 
samym składzie: prezes~p. J. Silberm tnn. zast. D. 
Krumholz, sekr. Ń. Griinspan, skarbnik H. Schan- 
zer, członkowie Fi. Goidfuiger i J Reich.

Z okazji Punm urządziła tutejsza Makkaoi we­
soły wieczór z którego dochód przeznaczono na 
K far Hamakkabi.

Ze sportu Ping pong: Na odbytych zawodach in­
dywidualnych zdobył tytuł mistrza Adnrycliowa p. 
Zygmunt Yorsęhirm (Makkabi, Andrychów). W 
zawodach między miastowych Andrychów— Kęty 
zwyciężył Andrychów w  stosunku 4:3 (J K )

Z Baranowa
(— ) Ostatnio urządzona była w nasz 'j miejsco 

wości kolonja instruktorska Akiby. W kolonji 
w zięło  udział 70 członków z Barana va i okolicz­
nych miasteczek. Instruktorami byli to,v. Józef 
Zielinkowski, Joel Lóffelholz i dr. Kalman Kó- 
nigsberg. Z okazji kolonji odbył się szereg refera­
tów  i imprez, także i dia całego ogółu sjonistycz- 
nego j^asz :j miejscowości.

Z  Cieszyna
(— ) Z in icjatywy’ tutejszego rabina dra Eisen­

steina doznała praca sjonistycz.na n  ta.-enie Cie­
szyna polskiego i Czeskiego znacznego ożywienia, 
a to naskutek unifikacji organizacji sj .mistycznej 
obu części miasta. Zwołane w  tym celu walne ze­
branie wszystkich sjonistów polskiego i czeskiego 
Cieszyna wyłoniło komisję permanencyjną. któ­
ra odtąd wybierać będzie wspólny komitet lokal­
ny. Pierwsze zebranie ogólne, po referacie dra 
Sandhausa o . sytuacji w sjoniżmie, w b ra ło  ko­
mitet lokalny w  następującym składzie: tow. dr. 
Pastor — prezes, dr. A. Kohn, dyr. B. Auerbach —  
wiceprezesi, M. Jahrblum — sekretirz. Członko­
w ie: Dr. Sandliaus. Dr. Alt, Dr. Wald, Dr. Schwarz, 
Inż. Sipieler, Inż. Huppert, M. Haber, Otta Zuekcr- 
mandl, Wulkan Natan, Huppert S., Nac.limann i 
P.ing. Z frakryj: stalńsjonistów: p. Siltmrmann W i­
ktor. Z rewizjonistów: op. Dr. K rieger Fr. i Dr. 
Z iffer. Młodzieży -- pp rab. Dr Eisenstein. Dr San-J 
haus, Engel Lazar, Frischer Zyg. i Huppert W al­
ter. Komisja palestyńska: pp. Dr. Sandhnus. Dr. 
Eisenstein, Dr. Wald, E. Śtraus, Eg on Zucker- 
irandl i D. May Komisja funduszów piK  styńskich 
pp. Dr. Zofja Kolui. Huppert S., Dr. Fr. Auerbach, 
Inż. Spieler, Haber M., Blauslein H., Schramek W., 
Fischbein Al Komisja kulturalna — pp. Dr. Eisen- 
sl m, Engel L ,  Jahrblum, Dr. Z iffer L., D i . Kohn 
i Otto* Zuckertnaiidl. Nowemu kom itatovi lokalne­
mu towarzyszą życzenia owocnej pracy.

Istniejąca u nas organizacja młodz"eży Hanoar 
Haeijoni rozwijn się pomyślnie. Ostatnio objęła o- 
na również gniazda w  Bielsku, Białej, W adow i­
cach. Oświęcimiu i Chrzanowie.

Akcja na rzecz Ź F N. prowadzona jest z wyni­
kami zadawala jncemi Kontyngent półroczny osią­
gnięto ze znaczną nadwyżką

Z okazji Purim urządziło W IZO  przedstawienie 
dla dzieci połączone z Dodwieczorkiem.

W  tych dniach obchodził nestor sjoniznu w na- 
szem mieście, d. Jakób Borger 70-lecie swych uro­
dzin. Niezwykle zasłużonemu działaczu .vi i obywa­
telow i składały wszystkie instytucje żydowskie 
serdeczne życzenia. Prezydjum kahału odbyło z tej 
okazji uroczyste posiedzenie. (Emjot).

Z  Dukli
(— ) Ostatnio odbyło się walne zgromadzenie 

Związku Kredytowego. Spółdzielnia ta, założona 
przed 4 laty, pięknie się rozwija. Do zarządu w y­
brany został ponownie p. Eisig Mai, do Kadr nadr 
znrczej pp. dr. S. Landau i Chuim Lehrreich.

W ostatnim czasie zaznacza się ożywiona akcja 
na rzecz stow. Gemilas Cbasudim. Urządzona 
zbiórka dała wcale pomyślne wyniki.

Zabawa urządzona staraniem Czytelni w  Purim 
udała się bardzo ładnie. Urządzono ponadto kier­

masz kostjumowy dla dzieci połączony z deklama­
cjami i żywem i obrazami. Podobały się szczegól­
nie proaukcje Lusi Distler, Toni Scherer, Z. Lan­
dau, Róży Popper i Sprincy Weinsteiu. Nagrodę 
za najpiękniejszy kostjum otrzymała Fajga Tobi- 
szówna. Dochód przeznaczono na Ż. F. N.

Z Gdowa
(— ) Bardzo żywą działalność rozw ija u nas or­

ganizacja młodzieży stamsjonisty .“z ie j Akiba. Zor­
ganizowano grupę Aułu :ową, która intensywnie 
pracuje.

W  istniejącej u nas szkółce hebrajskiej odbył się 
ostalnio egzamin i rozdział świadectw za p ierw ­
sze półrocze. W obec licznie zeDranych rodziców i 
sym patyków  szkoły przemawiał n auczyc ie l  szkół­
ki tow I. Goldbluth. Z okazji Cha nisza Asar Bisz- 
w at  urządziła szkółka wieczorek, k lóry  pięKnie  
się udał. Również i z okazji Puri.n urządzono pię­
kną wieczorynkę.

Z Hakowa
(—) Tegoroczna akcja purimowa na rzecz Ż. F. 

N. została przeprowadzona z nader pomyślnym 
rezultatem. Nawet w sferach ortodoksyjnych nie 
otimawie.no datków. Zbiórka zosi łła przeprowa- 
uzona P' zez pp. dra Edelsleina i dra Lustgartena. 
Udał się również w ieczór purimowy, na którym 
przemawiał p. Gutfreund z Krak o.% a. Dochód prze­
znaczono na Ż F. N. W odegranej komedyjce pi 
„O znowu ten Purim'* podobali się szczególnie pp. 
L  Richtmann, Arnold Tarton, W G rom  er, Ema- 
i ui l Warcnhaupt i Edmund A d le r

\\ związku ze znanemi rozruchami mtyżydow- 
skiemi w Milówce przygotowywali tutejsi antyse­
mici podobną akcję, która jednał dzięki energicz­
nym zarządzeniom władz na szczęście spaliła na 
panewce.

Ze spraw komunalnych należy Zaznaczyć, iż w 
miejsce usuniętej zwierzchności gminnej został u- 
stnuowiony komisarzem rządowym pułk. K ijow ­
ski.

Ludność tutejsza ugina się wprost pod wym ia­
rami podatkowemi. Mimo szalonego kryzysu pod­
wyższono wymiary bardzo znacznie, w  niektórych 
wypadkach o 200 do 300 proc. Chociaż przeniesiono 
starostwa z Makowa, naskutek czego eony nieru­
chomości i mieszkań spadły o przeszło GO procent, 
wym iar podatków od lokali nie uległ żadnej redu­
kcji. Dochodzi do tego, że właściciele nieruchomo­
ści muszą płacić od mieszkania we wl.wnym do- 

/mu nieraz więcej tylnlein podatku, niż gdyby pła­
cili czynsz jako lokatorzy w cudzym fonu W szel­
kie przedstawienia w tym kierunku okazują się 
bezskuteczne.

Z Niska nad Sanam
(—) W  ostatnim czasie wzmogła się w  naszym 

miasteczku praca na rzecz Ż. F’. N. dzięki współ-

Przed jutrzejszym 
koncertem „Hazamlru"

Kraków, 31 marca.

(—) Staraniem org. ,,Ceire Mizrachi** w  Krakowie, 
założone zostało Tow arzystw o Śpiewackie „Ilaza- 
inir'*, którego chór prowadzony wzorowo przez 
znanego muzyka i dyrygenta prof. B. Spirbera, l i ­
czy już obecnie ponad 80 członków.

My, Żydzi, posiadamy bogaty skarbiec pieśni lu- 
dowych, a niewyczerpane wprost jest źródło śpie­
w ów  synagogalnych i motywów chasydzkich. 
Chwile radości i m edolif‘ rozpaczy i nieukojonei 
tęsknoty, znajdowały stale swe ujście w melodjach
0 przebogatej skali rozpiętości: ')d żałosnej lita-
1 ji kobiety, wylewającej łzy  nad pożółkłemi kar­
tami „Tajcz- chumesz", do płomiennej ekstazy cha­
sydzkiego cadyka, od subtelno- na iw aij pieśni mi­
łosnej, w której drga tęsknota za narzeczonym, uo 
głębokiej, jakby nadziemskiej melodji bachura, 
ślęczącego nad zawiłym rozdziałem gemary.

A  te oto melodje przeszły do żelaznego skarbca 
i.aszych narodowych wartości. W każdym tonie 
drga niewypowiedziany czar żydo wskiej duszy, 
nieprzerwane zmagania się narodu ze swym lo­
sem w golusie. Każda melodja to zw ierciadło naj­
intymniejszych uczuć, najboleśniejszych przeżył, a 
równocześnie odbicie żywionych nadziej! i prze*

pracy młodzieży, w  szczególności tow. B. Haara li 
Kr.opfa.

Zabieramy się obecnie do akcji szcklowej, która 
się dobrze zapowiada.

\V miasteczku mówi się o bliskich wyborach ka> 
halnych, gdyż kadencja urzędującego zarządu jh  
dawno upjynęła.

KRONIKA TARNOWSKA
(— ) —  URUCHOM IENIE E LE K TR O W N I. Od

lutego 1931 r. pobierało miasto nasze prąd z ele^
l.trowni w Mościcach, zastanawiając pracę w e  
vłasnej elektrowni. Z powodu nieuregulowania 
rachunku za prąd, Mościce wstrzymały dalszą do­
stawę prądu, wobec czego magistrat uruchomił' 
przed kilku dniami miejską elektrownię.

— R O Z PR A W A  O SPRZENIEW IERZENIE .. 
Przed sądem okręgowym toczył i  się rozprawa 
przeciwko b. naczelnikowi gminy Wójcina k/Dą- 
browy T. Kaczorow i oraz sekretarzowi gminy 
Wład. Ruskowi, oskarżonym o sprzeniewierzenie 
około 20,000 zł zainkasowanych tytułem podat­
ków. Celem przesłuchania św iadków i ozprawę 
odroczono.

— K R O N IK A  PO LIC YJN A . W  Burzy ńe K'Tar- 
nowa napadło dwóch bandytów ua Franciszka 
Rempatę, dotkliwie go  pobili i zrabowali mu 50 
zł Policja jest już na tropie .-prawców. Policja 
schwytała Juljana Dunaja i Józefa Szatkiewicza 
pod zarzutem dokonania w ielk iego w ia nania na 
szkodę S. Budynu i J. Luzemburgn, których o- 
kradli na kwotę 1500 zł. Czesław Malec i Marja 
Mleczko z Oponia k/Brześka przez długi czas gra­
sowali na targach i jarmarkach w po yiecie tar­
nowskim, gilzie wykradali sprzed iwcom drób. 
Wreszcie zostali przez policję u jjci i odstawieni 
do więzienia.

Z DZIEDZIC.

(- _ )  KOM ITET L O K A L N Y  ORG. 4JON. W  D ZIE­
D ZICA! H otworzył w  ostatnicm tygłdaiu  kurs 
języka hebrajskiego dla dorosłych, którego Kiero­
wnictwo bezinteresownie objął to v. Dr. Mości- 
sker. Zgłoszenia na kurs przyjmuje *:ow. Herman 
Adler.

L O K A L N A  KOMISJA SZE K LO W A D LA  D ZIE­
DZIC ukonstytuowała się v sposób \astępujący: 
przew. Dr. Erwin Mechner, iast. Herman Adler, 
r adto Dr. Henryk Mościsker, Zygfryd Bochner, 
iriż. Wachsmann, Erwin Rosenthal, Helena Adlero- 
wa, Ida Gronnerowa.

DZIŚ W  B IELSKU.

(— ) TE A TR  N IEM IEC K I W  B IELSKU : Dziś o 
8 w.: „Der Sehwierige'*, komedja Hofinannsthala.

—  W  K IN AC H : Apollo: „Cudot ,vórca“ oraz
„Bohaterowie dzikiego zachodu**. Miejskie Biel­
sko: „Mój przyjaciel król“  (Tom Mix). Miejskie 
Biała. „Bezdomni" (.Droga do życia).

tysiąclecia wypieszczonych marzeń.
I cóż dziwnego, ze nikt tak bardzo nie działa na 

tłumy żydowskie jak śpiewak, który odrązu trafi 
w serce, poruszy i porw ie za sobą! Wobec pieśni 
ludowej, słyszanej z ust wybranego odtwórcy, za­
nikają różnicę społeczne. Pieśń do viem jednoczy. 
AVobec niej stają się wszyscy niby dziećmi jednej 
matki, wsłuchanemi w  każde słowo wydobywają­
ce się z jej piersi. Ciepłem macierzyńskiem ow ie­
wa pieśń ludowa, a pierś rozpiera uczucie błogie, 
t ló re  koi i wzmacnia i utrzymuje na daehu.

Niestety jednak daje się w  ostatiich czasach 
zauważyć pewna obojętność wobec tego źródła ży ­
ciodajnego. Nowozołożony „Hazam ir" będzie pie­
lęgnował i rozpowszechniał żydowska pieśń ludo­
wą wśród najszerszych warstw  narodu, a szcze­
gólnie młodzieży.

Towarzystwu „Hazam ir" świętą jest i cenną ka­
żda melodja żydowskiego narodu, inotyv ludowy 
i synagogalny i staro- chasydzki oraz nowa pieśń 
zmai twychwstaiącej Palestyny. Słowem, wszyst­
ko co żydowskie i przez Żydów śpiewane, wcho­
dzi w  zakres planowanej działalności „Hazamiim".

Młody pełen zapału element członkowski „Hazia- 
miru“ jakoteż fachowe serdecznością lazechowrne 
kierownictwo dyrygenta, dają rękojmię powodze­
nia tej nowej, tak niezwykle ważnej in*t/nicj5 kul­
turalnej na ulicy żydowskiej. H. UL
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U h w L le n  e ustewy 
o długach hipotecznych

Wobec licznych zapytań odnośnie do losów pro 
jektu rządowego o odroczeniu terminu spłaty ka­
pitała amortyzacyjnego i obniżeniu oprocentowa- 
uśt. kredytów  hipotecznych wyjaśniamy, że ciała 
ustawodawcze a w ięc zarówno sejm jak i senat, 
uchwaliły w  czasie ostatniej aesj. projekt w 
brzmieniu rządowem, przyczern senat zapropono­
w ał jedynie pewne poprawki natury raczej re­
dakcyjnej, które zostały przez sejm przyjęte. W  
istocie rzeczy jednak, poprawki senatu nie wno- 
czą nic nowego i projekt rządowy nie -loznał ża­
dnej zasadniczej zmiany.

Należy zatem odczekać ukazania się w Dzien­
niku Ustaw ogłoszenia ustawy o ulgacn w  zakre- 
iSie oprocentowania i terminów spłaty kapitału 
długów hipotecznych, przyczern przyp jrajnamy, 
,że uchwalona ustawa obniża oprocentowanie kre­
dytów hipotecznych, powstałych przed 1 styczni i  
.1932 r. do 6 proc., choćby nawet był :asądzony 
wyższy procent i odracza termin spłaty kapitału 

'amortyzacyjnego do 1 października 19.14 r.
Ogłoszenie ustawy w Dzienniku Ustaw spodzie­

wane jest lada chwila. Bliższe szczegóły przynie­
sie prawdopodobnie rozporządzenie wykonawcze.

 080-----
—  DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K : Rynek A- B 

'45 ul. Łobzowska G, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
K i akowska 19 i Brodzińskiego 1.

—  (: )  „T-0»Z.“  otwiera dnia 6 kwietnia bi. po­
nownie Poradnię dla ostsków (itiiemowląit) w  szpita­
lu Gminy ŻydowisMej w  Krakowie. Poradnia udaitla 
ubogiion poraj we czwartki o godz. 10 pnzędjKM. w  
suraJbutatorijum dziecięCerni Szpitala Żydowskiego^

— (:) NAPRAWA SZOSY KRAKÓW—KATOWI­
CE". Na skutek podjęcia dalszych robót związa­
nych z  przebudową jezdni na odcinku drogi 
paL&ty • Nt. 13/5 Kraków—Modrzejów— Katowice 
Ja przestrzeni od km. 0.000- -8 200 pomiędzy Kra­
kowem a Zabierzowem oraz, km. 34.000— 52.000 po­
między Trzebinią a Chrzanowem i Jaworznem zo- 
'staje nioh kołowy na tej drodze zamknięty i skie­
rowany na sąsiednie dróg’’ objazdowe-

—  (:) ZAKŁAD ZASTAWNICZY ws-y Kasie O- 
stzczędtności mrasta Krakowa zawiadamia, że na na} 
' bliższej licytacji sprzedane zostaną przedmioty za­
stawione do dnia 30 czerwca 1932. Wlzywa się za­
tem zainteresowanych do wykupna lub prolongaty 
odnośnych zastawów.

—  f i )  ZE WZGLĘDU NA LICZNE WYPADKI 
WŚCIEKLIZNY U PSÓW w sanwm Krakowie la-

(boteż w  sąsiednich puwfiatach i wynikające stąd nie- 
| bezpieczeństwo przeniesienia Się tej zarazy na lu­
dzi i zwierzęta. Magistrat przypomina właścicielom 
psów, że przymus kagańcowy ! ewidencyjny psów 
obowiązuje stale na terenie miasta Krakowa Nadto 
z  powodu ostatnich dwóch wypadków wścieJdfizny 
u 2 psów, wolno biegających niewiadomego pocho­
dzenia Magistrat u®nal 2 okręgi za zagrożone wśoie 
jdiizną i tak: Okręg I. obejmujący dzielnice XXII. 
(Podgórze), IX. (Ludwinów), X. (Zakrzówek), Xi. 
(Dębniki) oraz Okres II.. obe:rmtiący dzielnice: III 
(Now j Świat), IV. (Piasek). XJ1. (PótW se), XIII. 
(Zw ierzyniec) I XIV. (Czarna Wieś).

W  okręgach tych muszą być psy stale na uwięzi, 
lub zaopatrzone w  bezpieczne kagańce i marki ewi 
dencyjme, trzymane na smyczy. Psy wolno biegają­
ce, ehobażby zaopatrzone w  kagańce i marki ewi­
dencyjne a złowione, będą zgładzone w ciągu 48 go 
dziki, o ile w międzyczasie właściciel nie wszczął 
kroków celem uzyskania zwolnienia psa od zgła­
dzenia.

— (.) CO TO JEST „MAZDAZNAN"? ZnaiM ze 
swych nader interesujących odczytów, wygłoszo­
nych w Warszawie i Poznaniu, państwo dr. Karo­
lina Suoek i dr- Henryk Sueek poseł Mazdaznanu 
dla krajów slowiańsknch. wygłoszą poraź pierwszy 
w  Krakowie trzy następujące odczyty: 1) w nie-
dznelę, 2 kw iecia, c godz- 11 rano dr. Karolina 
Su cek: „Prawo kobiety do urody 1 młodości" tyl­
ko dla kobiet; 2) w wiedz^ele 2 kwiemia. o godz. 18 
(6 wiece.) dr. H. Suoek: JKryzys światowy Jutrzen

Spór Krakowskiej gminy żydowskiej 
z  rzezanan.i - ostatecznie rozstrzygnięty

(!) W  swoim czasie donieśliśmy o niezmiernie 
ciekawym ze względu na kwestję prawną jakoćeż 
ze względu na interesowane osoby sporze, zawi­
sł] m w Najwyższym Trybunale Administracyjnym 
w Warszawie-* w przedmiocie ubezpń-c/.ena wiemi- 
ków i rzezaaów' Żydowskiej Gnilny Wyznaniowej 
w  Krakowie jako pracowników umysłowy h.

Mianowicie ZUPU we Lw ow ie orzekł o obowiąz­
ku ubezpieczenia powyższych pracown k .w  Ży­
dowskiej Gminy Wyznaniowej, a orzeczenie to za­
twierdzone ostatecznie po przejściu całego toku 
instancyj administracyjnych przez Minist rs+wo 
Pracy i Opieki .Społecznej, zaskarżyła Żydowska 
Gmina Wryznaniowa do Najwyższego Trybunału 
administracyjnego w Vv arszuwie.

Spói rozgrywał się dookoła interpretacji przepi­
sów rozp. z 24. 11. 1927 o ubezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych. Mianowicie w art. 3 rozporzą­
dzenia z 24. 11. 1927 określono, kogo należy uwa­
żać za pracownika umysłowego w rozumieniu tego 
rozporządzenia. W  art. 158 (ustęp 1) postanowio­
no, że osoby, które były ubezpieczone przed wej­
ściem w życie tego rozporządzenia (1. 1 1928) w 
myśl ustaw poprzednio obowiązujących i które 
nadal wrazie stosowania tych ustaw podlegałyby 
obowiązkowi ubezpieczenia, podlegają temu obo­
wiązkowi w mysi tego rozporządzenia, chi oiażby 
nie odpowiadały przepisom art. 3.

W  swej skardze do Najw . Tryb. Adm. wyraziła

Żyd. Gmwa wyzn. pogląd prawny, że nie jest de- 
cydująeem. czy dane osoby były faktycznie ubez­
pieczone, lecz to. czy miały w tyj 1 o ustaw p- przed­
nio obowiązujących formalne prawu do uio/p.e- 
c zon:a.

Obecnie, jak się dowiadujemy od adwi k,--* Or* 
Szr mona Feldbluma. zastępcy piawnego grupy In­
teresowanych wiem ików i rzezaków, wj-padł wy­
rok Najwyższego Trybunału Administracyjnego, 
oddalający skargę Żydowskiej Gminy Wyznanio­
wej jako nieuzasadnioną.

W  motywach wyrdku naprowadzono, że skero 
odnośne osoby jeszcze przed wejściem w ‘życie roz­
porządź. z 24. 11. 1927 były faktycznie ubezpieczo­
ne i Gniiua wówczas przeciw temu nie rcmnnsTO- 
wała. to osoby te podpadają pod przepis art. 158 
tegoż rozporządzenia i przyznać im należy ochronę 
już nabytych praw, a to bez względu na to, czy 
pozostaje to w zgodzie z  prawem materjalnem, obo 
w ązującem przed wydaniem rozporządzenia z 27.
11. 1927.

Sprawa została przeto ostatecznie rozstrzygnię­
tą w ten sposób, że po stronie Żydowskiej Gminy 
wyznaniowej w Krakowie istnieje nadai obowią­
zek ubezpieczania w Zakładzie ubezpieczeń pra­
cowników umysłowych tych wierników i rzezak^wj* 
którzy przed wydaniem rozp. z 24. 11. 1927 byli 
już tam ubezpieczeni.

PRZED W Y S T A W Ą  S. H lRSZENnKRGA

Zrzeszenie Żydowskich Artystów  Malarzy i 
Rzeźbiarzy w  Krakow ie komunikuje, iż termin 
zgłaszania dzieł błp. Samuela Hirszenberga na 
W ystawę pamiątkową z okazji 25-lecia Jego śmier 
ci, mija już z dniem 10 kwietnia —  ze względu na 
konieczność skatalogowania nadesłanych ekspo­
natów i wcześniejszego oddania katalogu do dru­
ku. Wobec tego wszyscy ci, którzy są w  posiada­
niu obrazów w ielkiego artysty i chcą przez zgło­
szenie ich na Wystawę, spłacić dług, jaki społe­
czeństwo winne jest sławnemu mistrzowi, prosze­
ni są o jaknajrychlejsze uskutecznienie zgłuszenia 
na adres Zrzeszenia: Kraków, ul. W awrzyńca 
41 m. 7, lub do Żyd. Domu Akad. Kraków, ul 
Pizem yska 3.

 O-----
_  W Y S T Ę P Y  D RA  P A W Ł A  B A R ATO W A. W  

sobotę o godz. 8‘45 wiecz. wystaw i zespół znaną 
sztukę Goidina „Der Fremder", która na premje- 
rze we środę uzyskała w ielk ie a zasłużone uzna­
nie publiczności. Wstrząsająca pełna głębokiej 
ekspresji sylwetKa bohatera sitaki w  kreacji Sa­
ratowa pozostawia niezapomniane wrażenie. Bi­
lety w  przedsprzedaży u firm y A. Fischhab, Grodz 
ka 46.

—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzismj 
poraź ostatni w  bieżącym sezonie „H jrs;tlyń »k i“ .

—  O AKTO RACH  I  AUTORACH W SPÓŁCZE­
SNEGO TEATRU  W ŁOSKIEGO (preludjun przed 
jutrzejszą premjerą „Bzaczek") pogadankę w ygło­
si w  dniu dzisiejszym prof. dr. Zdzisław Jachime- 
cki, w  Kollegjum W ykładów  Naukowych, o godz. 
7 wiecz

—  „B Z IC ZE K ", wesoła współczesna komedja 
w łoskiego autora Guido Cantini‘ego, niegrana do­
tąd na scenach eolskich, ukaże się na premjerze 
w  dniu jutrzf jszyn. wieczorem. Autor sobotniej 
premjery „Bziczek", nieznany dotychczis w  Po l­
sce, należy do bardzo popularnych i cenionych 
koinedjupisarzy włoskich lat ostatnich. Główne 
postacie arcyzabawncj komedji na naszej scenie 
wykonają: pp. Kostecka, Hierowski, W em icz, Bur­
natowicz, w dalszej obsadzie: pp. Granów^ka, F i­
lipowska, Starkówna, Walewska, Kondrat, Sta­
szewski, Wożnik, Woźniak, Wroński. Opracowa­
nie scemczne W acława Nowakowskiego, oprawa 
dekoracyjna Mieczysława Różańskiego.

— „D Z IE W C ZĘ TA  W  M UNDURKACH" sztuka 
Chrysty Winsloe, dana będzie na popuł idniowem 
przedstawieniu w  najbliższa niedzielę.

ką nadchodzące] cywilizacji"; 3) w pon edzialek.
3 kwietnia, o godz. 19 (7 wiecz.) dr. l i  Sucek: 
„Przesądy ginącej cywilizacji" Odczyty zostaną wy 
głoszone w Sali T U M.. al. Krasińskiego 18. Bilety 
w  cenie 1-50 zł,, i zł. oraz dla akad. 70 ®r.

lfYUAKV, CEKATY, LINOLEUM 
3. NUSSBAUM DIETLA 45

Hacbszara dla stanu średniego
(:) Org. Mizrachi komunikuje, iż przy farmie 

ogrodniczej org. „Heohaiuc Hamózrachi" w W y  
soki ej kolo Strzyżowa założono kuii praoy o- 
grodnic^e) dla osób dorosłych, rekrutujących 
sie ze stanu średniego-

Kurs ma charakter teoretyczny i prakttyetzny, 
a uwzględnia nasrępującc dziedziny:

1) Warzywnictwa
2) Chów bydła ze aŁCzególuem uwzględnia­

nym gospodarstwa łumn zn-go
3) Hodowlę drobiu i
4) Pszczolnłctwo.
Każdy d ra ł prowaldizony jes* przez spec*f.st’ę 

a kierownictwo kursu spoczywa w  rękach dy* 
Bilo<mowane®o agronoma-

W  programie uwzględniono w dużej mierzę; 
język he&rajs'kl, patestymografję i historię sjoni® 
mu ze szczególnem uwzględnieniem ideologii 
ong- Mizrachi.

Uczestnicy kursu otrzymują pełne otrzymanie 
na miejscu-

Org Mizrachi poczyni s/tarauia, by wszyst** 
kim absolwentom kursu umożliwić allję do Pule 
*tyny i ewentualne osiedlenie się tychże na roli 
w Palestynie za pośrednictwem org- „HapoeJ 
Ha mizrachi" Jofff ..Ceirei Mizrachi"

Zgłoszenia należy uskutecznić jedynie i w y­
łącznie przez Komitety Lokalne Org. „Mizia- 
chi" lub ..Ceirej Mizrachi".

K RAKO W SKI TE ATR  ŻYDOW SKI
Sobota 8‘45 wiecz.: „Der Fremder'1.

TE ATR  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Piątek S wiecz.: „Horsztyński"
Sobota 8 wiecz.: „Bziczek" (premjerą).

R E P E R T l a P k i N K R A K O W S K IC H
AD R IA : „Nenita kwint Hawannv“ .
A T LA N T IC : „B iałe szaleństwo" (Leni Riefen-

stal) i „Kaw alerow ie dzikiego zachjJu" (V ictor 
Mac Leglen).

APO LLO : „Mcja żona awanturnica'*.
B A G A TE LA : „Drewniane krzyże" i „Sprawa

Gorgonowej" (po wyjaśnieniu, doz ,vob*na przez 
W ładze).

DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Złote piekło" (Dolores dal 
Rio).

MUZEUM: „Lódż podwodna X “ (G. 0 ‘Brien)
PROMIEŃ- „Szanghaj Ekspress".
SŁOŃCE: „O ficerowie w sidłach kokoty" (L*l

Dagower).
SZTU KA : „A rjana" (Elżbieta 3ergncr).
W AND A: „Luana" (Dolores del Rio).
UCIECHA: „Pieśń tycia* (A. Carr S. Maritia).
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Fenomenalny arcyiilm , który wywołał tak powszecLny zachwyt

SERCA p r o l o n s o w a n y  
na 3 ostatnie dni!!!

A A A A d k A A A A A A A *  Niechaj w szyscy pospieszą zobaczyć w „Uciesze" ten nlezwyly flint

Stahlhelm „kłoda u nóg
Represje wobec stamnein.owców trwają

(!) Berlin, 30. 3. (Sch). Kierowmk partji naro- 
'dowo-soejalistyczneo w Bawarji Buerckel ogłasza 
w dziennikach hitlerowskich odezwę, która Ilustru­
je stosunek istniejący między part ją narodowo so­
cjalistyczną a Stahlhelmem. Buerckel stwierdza, te 
■wedle doniesień „Pfaelzische Rundschau'1 przypływ 
socjalnych demokratów i komunistów do Stahlhel- 
mu w okręgu Zweibruecken jest tak wielki, lii 
sprawa umundurowania natrafia na poważne trud­
ności. Socjaliści i komuniści rzucili bowiem hasto 
masowego wstępowania do Stahlheimu. Nie ulega 
wątpliwości, —  pisze Buerckel —  że do kroku tego 
nie skłania ich entuzjazm dla sprawy narodowej, 
ani też porzucenie wiary w socjalizm. Koła nar odo 
wo-socjałistyczne uważają Stahlhelm za kłodę u 
nogi. K o ła  socjalistyczne i komunistyczne uważają 
Stahlhelm za ukrytą organizację antyfaszystowską.

W  dalszym ciągu odezwa głosi: „Towarzysze z 
S. A. i SS.! Dzieje się tu coś, co, możliwe, zmusi nas 
do. ostateczności. Trzymać oczy otwarte. Dla nas 
niema, odwrotu. Niech żyje rewolucja naredowo- 
BOcjalistyezna! Komisarz Rzeszy w  Palatynacie

musi tu wkroczyć, gdyż uprawiany jest sabotaż. 
W obec potwierdzenia podobnej a iu logji w Brun- 
świku wydam© zostanie dia S- A. i S- S. polecenie 
stłumienia w  zarodku wszelkiej próby wzniecenia 
kontr, rewolucji".

• • •

(!) Berlin, 30. 3. (Sch). W  związku z matowemi 
aresztowaniami przywódców i wybitniejszych człon 
ków  Stahlheimu w Palatynacie reńskim, udali się 
dziś komisarz Rzeszy dla Bawarji v\ Epp i sekre­
tarz stanu Esser do Palatynatu, gdzie w rożnych 
miastach przeprowadzą dochodzenia z ramienia 
rządu Rzeszy. W edle dalszych doniesień, w ciągu 
dnia wczorajszego obsadziły bojówki hitlerowskie 
lokale Srahlhelmu na całym terenie paiutynatu. 
Aresztowani przywódcy 1 wybitniejsi członkowie 
Stahlheimu zostali ulokowani w obozach koncen­
tracyjnych partji narodowo-socjalistycznej.

(:) Berlin. 30. 3. (Sdh) Na polecenie rządu 
Rzeszy zwolniono dziś wszystkich przywód­
ców StahiEhe-lmu, aresztowanych wczoraj w  Pala 
tynacie.

Litwinow obraża ambasadora angielsKiego
incydencie podają tytuł „Litwinow obraża brytyj­
skiego ambasadora".

Ambasador Oirey 
odwołany do bondynu

Londyn, 30. 3. (L )  W  związku z zatargiem 
angielsko-sowieckim w  sprawie aresztowa­
nych obywateli angielskich ambasador an­
gielski w  Moskwie Ovey został dziś wezwany 
do Londynu. Z  kół poinformowanych dono­
szą, że Ovey wróci na swoje stanowisko po 
wyjaśnieniu sytuacji, o ile do lego czasu nie 
zajdą nieprzewidziane komplikacje

(I) Londyn, 30. 3. (P A T ). Z Mookwy donoszą do 
(Londynu o ostrej wymianie zdań między LHwino- 
iwem a ambasadorem brytyjskim Oveye‘m. Miano­
wicie, gdy  ambasador w  czasie rozmowy z L itw i­
nowem nalegać miał na zwolnienie wszystkich u- 
Iwięzioaoyeh Anglików. Litw iitow  miał odpowiedzieć 
S ironją: „Metody brutalnego nacisku z zewnątrz 
Mogą się czasem okazać skuteczne w  .Meksyku, ąlft 
|w Związku Sowieckim są one skazane na nlepowo- 
jdzenie".

Aluzja Litw inowa do Meksyku specjalnie doly- 
łta ambasadora O vey ‘a, Który —  jak  wiadomo -— 
był poprzednio posłem brytyjskim w Meksyku. —  
(Niektóre dzienniki londyńskie informując o tym

Poufne posiedzenie
komisji zagranicznej parlamentu francuskiego

I Paryż 30. 3. (B ) Na wczorajszer-n poufnem po­
siedzeniu komisji zagramczneg Izby złożył minister 
spraw zagranicznych Paul Boncour sprawozdanie 
x obecnej sytuacji międzynarodowej. Wedle prasy 
porannej na posiedzeniu poruszone zostały wszyst 
kie bieżące zagadnienia polityki zagranicznej.

W  sprawie planu Mussoliniego mial się Paul 
Boncour wyrazić, żr> Francja me jest przeciwna 
współpracy 4 mocarstw zachodnich jednakże wy­
łącznie w  ramach L ig i Narodów. Plan ten za-ługu- 
jo  na uważne zbadanie, gdyż prowadzi do odprę­
żenia stosunków poiitycznyoh w Europie. Zapyta­
ny o kwestję rewizji traktatów pokojowych, mini­
ster oświadczył, że chwila obecna jest jak najmniej 
odpowiednia do poruszania tej drażliwej sprawy. 
Nic nie trwa wiecznie — miał Paul Boncour powie­
dzieć —  jednakże sprawa ta mogłaby sie stać ak­
tualną dopiero po przywróceniu w Europie zupeł­
nego sookoju.

„Francja nie opuści 
swych przyjaciół” — 
iró m  Paul Boncour

(:) Paryż. 30. 3. PAT . Wedhig „L e  Nlatin‘a“ 
pani Boncour. zapytywany na woz©rajszem posie­
dzeniu komisji spraw zagranicznych Izby Deputo­
wanych 0 kwestię rewizii traktatów stwierdzał z na 
Ciskiem, że Francja w żadnym wypadku nie opuści 
swych przyiaeiół i nie poweźmie niczego bez zasię­
gnięcia ich opinii-

 o§o-----

Pledy dojdzie do skutku 
konferencja gospodarcza?

(!) Londyn 30 ?■ (P A T ). Z kół zbliżonych do 
MacDnnalCia ''form ują, żk premjer angielski w roz­
mowie z Normanem £‘avisem nalegać oęćzie na ze-

Piraci chińscy porwali 
4 oficerów angielskich

Tokio, 30. 3. PAT. Według agencji Rengo 
wielkie poruszenie wywarła wiadomość o por 
waniu z pokładu okrętu Nan Chang 4 ofice­
rów angielskich. Okręt był napadnięty przez 
2 łodzie korsarzy chińskich w godzinach po­
południowych kiedy parowiec zbliżał się do 
New Czwang. 12 chińskich piratów wdarto się 
na pokład, steruryzowało chińską załogę i pod 
groźbą rewolwerów uprowadziło z kabin 4 
oficerów angielskich, zabierając ich ze sobą 
jako zakładników. W  pogoń za korsarzami 
udały się torpedowce japońskie.

Zderzenie dwóch hydroplanów
(:) Tokio. 30- 3. PAT. W  czasie ćwiczeń samo-lu- 

tów w pobliżu Jokohamy dwa hydroplany wojsko­
we zdetnzyły się w powietmzu, skutkiem czego ieden 
z aparatów spadł do moraa i zatonął wiraż z zało­
gą, złożoną % trzeci wojskowych. Drug! samolot 
rozibił się spadając na ziemię. Obsługa, złożona z 
trzech ludzi, doznała ciężkich ran.

Aresztowanie 50 członków 
kongresu hinduskiego

( : )  Kalkuta. 30. 3. PAT. 50 członków Kongresu 
z tymczasowym przewodn.czącyjn na czele zostało 
aresztowanych za przekroczenie zakazu odbywania 
sesja Kongresowej. Wśród aresztowanych znatduie 
się syn Gandhiego.

branie się wszechświatowej konferencji ekonomicz­
nej w Londynie najpóźniej w końcu maja. Gdyby 
data uległa dalszej dłuższej zw hre. MacDonald 
na znak protestu łożyłby przewodnictwo l ^ o d z i  
prawie za pewne, ź-3 otwarcie konferencji w Lon­
dynie nastąpi około 1. czerwca.
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W ł . D A  KRAKOWSKA
Kraków, 30. 3. 1033. Akcje w zaniedbaniu. Do­

lar bez zmiany.
Zebranie giełdowe zaznaczyło w  dalszym ciąga 

praw ie zupełny brak zainteresowania. Nastrój 
wyczekujący. Usposobienie ospałe. Poszukiwano 
jedynie 3 proc. Pożyczkę Budowlaną w  płaceniu 
41, w  zaofiarowaniu 41.25 i 4-proc. Prem. Poż. 
dolarową pok ursie 54.75 jednakowoż bez notowa­
nia. Bank Polski w  zaofiarowaniu 76.50. Reszta 
w  zastoju. Do transakcyj papierami oficjalnie ko-, 
towanemi nie doazao.

Na pogiełdzau objaw podobny.
W aluty i dew izy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano Nastrój spokojny. Zapotrzebowanie 
nieco silniejsze. W  Krakow ie dolar gotówkowy 
8.87—8.89, czeki bankowo 8.89—8,91. Kursa orien­
tacyjne: Marka niemiecka 211.50—213. Funt szter- 
ling 30 40—30.60. Frauk szwajcarski 172—17250

g i e ł d a  w a r s z a w s k a
W arszawa, 30 3 P A T  Akcje: Bank Polski 75, 

słabsza. Pożyczki: 3-proc. budowlana 41, 40.75, 4- 
proc. inwestycyjna 105, 5-proc. k o jwersyjna 43, 
5-proc. kolejowa 37, 36.25, 6-proc. dolaro.va 54.88, 
55, 55.50 (drobne), 4-proc. dolarowa 54, 53.75, 54, 
7-proc. stabilizacyjna 54.25, 53.63, 53.88, tend. dla 
listów  słabsza.

Dewizy: Bełgja 124.45, 124.76, 121.lt, Gdańsk
174.25, 174.68, 173.82, Londyn (30.59, 30.60), 30.75, 
30.45, Now y Jork 8.92, 3.94, 8.90, telegr. 8.927, 8.947 
8.907, Paryż 35.06, 35.15, 34.97, Praga 26.48, 26.54, 
26.42, Szwajcarja 172.20, 172.63, 171.77, W łochy 
45.85, 46.07, 45.63, Berlin pryw. 212.75, tend. przerw, 
słabsza.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z  dnia 30. 3. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 1005 ton 18, otręby ży­
tnie 50 ton 8.75. Z orjentacyjnych wszystko bez 
zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

G IE ŁD A  ZU R Y C H SK A
Zurych, 30. 3. PAT . Paryż 20.37 i jedna czw „ 

Londyn 17.75, N ow y Jork 5.18 i pięć ósmych, Beł­
gja 7230, W łochy 26.61, Berlin 123.42 i pół, W ie­
deń 72.97, noty 57, Praga 15.40, W arszawa 58.05, 
Bukareszt 3.08.

R UBLE  ZŁOTE I  DOLAR W  OBROTACH PR Y ­
W ATNYCH

W arszawa, 30. 3. W  W arszaw ie Rubel złoty 
475 (spadek o zł 3 na stu rb.) Dolar 888.75 (zw yż­
ka o zł. 0.50 na stu doi.)

POŻYCZKI POLSKIE W  NOW YM  JORKU
Now y Jork, 29. 3. Dillonowska 6050—61.875 

(spadek o doi. 1.25). Stabilizacyjna 51.25—53.875 
(spadek o doi. 0.875). Dolarowa nienotowana. W ar  
szawska 35—35.25 (spadek o doi. 1.875). Śląska 
40—42 (spadek o doi. 0.125). Tendencja b. słaba.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w  Londynie L. 81 (utrzymana), w  Paryżu fr. 

fr. 1540 (zwyżka o fr. fr. 60).

D E W IZY  EUROPEJSKIE W  NOWYM JORKU
Berliu 23.831/2 (spadek o doi. 5.011/2), Londyn 

kabel 3.413/8 (spadek o doi. 0.002/8). Paryż 3.927/8 
(spadek o doi. 0.003/16). Szwajcarja 19.291/2 (spa­
dek o doi. 0.001/2). Tendencja słabsza.

GIEŁDA M ETALI W  LONDYNIE
Londyn, 30. 3 Cynk dost natychm. 14 3/4, ter­

min. 14 5/8, cyna natychm. 1505/8— 150 7/8, termin 
1511/2—1515/8, Straits 1551/2, Banka 1571/4, o- 
łów  natychm. 107/16, termin. 105/8, miedz na­
tychm. 281/8—281/4, termin. 2S7fl6—281/2, Elek­
trolit 321/4—32 3/4.

Kto wygrał na loterii?
(!) Warszawa, 30. 3. (P A T ). W  czasie dzisiej­

szego ciągnienia loterji państwowej 10.000 zł. w y ­
grała numer: 32.774. 129. 255. po 5.300 ił.: 23.790. 
39.735. 91.778, 124.629.

Warszawa, 30. 3. PAT. Przypuszczalny prze 
bieg pogody na dzień 31 bm: Po rannych lek­
kich mgłach w ciągu dnia pogoda słoneczna 
i ciepła przy słabych ruchach powietrza z po­
łudnia.
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Po zamknięciu sesji parlamentu
(Telelonem od naszego korespondenta)

( : )  Warszawa. 30- 3- (Siu) P o  zamtomęcm se- 
sfri parlamentu nie należy oczekiwać —  jak po- 
;dają z kół potoformowłanycli — pojawienia się 
,dekretów Prezydenta Rzpiitej z mocą ustawy- 
]To samo dotyczy pogiosek co do zasadniczych 
-amfem rządzie. Dzienniki oipiozycyjne o i  kilku 
dci troskliwie notują tego lodzaki wiadomości- 
Zmiany <e będą dopiero aktualne po Zgroma­
dzeniu Narodowem i wyborze Prezydenta, kie­
dy to mimiisitrowie składają dymisie- Zmiany w 
rządizie zajdą w  tym wypadku, jeżeli prezyden­
tem Rztpiitei nie zostanie wybrany ponownie 
;p«of. Mościcki. Kiedy zostanie zwołane Zgroma

j dzenio narodowe, narazić nic nic "wiadomo- Za- 
f rządzenie takie w inno się ukazać w  terminie 

m iędzy 4 marca a 5 maja- Term in Zgrom adzenia 
N arodow ego  w yzn aczon y  ma być najpóźniej na 
4 czerwca-

Budżet ogłoszony 
w Dzienniku Ustaw

( : )  W a rszaw a  30- 3- (S in ) Jutrzejszy Dziennik 
Ustaw  z  datą 31 m arca zaw ierać będzie ustawę 
budżetową na rok 1933(34- Ustawa w chodzi w 
życ ie  z  dniem 1 kwietnia-

Weis wystąpił z II Międzynarodówki
Berlin, 30. 3. PAT. Przywódca niemieckiej 

partji socjal-demokratycznej Weis wystoso­
w a ł dziś do II Międzynarodówki następującą 
depeszę: Uchwały przyjęte przez biuro II mię 
dzynarodówki bez zaprosznia i współudziału 
Niemiec skłaniają mnie do zgłoszenia wystą-
!(

pienia z biura międzynarodówki.
Wystąpienie Weisa pozostaje w  związku z 

uchwałami powziętemi przez biuro II między­
narodówki na kongresie paryskim, dotyczą­
cym stosunków niemieckich (zob. telegr. na 
sir. 1-szej. —  Red.)

[Przygotowaniu do bojkofu
1 Berlin, 30. 3. PAT. „Vólkischer Beobachter" 
[donosi, że główny komitet bojkotowy partji 
[narodowo-socjalistycznej rozpoczął już swoje 
fprace. Przewodnicząezym komitetu mianowa- 
[ny został poseł hitlerowski Streicher. Akcja 
[kierowana jest zgóry, według ściśle ustalo­
nych instrukcyj. Komitety lokalne opracowa­
ły szczegółowo plan zarządzeń bojkotowych 
•w poszczególnych miastach.

Zgodnie z instrukcją opracowaną przez ko­
mitet gówny akcji bojkotowej w  dniu 31 mar­
ca we wszystkich miastach i miasteczkach w 
porozumieniu z polilycznem k'erownictwem  
partji odbędzie się wielkie zgromadzenie pu­
bliczne i demonstracje, w  czasie których nie­
sione będą transparenty, wzywające do boj­
kotu w  dniu 1 kwietnia punktualnie o godz. 
10 rano.

Dyskusja żydowska 
,w Izbie Gmin
( Londyn, 30. 3. ŻAT. Na ostatniem posiedze- 
dzeniu parlamentu angielskiego pos. Mc Ga- 
jvem interpelował rząd o podjęcie kroków dla 
zapewnienia bezpieczeństwa Żydom angiel­
ski mw Nimczech.

Minister spraw zagranicznych sir John Si­
mon odpowiedział, ie nie jest mu wiadomy 
ani jeden wypadek znieważenia obywatela 
angielskiego-żyda w Niemczech.

Ambasador w  Berlinie konferował w  tej 
sprawie z niemieckim ministrem spraw za­
granicznych przed dwoma tygodniami. Ja 
rówwnieź —  dodał sir John Simon —  miałem 
'sposobność przed kilku dniami do poruszenia 
tej kwestji w  rozmowie z ambasadorem nie­
mieckim w Londynie.

KRONIKA TELEGRAFICZNA

i (:) Berlln. 30. 3- (Sch) Przewodniczący frakcji 
niem iecko-narodowej (Hugeuberg) Reichstagu, 
dr- Oberfohren z ło ży ł dziś sw ój mandat poselski- 
M o ty w y  Y g o  us-tąpie-n-a nie zostały ogłoszone- 
Dr. Oberfohren był przewoidmiczącym frakcji od 
f- 1928.

( ! )  Londyn, 30. 3 (PA T ). W  fabryce artykule w 
, chemicznych Mitcham nastąpił silny wybuch, któ 
ry zniszczył niemal całą fabrykę. Dotychczas z pod 
gruzów wydobyto jedną osobę zabitą i 30 rannych 
^  Wszystkich domach okolicznych wyleciały gzy 
by. Frytar, powstały przy wybuchu, szybko uga­
szono.
, (0 Londyn, 30. 3. (L ). Kierownik delegacja anne 
rykafo.jęjej na konferencji rozbrojeniowej Norma r 
Davh prZyjechał wczoraj z Nowego Jorku dc Lon 
dynu gdzie zabawi kilka dni. Odbędzie -m z człcn

Akcja przeciw p. Farbsteinowi
( : )  Jerozolima. 30- 3. ŻAT. Delegaci partii robotni 

czej zwrócili się do Miizraohi z żądaniem odwoła­
nia z Egzekutywy Agencji Żydowskiej p. Faihstei-
na. W  przeciwnym razi© przedstawiciele uigiupo- 
wań robotniiozych grożą zerwaniem koalicji, na któ 
rei opie-ra się obecna egzekutywa. Delegaci utrzy­
mują, że p. Fahbstein zadał usaczeróek prestiżowi 
Egzekutywy przez udzielenie poufnych, wewnętrz­
nych informacyj o zakupnie ziemi w Transiordanji. 

Wiadomości te zostały ogłoszone w  piśmie wiarsza 
wiskiem ..Moment" 5 marca, a następnie pnzedruko 
wane przez prasę arabską, wyrządzając wielką 
szkodę dalszym rokowaniom w  tej sprawie.

(:) Jerozolima. 30. 3- ŻAT. Mizrachd po naradzie 
w  sprawi© żądań partji robotniczej zakimnimikowal 
ŹATnej. że odrzuca twierdzenia, dotyczące p. Farb- 
steina i uważa je z.a manewr przedwyborczy, ce­
lem zdyskredytowania Mi&rachi podczas wyborów 
na kongres sio ais tyczny. Miizrachi ni© zamierza od 
woływae p. Farbsteina.

Proces inżynierów angielskich 
w Moskwie

Londyn 30. 3. PAT. Agencja Reutera donosi 
z Moskwy, że proces inżynierów angielskich 
Metropołitaiii Wickers Comp. został wyzna­
czony na dzień 9 i 10 kwietnia.

(:) Moskwa- 30- 3- P A T .  Ogłoszono tu komiu- 
nilkat, podający- iż ś ledztw o w  sprawie W U w ł- 
cklego, Wołkc.wskiego- Gregoryego, Gusbwa, 
Zorima, Mac Donalda i innych oskarżonych b ę ­
dzie wkrótce ukończone, poczem  sprawa przeka 
zana zostanie najwyższem u trybunałow i ZSRR 
i rozpatrzona na posiedzeniu specaalnem trybu­
nału pod przew odnictw em  Ulricha, członka 
plenum tego trybunału-

W  skład komitetu sądzącego wchodzą ponad 
to prof. Martens- Dm itriew  dyrektor trustu dla 
opracow yw ania projektów  przy departamencie 
energetycznym- Oskarżenie wnos!_ będzie prokt 
rator Te?piubJi<ki W ysZyńskc- Proces rozpocznie 
sie 9 tub 10 k w ie c ia ­

kami rządu angielskiego szereg ważnych rozr-ów 
w  spraw.e rozbrojenia i światowej konferencji gos­
podarczej.

Z Londynn udaje się Norman Davb do Paryża 
gdzie również zabawi kilka dn. W rozmowach 
londyń-kK-h D:.vi«a weźmie także idział ambasa­
dor amerykański w Brukseli Gibson.

Kto bedzie ambasadorem 
U. S. A. w Polsce?

( : )  W arszawa. 30- 3- (Sin) Dzisiaj opuścił W a r 
szaw ę, udając się z  powrotem  do Am eryk i am­
basador amerykański w  W arszaw ie, p- Lam m ot 
Belin- Am basador amerykański po w yb o rze  
R ooscyelta  z ło ż y ł prośbę o  dymisje, która zo­
stała uwzględniona- Dotychczas osoba następcy 
nie jest żnana- W śród  kandydatów  wym ieniają 
sen- Seklbluma i sen- Morgenthaua, który w 
siwo im czasie  b y ł w  Polsce z  misią-

Zmiana na stanowisku 
wojewody wołyńskiego?

( : )  Warszawa. 30- 3- (Sin) Oficjalnie zaprze­
czała pogłoskom , jakoby na stanowisku woiewo 
dy  w o łyń sk iego  m iała nastąpić zmiana. Jeden 2 
dzienników  doniósł, że w o jew od a  Józewski ustę- 
ipuje, pnzechodżąc do służby dypłom atycznej■ a 
na jego mioisce m ianow any ma zostać w o jew o  
da now ogrodzk i Swiderski-

Konferencja wojewodów
( : ) Katowice. 30. 3, (K) Dziisiaj odbyła się w  w o­

jewództwie śląiskięm konferencja w  sprawach so­
cjalnych w  przemyśle węglowym na Górnym Ślą­
sku pod przewodnictwem wiceministra Ducha. W  
ikonferenicjii tej brali udział wojewodowie: Kwaśnie 
waki, Paoiorkowsk; i Grażyński, inspektor Klotit i 
komisarz demobikeacyjny inż. Maskę. Po wysłbeha 
nlu wyczerpujących referatów o sytuacji z e  strony 
inspektorów, p. wiceminister Duch oraz iresp. Klott 
■wydali ogólne instrukcje co do postępowania na 
przyszłość.

Hyeny cmentarne
( : )  Katowice, ća). 3. (K> Ubiegłej nocy, nieznani

sprawcy przedostali się p rzez parkan na Cmentarz 
żydowski w  Pszczynie, gdzie po wywirócenin na* 
groblka rozkopali grób, do któiego zioiono przed 
5 laty izwłokt żony bogatego kupca bera z  Pszczy­
ny. Jak przypuszcza policja, sprawcy praiwdopoda 
bnie spodziewali się, że znajdą przy zwłokach ja­
kieś wartościowe przedmioty. Śledztwo prowadzi 
policja.

Włamanie nocne d o  lokalu 
Funduszu bezrobocia

( : )  Warszawa. 30. 3. PAT. Do lokalu Funduszu 
Bezrobocia, przy ul. Świętokrzyskiej dokonano ubf* 
gił©j nocy wiłamania. Złodzieje — jak przypuszcza 
się —  weszli do klaiSkTt schodowej jestacze przed 
zamknięciem bramy i przeczekali parę godzin w  
ukryciu na strychu, poczem wyłamali drzwi loka- 
(111 biurowego, rozff/riFli kasę i zbiegli, zabierając ze 
sobą około 10.000 zł. Bramę uciekający złodzieje 
wychodząc otworzyli wytrychem.

Pożar w koszarach
( : )  Warszawa- 30- 3- P A T - W czo ra j w ieczór 

wybuchł pożar w  koszarach 36 p.p- leg- akade­
m ickiej. Jak się okazało, pa liły  się urządzenia, 
jednej z  sal, w  której w  chw ili wybuchu pożaru 
nie było  nikogo- D zięk i energicznej akcji straży 
ogn iow ej ogień  w krótce  ugaszono- Spaliło się 
tytko kilkadziesiąt sienników- Budynek nie do- 
znał praw ie żadnego uszkodzenia-

Huragan n*d Messyna
( : )  Messyna. 30. 3. PAT. Nad całą prowincją 

Messyny szalał gwałtowny huragan, który wyrzą­
dził duże szkody. Wzburzone morze podmyło tor 
kolejowy na długości 8 km na linii Galati-ScaJletta, 
Powodując przerwanie komunikacji między Messy- 
ną a Katanią. Również komunikacja telegraficzna 1 
telefoniczna z Katanią została przerwana na skutek 
poobalania przez wicher słupów telegraficznych. W  
mi ei" co w ości Scaletta runęły trzy domy, grzebiąc 
pod gruzami kitka osób. Najbardziej ucierpiały 
miejscowości St. Alessio. Letoiannii i Gal aft- gdzie 
morze zalało osady, niszcząc budynki i dobytek.

KiSkadies-iąt domów ewakuowano z obawy przed 
nunięoiem. Szkody wyrządzone przez wichurę się­
gają kilku milionów lirów.

— (:) Z ŻYCIA LEKARSKIEGO. W  poniedziałek, 
dnia 3 kwietnia br.. o godz. 8 wieczorem odbędzie 
się w  Sali konferencyjnej Kasy Chorych w  Krako 
wie. Batorego 1 3.. III. p. Seminarium medycyny 
Praktycznej : - epującym porządkiem dziennym:

Dr. Henryk zapn.icki: ..SerCe a czynniki dokr«- 
wno-konstytucyjneGości©  (lekarce) mile włd*l»* 
ot-
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Pragnąc uprzystępnić najszerszemu ogołowi rewelacyjną rozprawę

Dra RO M fllM  B RAN D STAETTERA

„Legion żydowski Adama Mickiewicza**
wydaną nakładem -Wydawnictwa „Menora* w Warszawie (na bezdrzewnym papierze, 
str. 80) oddajemy ją naszym Czytelnikom zamiast po cenie zwyczajnej Zł 2.— , za cenę

Rewelacyjna książka Dra R. Brand­
staettera wywołała, natychmiast po 
ukazaniu się, sensację w szerokich 
kołach literatów i historyk, i stała się 
przyczyną i ośrodkiem głośnej i na­
miętnej polemiki, która przez szereg 
mies. absorbowała polski światnauk.

zł i .
(na prowincji 

plus porto 
30 g t )

Rozprawa o „legjon ie żydowskim 
A. Mickiewicza", oparta w całości 
na nieznanych dotychczas mater- 
jałach archiwalnych, rzuca nowy 
i potężny snop światłu na szla­
chetny stosuntk wieszcza polskiego 
do Żydów i kwestji żydowskiej.

Wyprawy ślubne i niemowlęce,
bieliznę męską i pościelową, pyjamy i t. d- w y  
konuie szybko, starannie i punktualnie piracow 
nia ^Ognisko Pracy", ul. Stolarska 15. h piętro- 
Wielki wybór fasonów od naiańszych dc naj­
wykwintniejszych- Ceny niskie.

Zamówienia przyjmuje się codziennie między 
godz. 11—1, z wyjątkiem sobót i świąt. Tele- 
ion 158-21.

flS lU N IA  N A  M A S ZY N A C H
W^st- ameryk. 10-cio palcowym, biegle i pewnie wyuczają
kursy handlowe Feinberga Starowiślna 38.
Tamże udziela się indywidualnej Dauki: stenografii.

kaligrafji, księgowości, korespondencja 1 t d. 
Rozpocząć można codziennie w godzinach urzędów.

E Przetargi publiczne i
Dyrekcja Okresowa Kolei Państwowych w Kra­

kowie rozipiisuCe następujące przetargi: l) na dosta­
w ę Nt. Z. Z. VII-2o5/3/33: 11.900 sztuk podkładów 
dębowych normalnotorowych, typ: 5.000 sztuk pod 
kładów dębowych normalnotorowych, typVI: 3.030 
sztruik poJikiładów sosnowych normalnotorowych, 
yp III; 1.040 sztuk podkładów sosnowych norma, 

rotorowych typ VI; 2) na dostawę roczną Nr. Z. 
Z. VI-259/l/33; V.o00 sztuk stylisk do młotów 90 i 
55 cm. długich, z drzewa jesionowego; 9.000 s^iuk 
stjdiskl do podbijaków z  drzewa grabowego; 6.560 
sztuk stylisk do łopat i mjbioteł z drz©wa świer­
kowego; 800 siztuk stylisk do łopat węglowych z 
drzewa bukowego: 180 iztuk dźwigni 3 m. długości 
z  drzewa grabowego; 530 sefufc części składowych 
do taczek: 3) na dostawę jednorazową:: Nr. Z. Z- 
VII-247/l/33: 500 ton kostek brukowych z szaro- 
.głazu 16X16X16 ctn.: 450 ton ipćonlków z szarogła- 
®u 20X20X l8 cm.; 450 m. sześć, kamienia pol/Pe-go 
(ryryniaków): 600 m. sześć, grysu do podsypyw? 
nia peronów; 4) na dostawę 'ednorazową: Nr. Z 
Z. Vf 1-242/1/33: 750 sztuk graniccników; 100 sztuk 
Łarmcnii Momct-rowych; 41 sztuk kam-ieni hekto- 
nietrowych: 5) na dostawę Toczną: Nr. Z. Z. VII- 
•łl/33: 17.200 m. seeśc. tektury smołowcow©j (papy 
dachowej) Nr- 80; 600 m. sześć, tektu.j y smołow- 
cowei (papy dachowej) Nr. 100; 4.500 m. icwadir. te­
ktury bezsmoTowcowcj; 10..3u0 kg. smoły węglo­
w ej; 6) na aostawę roczną: Nr. Z. Z. VII-240/l/33; 
15.000 kg. gtipsu palonego mielonego; 5.000 kg. glin­
ki malarskiej: 7) na dostawę roczną: Nr. Z. Z. VII- 
245/1/33: 90.000 kg. wapna palonego niegaszonego; 
8) na dostawę roczną: Nr. Z. Z. VIiI-?39/l'33: 4.000 
soruk dachówki wpustowej: 6-000 sztuk dacnówk' 
zwyczamej; 100.000 sztuk cegły murarskie; maszy­
nowej. Termin skadania ofert upływa dn a 20 kiwie 
tnia 1933 r- o godzenie 12 w jxTłftdrt'e. Bliższe szege 
goły odnośnie powyższjch przetargów, jak rów­
nież szczegółowe warunki dostawy i warunki tech­
niczne otrzymać można w W j da-ałę Zasobów Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Pańsitwowyoh w Krakowie. 
Cena formularzy do jednego przetargu wynosi 2 zł.

pod redakcją Dra Z. ELLEN BEEG A  

zawiera następującą treść:
Jfcremlas*. Frenkel: Chajiin Nachman Bialik (w  60- 

lecie urodaan).
Cb. N. Bialik; Poematy i wiersz© w polskim prze- 

kłrdaie Z. Bromfaerga, M. Chmiotaiokiego, E. 
Dortihaymera, S. Hirszborna. J. Kirsarota, J. Ro- 
zeuizw©iga.

Mateusz Mieses: Etyka żydowska, a Europa.
Zofia Aradscnowa: Bd&tHrhis w Biblji hebrajskiej

z XIII. w. (stadjum ikonograficzne z 6 reproduk­
cjami).

A. J. Prowalskl: Ruch stpódzielczy wśród Żydów w 
1P 0ISC2. V IJ l_ IX .

El. Feidman: Do sdatystyfti Żydów w  dawmei Fotece 
J. Halp&iu: Przyczynek do dziejów osadnictwa Ży­

dów na Mazowsizu.
J. Diament: Bojkot urzędnik,? żydowskiego.
Michał BrandstStetr: Refleksje z okazji 50- tej rocz­

nicy śmierci Ryszarda Wagnera.
Sytuacja gospodarcza Palestyny w roku 1932.

L. Rozner: Pi-óba krytyiKi nacjonałLzmu żydow­
skiego.

A. S. Kamieniecki: „Królestwo Boże".
A. Gottuebowa: Francuski monografia o ohasydy- 

zmie.
A. Eisenstein: Józef Flawjusz w  powieści Feucht 
wa.ngera.
Ch. Lbw: przed gordyjskim węzłem.
A. Schorr: Poeta księżyca.
A. Brossuwa: Z hebrajskiej literatury pedagogicznej 
J. Rfichen: Szukanie nowegc Bcga.

Warunki prenumeraty: kwart, zł 8.
Administracja: Warszawa, Rymai sk» 8, telefon 

Nr. 115-738. konto P- K. O- Nr- 24.768, Menora Sp 
Wyd.

Redakcja: Lódź, Narutowicza 96.

Zw iązek Pracowników Poiroey 
Pieięaniarskiel i Masażu

w Polsce —  Cenlra'a

Kraków, Wielopole 14 lei. 138-45
Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 

szpitali. sanatoriów, domów prywatnych 1 na 
wyjazd.

Również wyszkolone masażysfiri i masaży­
stów. Honorarium przystępne; dla ubogiej lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna.

Biuic czynne stale dzień i noc

REKLAMA
► ►► DŹW IGNIA H AN D LU !!

W y p ra w k i d la  n le u ó w lą t

„ T E T R A "
po cenach fabrycznych poleca

A . G R O A iN E R , K R A K Ó W
hurt. i dut sprzedaż ait. guniow., chirurg- ) opalrunk,

GRODZKA 69 (wejście od ul. św. Idziego)

K a jn ow szy  p e d w o jn y  z e sz y t  1 — 2
styczeń 1 9 3 3 luty

POKÓJ słoneczny, fron­
towy, ladraie umeblowa 
ny, dla panny do wypa­
rcia. Wiadomość: n*
Miodowa 20, II. piętro 
m. 9 między godz. 2— I

1150

MIESZKANIE dla panien 
ki (Żyd.) u samotnej wdo 
w y  od 1 kwietnia: Bo­
cheńska 8, Taubman-

863

ZARAZ do wynajęcia po 
kój ładny z utrzymaniem 
lub bez dla pań lub pa 
nów: ul. Dietlowska U 1 
I. piętiOi m. 7.

UNIEWAŻNIA się zgu­
biony wekse" na Zł. 500 
bez daty, akcept ant Pin 
kas Mingelgriłn, iyiaim 
Józef -wfelroth. I2ó7g

POSZUKUJĘ opółnrr"
do Fabryki wody sodio
wej, naichętnfiej faclbow 
ca z  gotówlką lub wła ­
sną fabryką, do spółki, 
we własnym domu. —« 
Zgłoszenia do Aom. ,,N. 
Dzien-nnika" pod ,,Sołid- 
uy‘‘ - 2535fcT

SPRZEDAŻ

DOŚWIADCZENI ABO­
NENCI wiedizą, że naj- 
bogaitszy wybór nowo­
ści powieściowych ty-Ilkj 
Jagiellońska 8 (narożn-k 
Szewslkfioi) „A LFA " W y 
pożyczalnia książek.

2538kr

KURS MASAŻU i hydro 
oatji Zakład wodoleczn- 
ozy „,,SALUS“  Dra Ku 
iJCzyka, Kraków, Szuj­
skiego LI. 2582kr

W AŻNE DLA PANI Ce­
ny kryzysowe Magazyn 
Mód .JDiana“  poleca eie-i 
ganctóe, szykowne kapr 
-usze po 7 Zł. Rowrreź; 
przerabia szybko, we«l-‘ 
ług najnowszych żurną: 
po Zł. 2‘5o. Uwaga na 
adres: Kraków, W ęgło­
wa 3 (róg Krakowskiej);

1038ą

FIRANKI 1 KAPY najno 
wsze wzory, w wielkim 
wyborze. Ceny najniż­
sze. Sebastjana 16, m. 30 

2475ki;

BIELIZNĘ męską najJep
szy krój i wykon a wie — 
kupi Pan tamto w W y­
twórni ^ L IR A ‘‘ , Szew­
ska 18. 2537kr

Książka — to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John Stnart Mili

Jedyna wypożyczalnia
w Krakowie, która zaopatrzoną jest 
w najnowsze książki polskie, niemie­
ckie, francuskie, żydowskie angiel­
skie jest

B I B L J G 7 E K A
W S F C Ł C Z E S N A
G IZ fc L I  K A N F E R O W E J

KRAKÓW  
SEBASTJANA L. 7 3

MIESZKANIE
4-POKOJOWE

słoneczne, z komfortem, w śródmieściu lub 
niedaleko śródmieścia poszukiwane. 
Zgłoszenia pod „W iosna* do Adm. Now Dz.

PRENUMERATA; w Krakowie na pro w. mieslęczeć© Zł. 6*00. kwartał. Zł. J80C 

w Krakowie z c-dnos-en. do eona »  .  6*20 a „ 19"*'
Na piow-hKi z przesyłka poczb-wa ' k B 6*63 a . B I8‘9f
Zagrazica z przesyłka pocztowa I  • 18'0I *  „ 30‘0C

NOW I DZIENNIK** wychodź- coddelinie {akie ~ oo>- -dataJfci l pośwte

OGŁOSZENIA: Podstawa oblżczeń jest 1 mUimeu w jednym lamie.— Stron* W 
tefriew 1 midesfaneip b a  8 tanr po 74 mJUm. - Strona za tekstem 6 to­
mów po 37 jajUm —  N iian le ju t ogłoszenia drobne leżymy a  10 słów.

CENY w złotych: l  w ooa  1*25. — Tekst V—. Nadesłana 9*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od stówa G‘20. Dla poszakn acyob pracy 0*10-— CiaSaft- 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie mfetoca dolicza sje 25 %

W ydaw ca ; Za Spółkę W y  a. -N ow y  Dzjeoc.T “  Zygmunt HochwaJd- —  Red akt©: n aczep y : Dr W 3fceto  Berkoibł -n‘ tcr.
Wedaktet odpowiedzialny : Zygfryd Moses. —  Now? Dnikajnia LL smdkowa. Kralów. Orze o k o w ę  7. pod zarządem Maksymiliana Fetdm an;-


